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Kto
Poznań, 22. 3.

W o b e c g w a łto w n y c h p rz e o b ra ­

ż e ń , ja k ie p rz e ż y w a w sp ó łc z e śn ie  

ś w ia t c a ły , a  E u ro p a  w  s z c z e g ó ln o ś c i,  

je d n y m  z n a c z e ln y c h n a k a z ó w  n a ­

s z e j ra c ji s ta n u  je s t z a c h o w a n ie  s p o ­

k o ju w e w n ę trz n e g o i p o rz ą d k u .  

S p ra w ą  z a s a d n ic z e e g o  z n a c z e n ia  i -u  

s i b y ć t r z y m a n ie  n a  w o d z y  n e rw ó w , 

n ie d o p u s z c z a n ie d o ja k ie g o k o lw ie k  

ro z p rz ę ż e n ia o b y w a te lsk ie j d y s c y ­

p lin y . B a rd z ie j n iż k ie d y k o lw ie k  o -  

b e c n ie w ła śn ie s ta n o w ić w in n a  

R z e c z p o s p o lita  z w a r tą , je d n o li tą c a ­

ło ś ć , je d n y m  o ż y w io n ą d u c h e m  i  

p o d  je d n y m  k ie ro w n ic tw e m  z d ą ż a ­

ją c a k u  re a l iz a c ji m is ji d z ie jo w e j  

N a ro d u  P o ls k ie g o .

W s z e lk ie  o d c h y le n ia  o d  te g o n a ­

k a z u s tw a rz a ją n ie b e z p ie c z e ń s tw o  

p o w a ż n e g o z a g ro ż e n ia n a s z y c h z a ­

s a d n ic z y c h in te re s ó w . N a p a w a ć  

w ię c m u s z ą  t ro s k ą  ty c h , c o  n ie ty lk o  

f ra z e s e m  d o k u m e n tu ją s w ó j p a tr io ­

ty z m . T ro s k ą  ta k  p o w a ż n ą , iż  u z n a ł  

z a  rz e c z w s k a z a n ą  d a ć  w y ra z s w y m  

o b a w o m  n a w e t s a m  P re z y d e n t R z e ­

c z y p o s p o li te j , p rz e m a w ia ją c o s ta tn io  

w  d n iu  im ie n in M a rs z a łk a P iłs u d ­

s k ie g o .

„ K to  d z iś —  m ó w ił P a n  P re z y d e n t  

M o ś c ic k i —  ro z u m ie ją c b ie g  w y p a d ­

k ó w  h is to ry c z n y c h  —  w  s p o s ó b  n ie ­

b a c z n y i n ie o d p o w ie d z ia ln y s ie je  

c h a o s , te n  n ie  ty lk o  u tru d n ia w y k o ­

rz y s ta n ie  d la  P o ls k i w ie lu  m o m e n tó w  

s z c z ę ś l iw y c h i d o d a tn ic h , a le w rę c z  

p ra c u je n a  rz e c z o b c y c h in te re s ó w .  

W  ta k im  b o w ie m  c h a o s ie  k o n iu n k tu  

ra  s p rz y ja p rz e d e w s z y s tk im  k o m u ­

n iz m o w i, s p rz y ja ro z k ła d o w y m  c z y n  

n ik o m , k tó ry c h n ik t p rz e lic y to w a ć  

nie p o tra f i —  n ik t p rz e ś c ig n ą ć  n ie  

z d o ła  w  b u rz e n iu w s z e lk ie j o rg a n i ­

z a c ji p a ń s tw o w e j. I le ż w ię c z łu d y ,  

ż e p rz e z c h a o s i d e m o g o g ię m o ż n a  

u s ta n o w ić  d o b re  rz ą d y  w  p a ń s tw ie 4 '.

T e ro z w a ż n e , a  ja k ż e s z  s ta n o w c z e  

s ło w a  P ie rw sz e g o O b y w a te la  d o trz e ć  

w in n y  n a jsz e rz e j d o ś ro d o w isk , w  

k tó ry c h n ie o b lic z a ln ą s w ą ro b o tę  

p ro w a d z ą s ie w c y a n a rc h ii . D o trz e ć  
i z n a le ź ć o d p o w ie d n ie  k o n s e k w e n c je .  
I to  ja k n a js z y b c ie j , g d y ż c o ra z c z ę ­
ś c ie j s ta je m y  s ię  ś w ia d k a m i d e z o r ie n ­
ta c j i m a s  c o  d o  is to tn e j w a r to ś c i d z ia  
ła n ia  p e w n y c h  u g ru p o w a ń p o li ty c z ­
n y c h .

C a łe s p o łe c z e ń s tw o  p o d z ie la  o b u ­
rz e n ie  w  s to s u n k u  d o  ż y d ó w , k tó rz y  
w o b lic z u n a p rę ż e n ia s to s u n k ó w  
p o ls k o - l i te w s k ic h u s iło w a li w y w o ła ć  
p a n ik ę w  ż y c iu g o s p o d a rc z y m . D o ­
s z ło  n a w e t d o  o s try c h d e m o n s tra c y j 
w o b e c t łu m ó w  n ie a ry jc z y k ó w , o g o n ­
k a m i w y s ta ją c y c h w s to l ic y  p rz e d  
k a s a m i P . K . O . i K . K . 0 . c e le m  w y ­
c o fa n ia w k ła d ó w . Z g o d n a o p in ia  
s tw ie rd z a , ż e o s tra re a k c ja b y ła  tu  
c a łk o w ic ie u z a s a d n io n a .

T a k  p o s tę p u je m y  w z g lę d e m  o b y ­
w a te li, o d k tó ry c h  c o n a jw y ż e j s p o ­
d z ie w a ć  s ię m o ż n a lo ja ln o śc i . A  i le ż  
w ię c e j w y m a g a ć t r z e b a  o d  w s p ó łp le -  
m ie ń c ó w , c z ło n k ó w  p o ls k ie j w s p ó l­
n o ty  n a ro d o w e j, ś w ia d o m y c h ro l i i  
d ą ż e ń  N a ro d u ?

T y m c z a s e m  ta k  s ię n ie s te ty  d z ie je ,  
ż e s fe ry  n a jg ło śn ie j o  s w y m  p rz y w ią  
z a n iu  d o  id e a łó w  n a ro d o w y c h  d e k la ­
m u ją c e  w  s to p n iu  z g o ła  n ie d o s ta te c z  
n y m  w y w ią z u ją s ię z p o d s ta w o w y c h  
o b o w ią z k ó w  o b y w a te ls k ic h . C h o d z i  
tu  o c z y w iś c ie  o  k o ła  t . z w . n a ro d o w e .  
O tó ż z c a ły m  u b o le w a n ie m  p o d k re ś -

dziś sieje chaos...
l ic w y p a d a , ż e z  p rz e d z iw n y m  u p o ­
re m  w  k o ła c h  ty c h in s p iru je  s ię  p o ­
c z y n a n ia , p ro w a d z ą c e  p ro s to  d o  a n a r  
c h iz a c ji s p o łe c z e ń s tw a .

N ie je d n o k ro tn ie w s k a z y w a liś m y  
n a  s z e re g  o b ja w ó w  te g o ty p u . D z iś  
z n o w u m u s im y z d e c y d o w a n ie p o tę ­
p ić  p o d o b n e  w y s tą p ie n ia . S ą  z a ś  o n e  
g rz e c h a m i w c a le n ie p o w s z e d n im i.

W  d n ia c h o s ta tn ic h ro z e s ła n o  
w ie lu  o f ic e ro m  u lo tk ę  o  n ie s ły c h a n ie  
p lu g a w e j t r e śc i . T a k p lu g a w e j, ż e  
n ie  m o ż n a  je j c y to w a ć  n a w e t w  f ra g  
m e n ta c h . W  u lo tc e z a jm o w a n o s ię  
s p ra w ą  re a k c ji o f ic e ró w n a o b ra z ę  
p a m ię c i M a rs z a łk a P iłsu d s k ie g o , ja ­
k a  m ia ła m ie js c e n a  ła m a c h  „ D z ie n ­
n ik a W ile ń sk ie g o 4 1 . O tó ż t łu m a c z y  
s ię  ta m , ja k o b y o b ro n a u k o c h a n e j  
d la  A rm ii p o s ta c i K o m e n d a n ta  u p la -  
n o w a n a  z o s ta ła  w  ja k ie jś o f ic e r sk ie j 
lo ż y  m a so ń s k ie j , k tó ra  o trz y m a ła  o d -  
p o v /ie d n ie ro z k a z y  o d  „ ta jn e g o rz ą ­
d u  ż y d o w s k ie g o 4 4 . C z y ż ta k  h a n ie b n e  
p o d b u rz a n ie o f ic e ró w  p rz e c iw  w s p ó ł  
k o le g o m  n ie  je s t s ia n ie m  a n a rc h ii —  
i to  w  n a jc z u ls z e j d la P a ń s tw a k o ­
m ó rc e , ja k ą s ta n o w i w o js k o ?

F a k t n a s tę p n y . K ie d y  c a łe  s p o łe ­
c z e ń s tw o P o z n a n ia t r z y d n i te m u  
z d e c y d o w a n ie m a n ife s to w a ło  s w ą  g o  
to w o ś ć o d d a n ia  s w y c h  s i ł d o  d y s p o ­

Kime demonstracje u Me
Prezydent Smetona zagroził ustąpieniem

(tel. wł.) Warszawa, 22. 3.

(s)) Donoszą z Kowna, że w dniu dzisiej­

szym pod przewodnictwem ministra Poczt 

i Telegrafów Wirutawiciusa udała się nad 

granicę polską specjalna komisja, mająca 

na celu uruchomienie komunikacji z Pol­

ską. W skład komisji wchodzą przedstawi­

ciele wszystkich ministerstw.

Wczoraj późną nocą szaulisi zorganizo­

wali na ulicach Kowna demonstracje anty­

polskie. Policja nie mogąc rozpędzić de- 

Dymisja rządu litewskiego
' Ryga, 2 2 . 3 . (P A T )

D o n o s z ą  z  K o w n a : W  u z u p e łn ie n iu  w c z o  

ra js z y c h w ia d o m o ś c i o z ło ż e n iu d y m is ji  

p rz e z  m in . Ł o z o ra jt is a  i m in . S z y lin g a s a  d o  

n o s z ą  d z iś , ż e c a ły  g a b in e t p o d a ł s ię d o  d y ­

m is ji. P re z y d e n t S m e to n a n ie  n a d e s ła ł je ­

d n a k  je sz c z e o d p o w ie d z i w  o c z e k iw a n iu  n a  

p rz y ja z d  p re m ie ra  T u b e lisa , k tó re g o  w  n a j­

b liż s z y c h  d n ia c h  s p o d z ie w a ją  s ię  w  K o w n ie .

N a te m a t z m ia n w  rz ą d z ie l ite w sk im  

k rą ż ą s p rz e c z n e w ia d o m o ś c i , w e d łu g je d ­

n y c h w e rs j i p re m ie r T u b e lis , b a w ii c y n a  

k u ra c ji w  S z w a jc a r i i p rz e k a z a ł te le fo n ic z ­

n ie p re z . S m e to n ie p ro śb ę o d y m is ję , w e ­

d łu g in n y c h p o g ło s e k p re z y d e n t S m e to n a  

n ie p rz y ją ł d y m is j i a n i p re m ie ra a n i in ­

n y c h  m in is tró w .

W  s z e ro k ic h k o ła c h lu d n o ś c i l i te w sk ie j  

d a je s ię w y ra ź n ie w y c z u w a ć n a s tró j o d p rę ­
ż e n ia i z a d o w o le n ia  z p o w o d u  p o w ro tu d o i  

n o rm a ln y c h  w a ru n k ó w . D o ty c h c z a s o w y  n a -1  

s tró j z d e n e rw o w a n ia , k tó ry c ią ż y ł n a n a -1

P. Charwat posłem w Kownie
l i te w s k ie g o  o a g re m e n t d la d o ty c h c z a s o w e ­

g o  p o s ła  R . P . w  R y d z e  p . C h a rw a ta .

N ie m ie c k ie B iu ro In fo rm a c y jn e d o n o s i  

ró w n ie ż , ż e n a jp ra w d o p o d o b n ie j p o s łe m  l i­

Berlin, 22. 3. (PAT)

N ie m ie c k ie B iu ro  In fo rm a c y jn e  d o n o s i z  

K o w n a , ż e w e d łu g  k rą ż ą c y c h  p o g ło s e k  rz ą d  

p o d s k i z w ró c ił s ię w  p o n ie d z ia łe k  d o  rz ą d u

z y c ji N a c z e ln e g o  W o d z a , t . z w . „ S tro n  
n ic tw o N a ro d o w e ' 4 u rz ą d z iło — ~ k o ­
rz y s ta ją c  z o g ó ln e g o  p o d n ie c e n ia  ,—  
a k c ję p ro te s ta c y jn ą .. . w d z ie ln ic y  
ż y d o w s k ie j , w y b ija ją c ta m s z y b y .  
C z y ż  to  n ie  je s t s z e rz e n ie  a n a rc h ii?

I je s z c z e ’e d e n p rz y k ła d ; W  u -  
b ie g łą n ie d z ie lę u rz ą d z ił Z w ią z e k  
M ło d e j P o lsk i w  P o z n a n iu p o tę ż n ą  
a k a d e m ię w  D o m u  R z e m ie ś ln ic z y m  
k u  c z c i M a rs z a łk a  Ś m ig łe g o  - R y d z a .  
W ó w c z a s p rz y b y ło k ilk u s e t lu d z i z  
t . z w . „ S tro n n ic tw a N a ro d o w e g o 4 4 , 
p ró b u ją c u rz ą d z ić p o d  o k n a m i „ k o ­
c ią m u z y k ę 4 '. C z y ż to  ś w ia d c z y d o ­
d a tn io o p a tr io ty c z n y c h u c z u c ia c h  
o w y c h  „ n a ro d o w c ó w '4 ?

P rz y k ła d ó w  p o d o b n y c h  m o ż n a b y  
w y lic z y ć je s z c z e m n ó s tw o , a le i te  
d o s ta te c z n ie w s k a z u ją , ja k n ie w ła ś ­
c iw y  je s t s to s u n e k k ó ł t . z w . „ n a ro ­
d o w y c h " d o  s p ra w  p u b lic z n y c h . T o  

s a m o  z re s z tą  p o w ie d z ie ć  m o ż n a i o  
w ie lu in n y c h p a tr io ta c h p o lity c z ­
n y c h . W y s tę p u ją o n e  z ta k ą  k ry ty ­
k ą  p ra c  rz ą d o w y c h , k tó ra  w ła ś c iw ie  
je s t p o d w a ż a n ie m  a u to ry te tu w ła d z  
i z n ie s ła w ie n ie m  g ru p  i z rz e s z e ń  o -  
b ie k ty w n ie  o c e n ia ją c y c h  ic h  d z ia ła l ­
n o ś ć .

T o  te ż P a n  P re z y d e n t R z p li te j n ie  
u k ry w a ł s w e g o o b u rz e n ia , p o d k re ś ­

monstrantów szarżowała na nich kilkakrot­

nie.

Ostre wystąpienie policji spowodowane 

zostało stanowiskiem prez. Smetony, który 

zagroził, że w razie niestłumienia rozru­

chów ustąpi ze swego stanowiska.

Jednocześnie został w ciągu 24 godzin 

wysiedlony z Litwy korespondent „Chica­

go Tribune44 Day, który w jednej z restau- 

racyj wznosił okrzyki antypolskie.

s tro ja c h  o p in ii p u b lic z n e j , m in ą ł 1  n a s tą p iło  

u s p o k o je n ie .

W e d le o s ta tn ic h w ia d o m o ś c i , p re z y d e n t  

S m e to n a  je s t c h o ry .

W  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  n a d a l w y s u w a n e  

s ą  p rz y p u s z c z a ln e k a n d y d a tu ry  n a  p o s ła  l i­

te w sk ie g o  w  W a rs z a w ie . M ó w ią o b e c n ie o  

p . C z a ra e c k is ie , d o ty c h c z a s o w y m  p o ś le w  

R z y m ie , o ra z  o  m in . Ł o z o ra jt is ie . P o g ło sk i  

te je d n a k  n a le ż y  p rz y jm o w a ć  z  d u ż ą  re z e r ­

w ą , p o n ie w a ż z b y t w ie lu k a n d y d a tó w  je s t  

w y m ie n ia n y c h . K o ła o f ic ja ln e k o m u n ik u ­

ją , ż e p rz y p u s z c z e n ia  s ą p rz e d w c z e sn e i ż e  

ż a d n a  d e c y z ja  w  te j s p ra w ie  n ie  z a p a d ła .

W e d łu g o s ta tn ic h p o g ło s e k z K o w n a ,  

p ra w d o p o d o b n y m  k a n d y d a te m  n a s ta n o w i­

s k o  p o s ła  l i te w s k ie g o  w  W a rs z a w ie je s t d r .  

S z a u lis , o s ta tn io  p o s e ł l i te w s k i w  B e r lin ie .

N a  m ie js c e  d r S z a u lisa  m a  b y ć  m ia n o w a  

n y  p o s łe m  w  B e r lin ie p . B iz a u sk a s , n a c z e l­

n ik  w y d z ia łu  p ra w n e g o  w  l i te w s k im  M S Z . 

la ją c , iż J u d z ie , k tó rz y często 
s a m i n ie m o g lib y  s ię  w y le g ity m o w a ć  
ja k im k o lw ie k re a ln y m  i tw ó rc z y m  
d o ro b k ie m  p a ń s tw o w y m , m a ją tu p e t  
w y s tę p o w a n ia ta k  n ie o d p o w ie d n ie ­
g o  i ta k  k rz y w d z ą c e g o w  s to s u n k u  
d o w ła s n y c h , p o ls k ic h  rz ą d ó w , ja k  
n ie o d w a ż y lib y s ię w y s tą p ić n ig d y  
d a w n ie j w o b e c  rz ą d ó w  z a b o rc z y c h .

K ry ty k a  b o w ie m , k tó ra  w  k a ż d y m  
z d ro w y m o rg a n iz m ie p a ń s tw o w y m  
je s t n ie  ty lk o  p o trz e b n a , a le i n ie ­
z w y k le p o ż y te c z n a , n ie je s t ró w n o ­
z n a c z n a z te n d e n c y jn y m  p o d ry w a ­
n ie m  a u to ry te tu rz ą d ó w . C z ę s to  je ­
d n a k  te d w a  ta k  ró ż n e p o ję c ia  s ą  u  
n a s m ie s z a n e . ' 4

W a lk a p o li ty c z n a  je s t n ie w ą tp li­
w ie c z y n n ik ie m  tw ó rc z y m . K ry ty k a ,  
u trz y m a n a w e w ła śc iw y c h g ra n i­
c a c h , je s t z ja w is k ie m  b e z w ą tp ie n ia  
p o ż ą d a n y m .

A le g d y  w a lk a  p o li ty c z n a  n a b ie ra  
c h a ra k te ru b e z w z g lę d n e g o tę p ie n ia  
p rz e c iw n ik a —  n ie z a ś z w a lc z a n ia  
je g o  b łę d ó w , g d y k ry ty k a  s ta je  s ię  
ja ło w ą d e m a g o g ią ■—  w ó w c z a s p o w -  
s ta je ta k  n ie b e z p ie c z n a d la k ra ju  
a n a rc h ia . Z  tą  a n a rc h ią  w a lc z y ć  w in ­
n i w s z y s c y p a tr io c i —  n ie z a le ż n ie  
o d  p o li ty c z n y c h  s y m p a ty j c z y  p o g lą ­
d ó w .  (Y )

te w sk im  w  W a rsz a w ie  iz o s ta n ie d o ty c h c z a s ^  

w y p o se ł w  B e r lin ie d r . S z a u lis , a p o s e l­

s tw o  w  B e r lin ie o b ją łb y  w ó w c z a s n a c z e ln ik  

w y d z . p ra w n e g o  l i te w s k ie g o  m in . s p ra w  z a ­

g ra n ic z n y c h  B iz a u sk a s .

J a k  d o n o s i P A T ., w  z w ią z k u  z  n a w ią z a ­

n ie m  s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h p o m ię ­

d z y  P o ls k ą  a  L itw ą  w y je c h a ł d o  K o w n a  ra d  

c a m in is te r s tw a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  J e rz y  

K ło p o to w s k i.

Z  T a ll in a  d o n o s z ą , ż e p rz y b y ła  ta m  z  K o  

w n a d e le g a c ja l ite w sk a  z  in ż . B iru ta w io z iu -  

s e m  n a  c z e le , c e le m  n a w ią z a n ia ro k o w a ń  z  

rz ą d e m  p o ls k im  w  s p ra w ie w z n o w ie n ia  k o ­

m u n ik a c ji p o m ię d z y  P o ls k ą a  L itw ^

Pos. Charwat w Warszawie 
(tel. wł.) Warszawa, 22. 3.

(ss) Dziś rano przybył do Warszawy 

pociągiem wileńskim poseł R. P. w Rydze 

p, Charwat. Jest on jedną z osób, którą 

opinia publiczna upatrzyła na stanowisko 

posła polskiego w Kownie.

v. Moltke ustąpi
(tel. wł.) Warszawa, 22. 3.

(ss) W Warszawie krążą pogłoski, jako­

by ambasador Rzeszy w Polsce von Moltke 

miał opuścić swoje stanowisko. Według 

tych pogłosek na miejsce ambasadora Molt 

kego przyjść by miał p. Schullenburg, do­

tychczasowy ambasador Rzeszy w Mosk­

wie.

Nota do Ligi w sprawie Austrii 
Genewa, 22. 3. (PAT.)

Rząd Rzeszy wystosował notę do sekre­

tariatu Ligi Narodów, oświadczając, iż Au­

stria z chwilą utracenia swej odrębności 

państwowej, nie powinna być nadal uwa­

żana za członka Ligi Narodów,
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„Jesteimy realiitami"
Min. Beck mówi o polskiej polityce zagranicznej 

i stosunkach polsko-litewskich
Londyn, 22. 3. (PAT.)

„Daily Mail" ogłasza wywiad, udzielony 

przez min. spr. zagr. Becka dziennikarzowi 
angielskiemu p. Ward Price.

N a  w stę p ie  p . W a rd  P ric e  p o d k re śla , ż e  

n o rm a liz a c ję s to su n k ó w  p o lsk o  - lite w sk ic h  

z a w d z ię c z ać n a le ż y u m ia rk o w a n y m u s ta ­

n o w isk u , z a ję te m u  p rz e z m in . B e c k a , k tó ­

ry sk ło n ił L itw ę d o  z a k o ń c z e n ia  n ie b ez p ie ­

c z n e j d la  p o k o ju  iz o la c ji. M in . B e c k  sp o tk a ł  

s ię z p o w o d z e n ie m  ta m , g d z ie L ig a N a ro ­

d ó w  z a w io d ła .

„ Je d e n a śc ie la t te m u , w  1 9 2 7 r . ■—  o -  

św ia d c z y ł m in . B e c k  —  M a rsz a łe k  P iłsu d ­

sk i p rz e d s ta w ił p rz e d  fo ru m  L ig i N a ro d ó w  

s to su n k i P o lsk i z je j lite w sk im  są sia d e m . 

L ig a d o ra d z a ła s ta n o w c z o u s ta n o w ie n ie  

s to su n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h m ię d z y o b u  

k ra ja m i, L itw a  n ie z w ra c a ła  u w a g i n a  z a ­

le c e n ia L ig i. G d y b y śm y  n ie p o w z ię li o b e c ­

n ie  n a sze j a k c ji, te n  n ie b e z p ie c z n y  s ta n  rz e  

c z v  m ó g łb y  trw a ć  je sz c z e  sz e reg  la t.

Polityka bezpośrednich 

kontaktów

L ig a n ie m o ż e d z ia ła ć sk u tec z n ie , je ś li 

n ie  je s t o rg a n iz a c ją  o g ó ln o e u ro p e jsk ą  —  o - 

św ia d c z y ł d a le j m in . B e c k . —  G d y z a ró w ­

n o  N ie m c y , ja k  i W ło c h y  d o  n ie j n ie  n a le żą ,  

a  n a w e t z o b o w ią z a ły  s ię d o  n ie j n ie  p o w ra ­

c a ć , L ig a p rz e s ta ła  b y ć in s ty tu c ją e u ro p e j­

sk ą .

P o lsk a w ró c iła w o b e c te g o d o s ta re j  

d y p lo m a c ji, T y lk o  c o  z ło ż y łe m  w iz y tę M u s-  

so lin ie m u  w  R z y m ie . C e lem  m o im  n ie b y ły  

ż a d n e ro k o w a n ia , a n i te ż p o d p isa n ie c z e -  

g o k o lw ie k , le c z w z n o w ie n ie b e z p o śre d n ie j  

lin ii p o ro z u m ie n ia  m ię d z y  P o lsk ą  i W ło c h a ­

m i, k tó re  m a ją  w ie le w sp ó ln y c h  e lem e n tó w  

k u ltu ry  ła c iń sk ie j,

Z  z a d o w o le n ie m  w id z ę , ż e in n e k ra je  

ta k ż e p o w ra c a ją d o te j m e to d y b e z p o śre ­

d n ic h  k o n ta k tó w . Z a ch ę c a ją c y m  b y ło  s tw ie r  

d z e n ie , ja k d o b re n a s ta w ie n ie is tn ie je w  

R z y m ie w z g lę d e m  o b e c n y c h ro z m ó w a n ­

g ie lsk o  - w ło sk ic h .

W szy s tk ie k ra je p o w in n y p o ro z u m ie ć  

s ię z e sw y m i są sia d a m i, E u ro p a n ie je s t 

w y sp ia rsk im  a rc h ip e la g ie m . N a w e t W . B ry  

ta n ia , c h o ć g e o g ra f ic z n ie o d d z ie lo n a , p o ­

w in n a b y ć w  ty c h c z a sa c h  sz y b k ie j k o m u ­

n ik a c ji p o w ie trz n e j u w a ż a n a z a in te g ra ln ą  

c z ę ść k o n ty n e n tu .

Z a w sz e m ia łe m  w ą tp liw o śc i c o  d o sk u ­

te c zn o śc i L ig i i n ie u k ry w a łe m  ic h . L e c z  

n ie tra c ę n a d z ie i C O ' d o  p rz y sz ło śc i E u ro p y  

te raz , k ie d y  L ig a p rz e s ta ła d z ia ła ć c e lo w o . 

B ą d ź c o  b ą d ź  m ie liśm y  n ie ra z d łu g ie o k re ­

sy p o k o ju , g d y n ie b y ło  ż a d n e j lig i, z a ś z  

d ru g ie j s tro n y m ie liśm y ta k ż e sz e re g w o ­

je n  o d  c z a su , g d y  o n a  is tn ie je . M o ż e m y  b a r ­

d z o  d o b rz e  ż y ć  w  h a rm o n ii, n ie  p o trz e b u ją c  

c o m ie sią c n o w e g o p a k tu lu b k o n fe re n c ji.

G d y b y  sy s tem  m u ltila te ra ln y  fu n k c jo n o ­

w a ł, b y łb y m  je g o  z w o le n n ik iem . N ie  je s te m  

u p rz e d z o n y  n a  k o rz y ć  u m ó w  b ila te ra ln y c h . 

P o p ro s tu s tw ie rd z iłem  ty lk o , ż e d z ia ła ją  

o n e  sp ra w n ie , c z e g o  n ie m o ż n a p o w ie d z ie ć  

o in n y c h m e to d a c h .

Pragniemy pokojowe] 

współoracy
P o lsk a  n ie  n a le ży  d o  ż a d n e g o  b lo k u  id e ­

o lo g ic z n e g o  w  E u ro p ie . N ie  je s te śm y  te o re ­

ty k a m i, a n i te ż  a n ty te o re ty k a m i, le c z  re a li­

s ta m i. Je ste śm y  n a ro d e m , k tó ry  c h c e  w sp ó ł 

ż y ć p o k o jo w o  z w sz y stk im i i w ie rz y m y , ż e  

z n a le ź liśm y n a jle p sz y sp o só b , w  ja k i to  

m o ż n a  z ro b ść .“

P . N a rd  P ric e  z w ró c ił u w a g ę  m in . B e c k a  

n a g ło sy , k tó re p o ja w iły s ię w  p ra sie z a ­

g ra n ic z n e j w  o s ta tn ic h  d n iac h  n a  te m at m e ­

to d , z a s to so w a n y c h p rz e z P o lsk ę w o b e c  

L itw y . M e to d y  te  są  „ p rz y k ła d e m  d z ia ła n ia  

n a c isk u ra c z e j, n iż d ro g ą p o ro z u m ie n ia " ,

Konieczny gest
^ B y ł to  g e s t k o n ie c z n y  —  o d p o w ie d z ia ł 

m in . B e c k —  k tó ry m ia ł n a c e lu je d y n ie  

sk ło n ie n ie rz ą d u lite w sk ie g o d o n a w ią z a ­

n ia  z  n a m i n o rm a ln y c h  s to su n k ó w  d y p lo m a ­

ty c zn y c h . Ja k  m o ż n a s ię p o ro z u m ie ć z 

k im ś, k to  n ie c h c e n a w e t ro z m aw ia ć ? T e ­

ra z , g d y L itw a z g o d z iła s ię ro z m a w iać z 

n a m i, m o g ę u d z ie lić ja k  n a jb a rd z ie j z d e c y ­

d o w a n e g o  z a p e w n ien ia , ż e n a d a l b ę d z ie m y  

sz a n o w a ć je j p e łn ą su w e ren n o ść .

O d 1 9 2 0 r . ź a tfe n sa m o c h ó d  n ie p rz e je -  

c b a ł z  P o lsk i d o  L itw x , a o i z  L itw y  d o  P o l-

ski. Żaden pociąg, ani żadna wiadomość te­
le g ra f ic z n a n ie p rz e k ro c z y ła te j g ra n ic y . 

O b a  k ra je b y ły  p o łą c z o n e  m ięd z y  so b ą ta ­

k ą  k o m u n ik a c ją , ja k a  m o g ła b y  is tn ie ć , g d y ­

b y  b y ły  n a  ró ż n y c h  p la n e ta c h . T e n  n ie m ą ­

d ry  s tan  p se u d o w o je n n y  m u sia ł b y ć  z a k o ń ­

c z o n y  w  n a szy m  w sp ó ln y m  in te re sie . S p o ­

d z ie w am  s ię  z a w a rc ia  z L itw ą  u k ła d ó w  g o ­

sp o d a rc z y c h , k tó re b ę d ą d la n ie j ró w n ie ż  

k o rz y s tn e , ja k  d la  n a s . N ie b ę d z ie m y  z m u ­

sz a ć L itw in ó w  d o p o sp ie ch u . W y sta rc z y  

n a m , je ś li w y p a d k i p o to c z ą  s ię d ro g ą  n a tu ­

ra ln e g o  ro z w o ju . P ro sz ę  m i w ie rz y ć , to  c z e ­

g o  P o lsk a  d o k o n a ła  z a  p o m o c ą  n o ty , p rz y -

ję te j p rz e z  L ifw ę , fe s t p o w a żn y m  k ro k ie m  

n a  d ro d z e  s ta b iliza c ji s to su n k ó w  w e  w sc h o  

d n ie j E u ro p ie " .

„ M a m  je d n ą z a sa d ę —  o św ia d c z y ł m in , 

B e c k  —  a b y  n ig d y  n ie  p rz y g o to w y w a ć  p la ­

n ó w , o p a rty c h  n a  p rz e w id y w a n iu  d la  sy tu ­

a c ji, k tó re  n ie  są  je sz cz e  a k tu a ln e . D o  o b e ­

c n y c h  w a ru n k a c h  n ie  n a le ż y  p ró b o w a ć  p a t­

rz e ć  z b y t d a le k o  n a p rz ó d . T o , c o  s ię te ra z  

d z ie je w  E u ro p ie , je s t z m ia n ą fo rm y s to ­

su n k ó w  m ię d z y n a ro d o w y c h , le c z n ie je j 

c h a ra k te ru . W ie rz ę , ż e s tw o rz o n a b ę d z ie  

n o w a  fo rm a , d z ię k i k tó re j p o k ó j b ę d z ie le ­

p ie j z a p e w n io n y , n iż d o ty c h c z a s .

Pakt czterech czy pakt pięciu ?
„ W a sz a E k sc e le n c ja z a p e w n e m a n a  

m y śli p ro je k to w a n y p a k t c z te re c h , k tó ry  

p rz e z w łą c ze n ie P o lsk i s ta łb y s ię p a k te m  

p ię c iu ” —  o św iad c z y ł p . W a rd P rice . —  

N ie k tó rz y  lu d z ie  w  A n g lii z a s ta n a w ia ją s ię , 

ja k i w p ły w  p a ń sk i k ra j w y w ie ra łb y w e w ­

n ą trz ta k ie g o  u g ru p o w a n ia m o c a rstw . P o l­

sk a m a p rz y m ie rz e z R u m u n ią i z F ra n c ją  

o ra z p a k ty  n ie a g re s ji z S o w ie ta m i i N ie m ­

c a m i. P rz y  ta k  ro z b u d o w a n y m  sy ste m ie  z o ­

b o w ią z ań  m ię d z y n a ro d o w y c h p o lity k a w a ­

sz a je s t ro d z a je m  z a g a d k i d la in n y c h .”

„ P o d s ta w ą n a sze j p o lity k i z a g ra n ic z n e j  

je s t P o lsk a  —  o św iad c z y ł m in . B e c k  z n a ­

c isk ie m  —  je j sz cz y tem  je s t ta k ż e P o lsk a . 

N a  ra z ie  n ie  p o trz eb u je  s ię  p a n  tro sk a ć  ro ­

lą , ja k ą P o lsk a m o ż e o d e g ra ć w  ja k im ś u -  

g ru p o w a n iu m ię d z y n a ro d o w y m g łó w n y c h  

m o c a rs tw . U tw o rze n ie ta k ie g o u g ru p o w a ­

n ia z a jm ie w ie le  c z asu . P a n  i ja  b ę d z ie m y  

m ie li sp o ro c z a su d o n a m y słu , z a n im  s ta ­

n ie  s ię o n o  rz e c z y w is to śc ią " .

0 prawa dla Polaków 

w Czechosłowacji

„ M in . B e c k  —  p isz e d a le j p . N a rd  P rice  

—  p o d k re ś lił c ie k a w y  e le m e n t z a g a d n ien ia , 

Olbrzymi budżet floty USA
Waszyngton, 22. 3. (PAT)

B u d ż e t f lo ty , k tó ry z o s ta ł ju ż u -  

c h w alo n y  p rz e z iz b ę re p re ze n tan tó w  

i d y sk u to w a n y b ę d z ie o b e c n ie w  se ­

n a c ie p rz ew id u je b u d o w ę 4 6 o k rę ­

tó w w o ien n y c h k o sz tem  7 3 1 m ilio ­

n ó w  d o la ró w , 2 1 o k rę tó w  p o m o c n i­

c z y c h  k o sz te m  2 4 6  m ilio n ó w  i 9 5 0 sa ­

m o lo tó w , b u d o w a k tó ry c h k o sz to w a ć  

m a 1 0 6 m ilio n ó w  d o i.

Przemówienie min. Beclm (o Senotie
Porządek dzienny lutrzelszeso plenarnego pojedzenia

Warszawa, 22. 3. (PAT)
P o rz ą d e k d z ie n n y p le n a rn e g o  

p o s ied z e n ia S e n a tu , z w o ła n e g o n a  

ś ro d ę  d n ia 2 3 b m . n a g o d z . 1 0  o b e j­

m u je 2 9  p u n k tó w .

N a p ie rw sz y m  p u n k c ie z n a jd u je  

s ię sp ra w o z d a n ie k o m is ji p ra w n ic z e j  

o p ro je k c ie u s ta w y  o o c h ro n ie im ie ­

n ia Jó z e fa P iłsu d sk ie g o , P ie rw sze g o  

M a rsza łk a P o lsk i (sp ra w o z d a w ca  

se n . M a le sze w sk i) .

S ió d m y p u n k t z a w ie ra o d p o ­

w ie d ź rz ą d u n a in te rp e la c ję  se n a to ­

ra F u d a k o w sk ie g o w sp ra w ie z a jść  

n a  p o g ra n ic zu  p o lsk o -lite w sk im . (Ja k  

d o n o s iliśm y , w  sp ra w ie te j z a b ie rz e  

g ło s p . m in . B e c k . P rz y p . R e d .) .

Z w a żn ie jsz y c h  u s ta w , n a d k tó ­

ry m i o d b y w a ć s ię b ę d z ie d e b a ta w y ­

Emeryci kolejowi otrzymają od 1 lipca 

pełne zaopatrzenie
Warszawa, 22. 3. (ISKRA)

W  d n iu  1 0  b m . R a d a  M in is tró w  u -  

c h w a liła z m ia n ę p rz e p isó w  e m e ry ta l­

n y c h d la p ra c o w n ik ó w k o le jo w y c h , 

d o ty c z ą c ą  sp o so b u z a lic z a n ia  o d  d n .  

1 lip c a 1 9 3 8 r . d o w y słu g i e m e ry ta l­

n e j s łu ż b y  i p ra c y z a w o d o w e j w  b . 

p a jas tw ac h z a b o rc zy c h .

is tn ie ją c e g o  m ię d z y  P o lsk ą  a  C z e c h o s ło w a ­

c ją . M ia n o w ic ie 2 5 0  ty s ię c y  P o la k ó w , ź y ją -  

c y c h  p o d  w ła d zą  c z e sk ą , s ta n o w ią  lu d n o ść  

z w a rtą i z lo k a liz o w a n ą w  o k rę g u c ie sz y ń ­

sk im  i m a ją o n i ró w n ie d o b re p ra w a d la  

u z y sk a n ia  ta k ie j a u to n o m ii lo k a ln e j, ja k  ta , 

ja k ie j d o m a g a ją s ię N ie m c y su d e cc y ."

„ Z a p y ta łe m  —  p isz e d a le j p . N a rd  P ric e  

—  ja k i w p ły w  p o łą c z e n ie  N ie m ie c  z  A u str ią  

m o ż e m ie ć n a p o lsk i h a n d e l. D o w ie d z ia ­

łe m  s ię , ż e n ie w ie lk i. P o lsk a sp rz e d aw a ła  

to w a ry i n a w e t p ro d u k ty ro ln e z a ró w n o  

A u str ii, ja k i N ie m c o m . P ra w d o p o d o b n ie  

u d a s ię je j u trz y m a ć te ry n k i, b o w ie m  p o ­

trz e b y  sa m y c h  N ie m ie c  są  z b y t w ie lk ie , a b y  

R z e sz a m o g ła z a sp o k o ić  ta k ż e z a p o trz e b o ­

w a n ie a u s tr ia c k ie .

Anschluss był nieunikniony

M in . B e c k o św ia d c zy ł, ż e A n sc h lu ss  

s ta ł s ię n ie u n ik n io n y , g d y ty lk o c e sa rs tw o  

a u s tr ia c k o - w ę g ie rsk ie z o s ta ło ro z b ite  

p rz e z  tra k ta ty  p o k o jo w e . C e sa rstw o  to  b y ­

ło  k o n fe d e ra c ją g o sp o d a rc z ą d o lin y D u n a ­

ju . P rz e z z re d u k o w a n ie A u strii d o  ro z m ia ­

ró w  m a łe j e n k la w y ra so w e j p rz e k re ś lo n o  

ra iso n  d ’e tre  je j o d rę b n e g o  is tn ie n ia .

U c h w a lo n y b u d ż e t p rz e w id u je 2 5  

m ilio n ó w ,  d o la ró w  n a p rz e p ro w a d z e­

n ie d o św ia d c ze ń  z m a ły m i sa m o lo ta ­
m i b o m b o w y m i i to rp ed o w y m i. W re sz  

c ie 2 m iln . d o i. p rz e w id z ia n o  n a  b u ­

d o w ę s te ro w c a , k tó ry z a s tą p i s te ro -  

w ie c „ L o s A n g e lo s“ .

B u d ż e t u c h w alo n o g ło sa m i 2 9 1  

re p re z en tan tó w  p rz e c iw k o lO O g ło ­

so m .

m ien ić n a le ży n a s tę p u ją c e : o p o ­

w sz ec h n y m o b o w ią ż k u w o jsk o w y m , 

o z n ie s ie n iu in s ty tu c ji są d ó w  p rz y ­

s ię g ły c h i sę d z ió w  p o k o ju , o u tw o ­

rz e n iu  są d u  a p e la c y jn e g o w T o ru ­

n iu , o  n a d a n iu  k a to lic k iem u  u n iw e r ­

sy te to w i lu b e lsk iem u p e łn y c h p ra w  

p a ń s tw o w y c h sz k ó ł a k ad e m ic k ic h , o  

u tw o rze n iu  w y d z ia łu  ro ln icz e g o  w  u -  

n iw e rsy te c ie S te fan a B a to re g o w  

W iln ie , o  k o n w e rs ji o b lig a c ji 7 p ro p , 

p o ż y c z k i s tab iliz ac y jn e j, o z m ia n ie  

u s ta w y  o  s to su n k a ch  s łu ż b o w y c h n a  

u c z y c ie li i in n e .

P ró c z te g o n a  p o rz ą d k u  d z ien n y m  

z n a jd u je s ię sp ra w o zd a n ie p rz e w o d ­

n ic z ąc e g o k o m is ji k o n tro li d łu g ó w  

p a ń s tw a z c z y n n o śc i k o m is ji.

Z g o d n ie z tą u c h w a łą  o d 1 lip c a  

rb . a n a lo g icz n ie  ja k  u  fu n k c jo n a jd u -  

$ z ó w p a ń s tw o w y c h , p ra c o w n ik o m  

k o le jo w y m  o ra z e m etry to m , w d o w o m  

i s ie ro to m  z o s tan ie p rz y w ró c o n e z a li 

c z a n ie d o  w y słu g i e m e ry ta ln e j s łu ż b y  

i p ra c y z a w o d o w e j z a b o rc z e j w  p e ł­

n y m  w y m ia rz e .

W sk u te k  te j z m ia n y  p rz e p isó w , o 

trzy m y w a n e p rz e z e m ery tó w  w d o w y  

i s ie ro ty św iad c z e n ia e m e ry ta ln e  

w z ro sn ą o  p rz e sz ło 7 m ilio n ó w z ł 

ro c z n ie .

W piątek ^enum sejmu
Warszawa, 22. 3, (PAT.)

P len a rn e  p o s ie d ze n ie  S e jm u  z w o ła n e  z o ­

s ta ło  n a  p ią te k , d n ia  2 5  b m . n a  g o d z . 1 0 -tą  

ra n o .

Dookoła rokowań włosko- 

brytyjskich
Rzym, 22, 3. (PAT.)

W ło sk ie k o ła p o lity c z n e in fo rm u ją , ż e  

ro z m o w y  w ło sk o  - b ry ty jsk ie  to c z ą  s ię z g o ­

d n ie z u s ta lo n y m  p ro g ra m e m  i m a ją p rz e ­

b ie g  n o rm a ln y , k tó ry  o c e n ia n y  je s t p o ż y ty -  

w n ie  p rz e z  o b ie s tro n y .

K o ła a n g ie lsk ie p rz e w id u ją , ż e k o le jn a  

ro z m o w a  m in . C ia n o  z a m b . P e rth  o d b ę d z ie  

s ię  w  n a jb liż sz ą  ś ro d ę . B y ć  m o ż e , ż e  w  ro z ­

m o w ie te j w e ź m ie  u d z ia ł rz e c zo z n a w c a  a n ­

g ie lsk i R e n d e ll, k tó ry  b a w i o b e c n ie  w  L o n  

d y n ie . P ra w d o p o d o b n ie p o p o w ro c ie R e n -  

d e lla d o  R z y m u , b ę d z ie m o ż n a —  z d a n ie m  

k ó ł a n g ie lsk ic h  —  sp re c y z o w a ć p o ro z u m ie ­

n ie , k tó re z a ry so w a ło  s ię w  sp ra w a c h  B li­

sk ie g o W sc h o d u .

Proces dr. Drobnera
Kraków, 22. 3. (PAT.)

W c z o ra j p rz e d  są d e m  p rz y s ię g ły m  w  są ­

d z ie  o k rę g o w y m  w  K ra k o w ie  ro z p o c z ą ł s ię  

p ro c e s d r. B o le s ła w a  D ro b n e ra , o sk a rżo n e ­

g o o d z ia ła ln o ść k o m u n is ty c zn ą . T ry b u n a ­

ło w i p rz e w o d n ic z y  s . s . o ; d r. S tę p n io w sk i, 

ja k o  w o ta n c i z a s ia d a ją s . s . o . d r. W a sie -  

le w sk i, s . s . o . d r. B a rty n o w sk i, o sk a rż a  

p ro k u ra to r d r. K a z im ie rz O jrz a n o w sk i. P o  

o d c z y ta n iu a k tu o sk a rż en ia i z e z n an ia c h  

o sk a rż o n e g o , k tó ry d o  w in y  n ie p rz y z n a je  

s ię , ro z p ra w ę o d ro c z o n o  d o d n ia d z is ie j­

sz e g o .

Król duński w Paryżu
Paryż, 22. 3. (PAT.)

W c z o ra j ra n o  p rz y b y li z C a n n e s d o  P a ­

ry ż a k ró l i k ró lo w a  D a n ii.

politycznym

W  niedzielę, dnia 27 marca odbędzie 

się zjazd 10-lecia Związku Pracy Obywa­
telskiej Kobiet w salach Rady Miejskiej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej prof. 
Ignacy Mościcki przyrzekl zaszczycić 

zjazd swą obecnością.
0 godz. 13-tej wyruszy pochód do 

Belwederu, członkinie nawet nie biorące 

udziału w zjeździe, proszone są o przy­
bycie o godz. 13 przed gmach Rady Miej 
skiej i wzięcie udziału w oddaniu czci 
Pamięci Wskrzesiciela Polski.

Po południu Pan Prezydent przyjmie 

zjazd na uroczystej audiencji na Zamku.
Udział w zjeździe zgłosiło około 2.000 

członkiń ze wszystkich województw,
* *

Jak się dowiaduje Polska Agencja A- 

grarna, w związku z bójką, jaka miała 

miejsce w gmachu Centr. Tow. Organiza- 

cyj i Kółek Rolniczych w Warszawie 

między członkami Związku Młodej Pol­
ski a członkami Centr. Zw. Młodej WTsi, 
kilku członków Związku Izb i Organ. 
Rolniczych nosi się z zamiarem porusze­
nia tych wypadków na terenie Związku 

Izb i Organ. Roln. Zajścia te maja rów­
nież znaleźć oddźwięk na terenie Sejmu. 
Jak wiadomo bowiem, sale na zebranie 

publiczne otrzymał ZMP. od zarządu 

gmachu, a w gmachu tym mieści się lo­
kal Centr. Związku Ml. który pozo- 

staje w ostrej walce ze Z. M. P.
•

W  niedzielę ub. odbyło się w Tarno­
wie walne zebranie ZZZ., na którym je­
dnomyślnie uchwalono rozwiązać tę or­
ganizację.

■* • A
Zapowiedziana na dzień 20 b. m. u- 

roczystość Stronnictwa Ludowego, z oka­
zji siedmiolecia złączenia się trzech stron 

nictw, przewidująca również poranek li­
teracki oraz złożenie wieńca na grobie ś. 
p. Jana Dąbskiego, jako jednego z twór­
ców połączenia, została odłożona do pier 

wszych dni kwietnia.
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W arszaw a , 22 . 3 .

G d y  w  u b ie g ły  c z w a r te k , o s tr o ż n y  z a ­

z w y c z a j i o p a n o w a n y  n a c z e ln ik w y d z ia łu  

p r a s o w o  • p r a p a g a n d o w e g o  M in . S p r a w  Z a  

g r a n ic z n y c h  p . S k iw s k i , o ś w ia d c z y ł z g r o ­

m a d z o n y m  n a k o n f e r e n c j i d z ie n n ik a r z o m ,  

iż s y tu a c ję  u w a ż a  z a  p o w a ż n ą , w s z y s c y  ju ż  

w ie d z ie l i , , ż e  P o ls k a  p o s ta n o w iła  p o s ta w ić  

L itw ę  w  s y tu a c j i p r z y m u s o w e j .

P o  s k o ń c z o n e j k o n f e r e n c j i , g d y  o p u s z ­

c z a l i ś m y P a ła c B la n k a , n a p r z y le g a ją c y m  

d o ń  P la c u  M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o , p r z e w a  

la ł s ię w ie lo ty s ię c z n y  p o d n ie c o n y  t łu m .

—  Ż ą d a m y  m a r s z u  n a  K o w n o .

—  U k a r a ć  p r o w o k a c ję  l i te w s k ą *

—  C h c e m y  o d w e tu .

P r z e d  G e n e r a ln y m  I n s p e k to r a te m S i ł  

Z b r o jn y c h  m ie s z c z ą c y m  s ię  w  A le ja c h  U ja ­

z d o w s k ic h , s to  ty s ię c y  lu d u , s t ło c z o n y c h  

r a m ię p r z y  r a m ie n iu , u p a r c ie i c ie r p liw ie  

s k a n d u je :

W o d z u . .. w o d z u . . . w o d z u . . - w o d z u . . .

W  te n  s p o s ó b  c h c ą  w y w o ła ć  M a r s z a ł ­

k a Ś m ig łe g o  - R y d z a , k tó r y  s ię  w  g m a c h u  

z n a jd u je . W ie d z ą  ż e  je s t , b o  o k n a  je g o  g a ­

b in e tu  m ie s z c z ą c e g o  s ię  n a  p ie r w s z y m  p ię ­

t r z e  s ą  o ś w ie t lo n e .

W  o k n a c h  ty c h  je s z c z e  p r z e d  t r z e m a  la  

ty  d o s t r z e c m o ż n a b y ło  p r z y g a r b io n ą  p o ­

s ta ć M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o , ta m  b y ł J e -

g o  g a b in e t

W  p e w n e j c h w il i d r z w i o d  b a lk o n u  o t ­

w ie r a ją  s ię  i s ta je  w  n ic h  W ó d z  N a c z e ln y .  

L u d z ie  n a  u l ic y  n ie  k r z y c z ą  ju ż , a le  r y c z ą .

—  N ie c h  ż y je  M a r s z a łe k  — -  a  p o te m  —  

n ie c h  ż y je  A r m ia  —  a  p o te m  z n ó w  —  N a  

K o w n o , p r o w a d ź  n a s n a  K o w n o .

M a r s z a łe k  s a lu tu je , m ó w i d o  t łu m u  p a ­

r ę  s łó w  i w r a c a  d o  p r a c y .

O  g o d z in ie  9  w ie c z o r e m  N a c z e ln y  W ó d z  

w y je c h a ł d o  W iln a . P o n ie w a ż  g o d z in a  w y ­

ja z d u  z e  z r o z u m ia ły c h  w z g lę d ó w  t r z y m a n a  

b y ła  w  ta je m n ic y , w ię c  n a  d w o r c u  z n a la z ło  

s ię  o  te j p o r z e  z a le d w ie  d w ó c h  d z ie n n ik a ­

r z y . M a r s z a łe k p r z y b y ł w  o to c z e n iu ś c i­

s łe g o  s z ta b u . J a k  z a w s z e  s p o k o jn y  i le k k o  

u ś m ie c h n ię ty , u p r z e jm ie s a lu to w a ł ż e g n a ­

ją c y c h  g o  d o s to jn ik ó w . T w a r z e  to w a rz y s z ą  

c y c h  m u  o f ic e r ó w  b y ły  p o w a ż n e i s k u ­

p io n e .

—  Z a c z ę l iś c ie  n ie b e z p ie c z n ą  g r ę  —  p o ­

w ie d z ia ł d o  m n ie je d e n  z z a g r a n ic z n y c h  

d z ie n n ik a r z y , k tó r e g o  s p o tk a łe m  n a  d w o r ­

c u .

—  M o ż e c ie  m ie ć  w o jn ę  z  S o w ie ta m i .

W  S e jm ie , g d z ie  m ie ś c i s ię  „ K lu b  s p r a ­

w o z d a w c ó w p a r la m e n ta r n y c h  ł p o l ity c z ­

n y c h ” o r a z „ K lu b p r a s y z a g r a n ic z n e j* * , 

u r w a n ie  g ło w y . W  f a l i te le f o n ó w te le ­

f o n is tk i u p a d a ją  z e  z m ę c z e n ia . D z ie n n ik a ­

r z e  z  p r a s y  z a g r a n ic z n e j o r a z  p r z e d s ta w i ­

c ie le w ie lk ic h  a g e n c y j m ię d z y n a ro d o w y c h ,  

a ta k u ją  p o ls k ic h  k o le g ó w  o  in f o r m a c je , d a  

ją c  w  z a m ia n  w ia d o m o ś c i o tr z y m a n e  te le ­

f o n ic z n ie  z P a r y ż a , B e r l in a  i T a l lin a .

N a k o r y ta r z a c h  i w  b u f e c ie d y s k u tu ją  

g r u p k i p o s łó w .

W o jn a ?

O  g o d z in ie 2 1 p r z y c h o d z i w ia d o m o ś ć ,

ECHA

Niepoważne pogróżki
♦.K u r ie r P o z n a ń s k i" w n u m e r z e 1 2 7  

u d z ie l i ł g o ś c in y  n a  s w y c h ła m a c h a k a d e ­

m ic k ie j m ło d z ie ż y „ n a r o d o w e j" , z a m ie s z ­

c z a ją c  r e z o lu c je u c h w a lo n e  n a  w ie c u , o d ­

b y ty m  o n e g d a j w  a u l i u n iw e rs y te c k ie j .

E n d e c k ie la to r o ś le , p r z e m a w ia ją c w  

im ie n iu c a łe j m ło d z ie ż y a k a d e m ic k ie j ( ? )  

„ o s t r z e g a ją  ( ! ? ) „ N o w y  K u r ie r '*  p r z e d  r o z ­

s ie w a n ie m  k ła m s tw  i o s z c z e r s tw  o  p o ls k ie j  

m ło d z ie ż y  a k a d e m ic k ie j" .

N ie  b ę d z ie m y  p o r a ź  d z ie s ią ty  u d o w a d ­

n ia ć , k to  s z e r m u je k ła m s tw a m i i o s z c z e r ­

s tw a m i , n ie p o w a ż n y  b o w ie m  to n , n ie p o w a ­

ż n y c h  i n ie p e łn o le tn ic h  m ło k o s ó w  u w a ln ia  

n a s  o d  te g o .

C h c ie l iś m y  ty lk o  s tw ie r d z ić , ż e z p o ­

ś r ó d  ty c h , k tó r z y  n a s „ o s t r z e g a l i* * d w ó c h  

z o s ta ło  s k a z a n y c h  p r z e z s ą d y  R z e c z y p o s ­

p o l i te j , a  t r z e c i  je s t p o s z u k iw a n y  p r z e z  s ą d ,  

p o n ie w a ż tc h ó r z l iw ie  u c h y la  s ię  o d  o d p o ­

w ie d z ia ln o ś c i . Z a ś p is m o , k tó r e  u ż y c z y ło  

ła m ó w  n ie p e łn o le tn im  p o l i ty k o m , m a  ś w ie -  

p r o c e s  o  o s z c z e r s tw o .  (e)

iż  d o  r z ą d u  l i te w s k ie g o  w y s ła n e  z o s ta ło  u l ­

t im a tu m . T e r m in  u p ły w a  d o  g o d z in y  2 1  w  

s o b o tę . N o w in ę  p r z y n ió s ł je d e n  z  k o le g ó w  

z a g r a n ic z n y c h .

T e le f o n y  d o  P r e z y d iu m  R a d y  M in is tr ó w ,  

d o  M . S . Z ., g d z ie ś  je s z c z e .

W ia d o m o ś ć  s ię  p o tw ie r d z a .

W  n o c y  z a c z y n a ją  n a p ły w a ć p ie r w s z a  

w ia d o m o ś c i z z a g r a n ic y .

P a r y ż n ie z a d o w o lo n y , B e r f in , R z y m  

s p o k o jn e , T a l l in ż y c z l iw y , B u k a r e s z t ż y ­

c z l iw y , M o s k w a .. .?

W s z y s tk ic h in te r e s u je s ta n o w is k o  M o ­

s k w y . C z y  w  r a z ie  o d r z u c e n ia  u l t im a tu m  

w o jn a  z L itw ą , c z y  te ż  z L itw ą  i S o w ie ­

ta m i?

Z r e s z tą  m y  w ie r z y m y w  s w o ją  A r m ię  

i je j W o d z a .

—  K o g o ź  b o ls z e w ik !  m o g ą  p r z e c iw  n a m  

p o s ta w ić , k ie d y  w s z y s tk ic h  w y s tr z e la l i —  

z w ie r z a  m i s ię  n a  te n  te m a t  ja k iś  r o b o c ia r z .

—  K u p e r im  s p ie r z e m y  i p ó jd ą  z  p ła ­

c z e m .

C h ło p  m a  r a c ję .

N a  d r u g i d z ie ń  n a p ię c ie  w z r a s ta . M i­

n is te r s tw o S p r a w  W e w n ę tr z n y c h p r o s iło ,  

a b y n ie w y d a w a ć d o d a tk ó w  n a d z w y c z a j ­

n y c h , w ię c  d o d a tk i s ię  n ie  u k a z u ją . P o m i­

m o  te g o  p o  u l ic a c h p r z e c ią g a ją p o c h o d y

Litwin o Litwie
W  P o ls c e  m ie s z k a  o d  la t  p r o f . J ó z e f  A l ­

b in  H e r b a c z y ń s k i, z n a k o m ity  u c z o n y  l i te w ­

s k i, k tó r y  m u s ia ł o p u ś c ić s w o ją o jc z y z n ę  

d la te g o , ź e  n ie  m ó g ł s ię  p o g o d z ić z p o la ­

k o ż e r c z ą  p o l i ty k ą  r z ą d u  k o w ie ń s k ie g o .

P r o f . H e r b a c z y ń s k i u d z ie l i ł je d n e m u  z  

p is m  w a r s z a w s k ic h  w y w ia d u , w  k tó r y m  m .  

in . o ś w ia d c z y ł:

w — N iep odleg łość P aństw B ałtyck ich  

jest śc iśle zw iązan a z n iep od leg łośc ią i au ­
tory tetem P olsk i. Ł otw a i E ston ia zrozu ­
m ia ły to w  d osta teczn ej m ierze.

—  K to p racuje n ad osłab ien iem  P olsk i, 
ten p racuje n a w łasną zgub ę. L itw a p racu ­
jąc n a zgub ę P olsk i p racuje n a to , żeb y się  

stać k rajem  ok up ow an ym . T o też m isją P ol­
sk i jest p rzyw ołan ie L itw y d o p orządk u.

—  U ltim atum  P olsk i —  to ob a len ie rzą ­
d u litew skiego . P olska n ie w alczy z n aro ­
d em  litew sk im , ty lk o z rządem , k tóry jest  

tego n arodu zgub ą . Jestem  p rzek onan y , że  

n aród litew sk i b ęd zie P olsce w d zięczn y za  

p ozb aw ien ie go tyranów ” .

N a  p y ta n ie , k to  je g o  z d a n ie m  m o ż e  s ta -

P ok ój  z  L itw cj
P ozn ań , 22 . 3 .

G o d z in y  p o łu d n io w e  d n ia  1 9  m a r c a  1 9 3 8  

r o k u , d n ia ś w . J ó z e f a , u w ie c z n io n e b ę d ą  

w  h is to r i i  P o ls k i i L itw y .

R z ą d  r e p u b lik i l i te w s k ie j z d e c y d o w a ł  

s ię  p r z y ją ć , p o s ta w io n ą  m u  p r z e z  r z ą d  R z e ­

c z y p o s p o l i te j , p r o p o z y c ję n a ty c h m ia s to w e ­

g o  n a w ią z a n ia s to s u n k ó w d y p lo m a ty c z ­

n y c h  p o m ię d z y  L itw ą  i P o ls k ą , d w o m a  o d  

w ie k ó w  o  m ie d z ę  s ą s ia d u ją c y m i k r a ja m i .

S ta ło  s ię  d o b r z e !

D o b r z e  d la  L itw y  i d o b r z e  d la  P o ls k i ,  

d o b r z e  d la  E u r o p y  i ś w ia ta . S to s u n k i d y ­

p lo m a ty c z n e  p o m ię d z y  d w o m a  p a ń s tw a m i ,  

a  c o  z a  ty m  id z ie , u r e g u lo w a n ie  n a s tę p n ie  

n a s z y c h  ż y w o tn y c h  in te r e s ó w  n a  L itw ie  —  

to  w y r a z  p o k o ju , a  o  p o k ó j p r z e c ie ż  c h o d z i !

N ie n o r m a ln o ś c i , t r w a ją c e j o d  la t 2 0  p o ­

ło ż o n o  k r e s . R z e te ln y  w y s i łe k  r z ą d u  R z e ­

c z y p o s p o l i te j , p o p a r te g o  w  c ię ż k ie j i o d ­

p o w ie d z ia ln e j a k q i p r z e z c a łą , b e z n a j ­

m n ie js z e g o  w y ją tk u , o p in ię  p u b l ic z n ą  P o l ­

s k i , p r z y n ió s ł g o r ą c o  p o ż ą d a n y  r e z u lta t .  

Z r o z u m ie n ie s y tu a c j i w y c z u c ie r z e c z y w i­

s te j , n ie  d a ją c e j s ię  ju ż  o d w le k a ć  p o tr z e b y  

z n o r m a liz o w a n ia  s to s u n k ó w  s ą s ie d z k ic h z  

P o ls k ą , p o d y k to w a ło  r z ą d o w i L itw y  je d y ­

n ą  r o z u m n ą d e c y z ję , g o d n ą p r a w d z iw ie  

w ie lk ie j c h w il i .

N ie  b y ło  b o w ie m  n ig d y  i n ie  je s t h is to ­

r y c z n y m  p o w o ła n ie m  P o ls k i i L itw y  u tr z y ­

m y w a n ie  s ta n u  te o r e ty c z n e j w o jn y , p r z e c ią  

g a ją c e g o  s ię n ie s k o ń c z o n o ś ć s ta n u  n a p r ę ­

ż e n ia , t r w a n ia  w  im p a s ie , k ie d y  d la o b u  

p a ń s tw  w e w z a je m n e j w s p ó łp r a c y  r o z ta ­

c z a ją  s ię  r o z le g łe  p e r s p e k ty w y  p o z y ty w n e -

Warszawy)
i k r z y c z ą :

—  N a  K o w n o !

M ło d z ie ż  p r o r z ą d o w a  w r a z  z  in n ą  m ło ­

d z ie ż ą  z a p r a w io n ą  w  l ic z n y c h  s ta r c ia c h  z  

h m ... m o to p o m p ą  p o l ic y jn ą , ła z i r a z e m  p o d  

r ę k ę  i w r z e s z c z y :

—  N ie c h  ż y je  W ó d z  N a c z e ln y l

—  N ie c h  ż y je A r m ia !

D z ie n n ik a r z e  z a w a le n i s ą  w ia d o m o ś c ia ­

m i. Z r e s z tą  k a ż d ą  t r z e b a  d z ie s ię ć  r a z y  o -  

b e j r z e ć z a n im  s ię d a le j p u ś c i , b o m a s a  

w ś r ó d n ic h je s t in s p i r a c j i m a d e M o s k w a  

v ia  P a r y ż .

W  k a ż d y m  r a z ie  w ia d o m o n  n a  p e w n o ,  

ż e p r ó b y  r o k o w a ń  w s z c z ę te p r z e z p o s ła  

l i te w s k ie g o  w  P a r y ż u  z o s ta ły o d r z u c o n e .  

U lt im a tu m  m u s i b y ć  p r z y ję te  b e z  z a s t r z e ­

ż e ń .

N ie p r z y ję to  r ó w n ie ż  d w u k r o tn e g o  d e ­

m a r c h e , k tó r e s k ła d a l i a m b a s a d o r o w ie  

F r a n c j i i A n g l i i .

W  g o d z in a c h  w ie c z o r n y c h  z e b r a n ie in ­

f o r m a c y jn e w  M in . S p r a w  Z a g r a n ic z n y c h .  

N a c z e ln ik  S k iw s k i z a p o z n a je  d z ie n n ik a r z y  

z t r e ś c ią u l t im a tu m  i p o d k r e ś la p o k o jo w e  

ż ą d a n ia P o ls k i , a  je d n o c z e ś n ie je g o  k a te ­

g o r y c z n ą  f o r m ę .

Z n ó w  n o c n ie p r z e s p a n a . K o ło  g o d z in y  

p ie r w s z e j, ja k a ś r a d io s ta c ja z a g r a n ic z n a 1

n ą ć  u  s te r u  L litw y  —  p r o f . H e r b a c z y ń s k i  

o d p o w ia d a :

„—  S fery w ojskow e m ogą w ysu n ąć jedy ­
n ie d ykta tu rę W aldem arasa . M usim y sob ie  

d obrze u przytom nić , że n a L itw ie w szyscy  

starsi są za S m eton ą , m łodzież za W alde-  

m arasem , a lu d m a ty le d o p ow iedzen ia co  

w  A ustrii, lu b H iszp an ii....
—  W  n arod zie n ienaw iśc i d o P olsk i n ie  

m a, jest on a ty lk o sztuczn ie p odsycana  p rzez  

K ow no , L ud chce sp ok oju , n orm aln ej p racy , 
d obrobytu i w ie, że n aw iązan ie p rzyjaznych  

stosu n ków  z P olską  m u  to  d a” .

S w o ją in te r e s u ją c ą w y p o w ie d ź p r o f .  

H e r b a c z y ń s k i z a k o ń c z y ł s ło w a m i:

;„P o!ska jest u p rogu sw ej h istoryczn ej  

m isii. M ogę p ragnąć żeb y tę m isję sp ełn iła , 
a le p rzew idzieć n iem ogę czy ją w yk ona . D la  

L itw y m oże się rozp ocząć n ow a ep ok a , n o ­
w a k arta h istorii. C zy P olska od w róci w  

w ielk iej k siędze h istorii tą k artę —  p okaże  

n ajb liższa p rzyszłość .

K a r ta  ta  ju ż  s ię  o d w r ó c i ła . M a m y  p r z e d  

s o b ą s t ro n ę c z y s tą , k tó r ą t r z e b a z a p is a ć  

p r a c ą  i c z y n e m .

g o  d z ia ła n ia  w  r e g io n ie  w s p ó ln y c h  ic h  z a ­

in te r e s o w a ń  i in te r e s ó w ; — -  w  r e g io n ie  B a ł  

ty k u .

N ic z e g o  d a ć  n ie m o g ła  n e g a c ja l

D o  n ic z e g o  p r o w a d z ić  n ie  m ó g ł b ie r n y  

o p ó r !

R o z w ó j le p s z e j p r z y s z ło ś c i z a le ż n y  b y ł  

o d  p r z e jś c ia  d o  d z ia ła n ia  p o z y ty w n e g o , u -  

w a r u n k o w a n e g o . s p e łn ie n ie m p o s tu la tu  

w s tę p n e g o , k tó r y  p o p r z e z  n a w ią z a n ie s to ­

s u n k ó w  d y p lo m a ty c z n y c h  w ie d z ie d o  n a ­

w ią z a n ia w s p ó łp r a c y  w e w s z e lk ic h d z ie ­

d z in a c h .

D la te g o  je s t d o b r z e , ź e o d p o w ie d ź  L i­

tw y  n a  p r o p o z y c ję p o ls k ą w y p a d ła ta k  

w ła ś n ie , ja k  s ię  o  ty m  ś w ia t w  o w y m  d n iu  

ś w . J ó z e f a  1 9 3 8  r o k u  —  d n iu  J ó z e f a  P i ł­

s u d s k ie g o  —  d o w ie d z ia ł !

J ó z e f P i łs u d s k i z a p y ta ł p r e m ie r a  L itw y  

d r , W a ld e m a r a s a  w  G e n e w ie  w  1 9 2 7  r o k u :

—  P a n ie  W a ld e m a ra s , ja  c h c ę  w ie d z ie ć  

i u s ły s z e ć , c z e g o  p a n  c h c e  i c z y  je s t p o k ó j,  

c z y  w o jn a ?

P o  c h w il i n a p r ę ż o n e g o  m ilc z e n ia , c z u -  

ją c n a s o b ie s ta lo w y w z r o k W ie lk ie g o  

M a r s z a łk a  i b a d a w c z o  s k ie r o w a n e  n a  s ie ­

b ie o c z y A r y s ty d e s a B r ia n d a , A u s tin a  

C h a m b e r la in a , G u s ta w a  S tr e s e m a n n a  i A n ­

to n ie g o  S c ia lo i —  w s z y s c y  ju ż  d z iś  n ie  ź y ją  

—  o d r z e k ł s z e f  r z ą d u  L itw y :

—  J a  c h c ę  p o k o ju . J e s t p o k ó j . .

A  n a  to  J ó z e f  P i łs u d s k i :

—  W  ta k im  r a z ie  —  k a ż ę  w  P o ls c e  b ić  

w  d z w o n y  n a  T e  D e u m , ź e  je s t p o k ó j z  L i ­

tw ą -  B L  

n a d a je  w ia d o m o ś ć , ż e  S o w ie ty  z d e c y d o w B *  

ły  s ię z a g w a r a n to w a ć  n ie n a r u s z a ln o ś ć  te*  

r y to r ia ln ą  L itw y .

—  A le ż  r o b ią  w ia t r  —  ś m ie je  s ię  je d e n  

z  d z ie n n ik a r z y  a n g ie ls k ic h , k tó r y  r a z e m  s  

n a m i tk w i te j n o c y  p r z y  g ło ś n ik u .

—  N ie w ą tp liw ie w ia d o m o ś ć f a łs z y w a .  

M o ż e  m a  n a  c e lu  w z m ó c  u p ó r K o w n a .

W  s o b o tę r a n o  je s z c z e n ic  n ie  w 'a d o «  

m o . W  M in is te r s tw ie S p r a w  Z a g r a n ic z ­

n y c h  d y ż u r n i u r z ę d n ic y  m d le ją  z e  z m ę c z e ­

n ia . T e le f o n is tk i c h o d z ą  ja k  b łę d n e .

P ie r w s z a  w ia d o m o ś ć o p r z y ję c iu  p rzez  

L itw ę u l t im a tu m  p o ls k ie g o  p r z y c h o d z i d o  

W a r s z a w y  o  g o d z in ie  1 1 ,3 0  i lo te m  b ły s k a ­

w ic y  r o z c h o d z i s ię  p o  m ie ś c ie .

N a u l ic a c h  lu d z ie w r z e s z c z ą :

—  N ie c h  ż y je  Ś m ig ły !

■—  N ie c h  ż y je  A r m ia l

—  N ie c h  ż y je  B e c k !

O  g o d z in ie  1 8  m in is te r B e c k  p r z y jm u je  

d z ie n n ik a r z y . G d y w c h o d z i d o  s a lo n u ,  

g d z ie  s ą  z g r o m a d z e n i, w ita  g o  b u r z a  o k la ­

s k ó w . W  te n  s p o s ó b  c a ła  p r a s a  b e z  w z g lę ­

d u  n a  r ó ż n ic e  p o li ty c z n e  s k ła d a  h o łd  je g o  

ta le n to w i d y p lo m a ty c z n e m u i g r a tu lu je  

s u k c e s u .

W  ty m  s a m y m  c z a s ie  t łu m  n a P la c u  

M a r s z a łk a  P i łs u d s k ie g o f o r m u je p o c h ó d ,  

a b y  u d a ć s ię p r z e d s ie d z ib ę M a r s z a łk a  

Ś m ig łe g o  -  R y d z a . W ś r ó d  n ie s io n y c h  t r a n s ­

p a r e n tó w , z w r a c a  u w a g ę  je d e n .

—  P o la k  i L itw in  to b r a c ia , ż ą d a m y  

U n ii L u b e ls k ie j .

P a tr z ę  n a  te n  p la k a t i m y ś lę , ż e  n a tz a  

A r m ia o d n io s ła w ie lk ie , c h o ć b e z k r w a w e  

z w y c ię s tw o .

S t S ach n ow sk Ł

Eexetm

D yw ersan ci
Na tle ostatnich wydarzeń w związ­

ku z konfliktem między Polską a Litwą 

w sposób niesłychanie drastyczny ujaw­
niła się dywersancka rola żydostwa. Jak 

wiemy, doszło w Warszawie do zaburzeń 

w których ludność polska demonstrowa­
ła przeciw siewcom rozstroju i paniki.

Posłuchajmy, ci pisze o tym „Polska 

Zbrojna". Ten organ sfer wojskowych 

znany jest wszak z umiarkowania i o- 

strożności w formułowaniu sądów. Tym 

większego waloru nabiera opinia „Polski 
Zbrojnej*’. Oto ona:

„0 tym, jaką postawę zajęło cale spo 

leczeństwo polskie w chwilach dla pań­
stwa szczególnie doniosłych — wiemy. 
Wiemy, że ten egzamin wypadł znakomi 
cie, dając wspaniałe świadectwo patrio­
tyzmowi, zwartości i karności całego na­
rodu polskiego.

Obowiązek każę nam jednak zanoto­
wać — ku przestrodze — iż na tym jas­
nym Ue wystąpiły pewne plamy, kontra­
stujące wyraźnie z ogólnym nastrojem.

W piątek i sobotę przed kasami PKO 

i KKO zgromadziły się tłumy przedsta­
wicieli t. zw. sfer handlowych — co tu 

ukrywać? — tłumy żydowskie. Po co? 

Po to, aby w chwili, gdy cała Polska o- 

czekiwala w atmosferze największego sku 

pienia i bezwzględnej jedności myśli i u- 

czuć, wyniku kroków, podjętych przez 

rząd polski na Litwie — aby w tej chwili 
śpiesznie wycofywać wkłady z kas osz- 

częd”ośriowyćh.
Pomijamy fakt, że odruchy te bardzo 

niekorzystnie świadczą o zmyśle rzeczy­
wistości, o zdolnościach ekonomicznych 

narodu żydowskiego — słowem o tych 

wszystkich rzekomo jedynych w swym 

rodzaju i niezastąpionych inicjatorach 

postępu. Cóż bowiem przynieść im mo­
gło — poza osłabieniem finansowym kra 

ju — nagłe wycofywanie wkładów w do­
bie ograniczeń dewizowych?

Stwierdzamy tylko, że była to dla spo 

łeczeństwa żydowskiego wyjątkowa oka­
zja do wykazania swej dojrzałości oby­
watelskiej, swej — mówmy szczerze — 

lojalności wobec państwa polskiego. — 

Obrazki, któreśmy widzieli w stolicy, do­
statecznie pouczają, co warte są dekla­
macje i oświadczenia, przeniesione na 

grunt rzeczywistości.
Kontrast w porównaniu z postawą 

społeczeństwa polskiego aż nazbyt wyra­
źny. Tam — męskie, spokojne, ufne o- 

czekiwanie. Tu — własna kieszeń, nie­
ufność, nieopanowane nerwy, niczym nie 

usprawiedliwiony strach. W efekcie — 

niezorganizowana może, bezładna, ale w 

działaniu poszczególnych jednostek świa 

doma — (lywersja.
Oto, czego możemy się spodziewać, ro­

zumując trzeźwo1’.
Dalsze komentarze chyba zbyteczne.^



S tr . 1

Z wroł w polityce W. Bryłanii
Po bankructwie Lisi Narodów kolej na sojusze

P o z n a ń , 2 2 . 3 .

- ' A n g la  s a m o tn a , A n g lia  s p o k o jn a  ju ż  n ie  

is tn ie je . W ra z z e ś w ia d o m o ś c ią , ż e s a m o ­

lo te m  b o m b o w y m  w y s ta rc z y k ilk a n a ś c ie  

m in u t , b y  p rz e b y ć  k a n a ł L a  M a n c h e , a  p a ­

r ę  z a le d w ie  g o d z in , b y  z g łę b i k o n ty n e n tu  

p rz y b y ć  n a  s a m o  s e rc e  w y s p y  —  w y s p ia ­

r z e p rz y s w o il i s o b ie s p o só b m y ś le n ia c a ­

łe j E u ro p y : J e ś li c h c e s z p o k o ju g o tu j s ię  

d o  w o jn y .

A le c h o ć ta  w ła ś n ie n a jb l iż s z a g ro ź b a  

n a lo tu o b c e g o  lo tn ic tw a , n a js iln ie js z e w y ­

w ie ra  w ra ż e n ie  n a  p rz e c ię tn y m  L o n d y ń c z y  

k u  i b e z  te g o  n ie  b ra k o w a ło  A n g li i p o w o ­

d ó w  d o  ro z p o c z ę c ia  w y ś c ig u  z b ro je ń .

K o n f lik t n a D a le k im  W s c h o d z ie , a z  

n im  m o ż liw o ść  u tra c e n ia  o lb rz y m ie g o , c h iń  

s k ie g o  ry n k u  z b y tu , e k s p a n s ja  I ta l ii n a  m o  

r z u Ś ró d z ie m n y m , z a g ra ż a ją c a b e z p o ś re d ­

n io  d ro d z e d o  n a jś w ie tn ie js z e g o k le jn o tu  

k o ro n y  b ry ty jsk ie j —  In d i i , o to  is to tn e  t ro ­

s k i w ła d c z y n i je d n e j c z w a r te j k u li z ie m ­

s k ie j.

P o g o d z iw s z y  s ię z k o n ie c z n o ś c ią w ie l­

k ic h  z b ro je ń , A n g lic y  z  w ła ś c iw ą  s o b ie  k o n  

s e k w e n c ją z a p o m n ie l i n ie m a l p o w s z e c h n ie  

o  g ło s z o n y c h  p rz e z  s ie b ie  id e a ła c h  ro z b ro ­

je n io w y c h i p rz e d d w o m a la ty  n a k re ś li l i  

p ro g ra m , m a ją c y w  k ró tk im  c z a s ie o d ro ­

b ić  c z a s s tr a c o n y .

W  c z a s ie  w ie lk ie j d e b a ty  w  I z b ie  g m in  

n a d  z a ry s e m  o b ro n y  n a ro d o w e j , z a w a r ty m  

w  B ia łe j K s ię d z e , p re m ie r C h a m b e r la in , o -  

p ie ra ją c  s ię  n a  d a n y c h  c y f ro w y c h , r z e c z o ­

w o  p rz e d s ta w ił w y s iłe k  d o k o n a n y  i to  c o  

d o  z ro b ie n ia  p o z o s ta je . S tw ie rd z ił p rz e d e  

w s z y s tk im , ż e  o g ó ln e  w y d a tk i , k tó re  m ia ły  

s ię  z a m y k a ć  s u m ą  o k o ło  4 0  m ilia rd ó w  z ło ­

ty c h , o b e c n ie  s ą  n ie  w y s ta rc z a ją c e . N a s tą ­

p i ic h  p o d n ie s ie n ie i to  d o  c y f ry  z n a c z n ie  

w y ż s z e j . P o tę g ę  ja k ą  m a  p o s ia d a ć  A n g lia ,  

p re m ie r o k re ś l i ł ja k o  „ s tr a s z l iw ą ” . S ło w o  

to  w  u s ta c h  m ę ż a s ta n u  n ie p rz y w y k łe g o  

d o  p rz e s a d y  i d o  d o s a d n y c h  w y ra ż e ń , le ­

p ie j c h a ra k te ry z u je  w ie lk o ść  d o k o n y w a n e ­

g o  p rz e d s ię w z ię c ia n iż  w s z e lk ie z e s ta w ie ­

n ia  c y f r .

B o g a e tw a  p rz e m y s ło w e , h a n d lo w e  i k o ­

lo n ia ln e Im p e r iu m  p o z w o lą m u n a p o n ie ­

s ie n ie  o g ro m n y c h c ię ż a ró w  b e z g o s p o d a r ­

c z e g o  z a ła m a n ia . . . A  je s t to  w z g lą d  n ie ­

z m ie rn ie  w a ż n y . P re m ie r m ó w ią c  o  z d o ln o ­

ś c i n a ro d u  d o  w y trw a n ia  s tw ie rd z i ł , ż e  w o ­

je n  n ie  w y g ry w a  s ię ty lk o  z a  p o m o c ą a r ­

m ii i lu d z i , a le  ta k ż e  d z ię k i z a p a s o m  ś ro d ­

k ó w  i k re d y tó w . T e  p o z o s ta n ą  n ie n a ru s z o ­

n e . Z w ię k s z e n ie  w y d a tk ó w , lu b  ic h  z m n ie j­

s z e n ie  je s t z a le ż n e  o d  o k o lic z n o ś c i.

O k o lic z n o ś c i p rz e m ó w iły . W łą c z e n ie  

A u s tr i i d o  R z e s z y  N ie m ie c k ie j , o d b iło  s ię  

n a ty c h m ia s t n a  c z ń ły m  te rm o m e trz e  ja k im  

s ą z b ro je n ia . B ę d ą o n e z n a c z n ie p o w ię k ­

s z o n e  i p rz y ś p ie sz o n e . N a d to  r z ą d  n o s i s ię  

z z a m ia re m  w p ro w a d z e n ia p o w s z e c h n e j  

s łu ż b y  w o jsk o w e j . Z a c ie ra ją s ię o s ta te c z ­

n ie w s z e lk ie ró ż n ic e m ię d z y  w y s p ia rz a m i  

a  k o n ty n e n te m .

P o d o b n e j e w o lu c j i u le g ła p o li ty k a z a ­

g ra n ic z n a . P . C h a m b e r la in  s tw ie rd z i ł , ż e  

m u s i o n a o p ie ra ć s ię n ie n a L id z e N a ro ­

d ó w , a le  n a  s o ju s z a c h . N a  p ie rw s z y m  m ie j­

Pomoc Sowietów 

dla Chin
Tokio 22. HI. (ATE)

P ra s a d o n o s i , ż e o s ta tn io  p o m o c  
o k a z y w a n a C h in o m  p rz e z Z w ią z e k  
S o w ie c k i w z m o g ła  s ię z n a c z n ie . D u ­
ż e p a r t ie  b ro n i p rz y w o ż o n e s ą . d o  
C h in  d ro g ą , L a n c z a u  —  S ia n . D o  te ­
g o  o s ta tn ie g o  m ia s ta  p rz y b y w a  d z ie ń  
n ie  d o  2 0 0  s a m o c h o d ó w  c ię ż a ro w y c h ,
n a ła d o w a n y c h  b ro n ią , , p o c isk a m i i td .  
T e g o ż d n ia  s a m o c h o d y  k ie n r in  s ię  z  
p o w ro te m  n a  p ó łn o c ; ru c h  te n  o d b y ­
w a  s ię  n ie u s ta n n ie . W  L a n c z a u  z n a j­
d u ją  s ię  w a rs z ta ty , w  k tó ry c h  s ą  m o n  
to w a n e  s a m o lo ty  z c z ę iś c i , d o s ta rc z a ­
n y c h  p rz e z  S o w ie ty , n ie k ie d y  p o  1 0  
s a m o lo tó w  d z ie n n ie . S ą to  p rz e w a ż ­
n ie m a łe le c z s z y b k ie ś c ig a c z e (3 0 0  
m il n a  g o d z in ę ) ; p o z m o n to w a n iu  
k ie ru je s ię je d ro g ą p o w ie tr z n ą d o  
S ia n ą , H a n fc a u  i  J N ą n c z a u .

Ś ro d a , d n ia 2 3 m a rc a  1 9 3 8  r .

s c u  s to i o c z y w iś c ie  s o ju sz  z  F ra n c ją . A n ­

g lia b ę d z ie je d n a k s z u k a ła ta k ż e in n y c h  

z w ią z k ó w . Z n a m ie n n y  je s t g ło s p rz y w ó d c y  

l ib e ra łó w  S in c la ir a , k tó ry  s p e c ja ln ie p o d ­

k re ś li ł , ż e A n g lia p o w in n a ro z w ija ć s w e  

p rz y ja z n e s to s u n k i z P o lsk ą . M o ż n a s ię  

ta k ż e s p o d z ie w a ć d a lsz e g o  p rz y ś p ie sz e n ia  

ro z m ó w  z W ło c h a m i, k tó ry c h  w y z n a w c y  

r z y m sk ie j z a s a d y  „ d iv id e e t im p e ra " b ę d ą  

s ię s ta ra li o d c ią g n ą ć  o d  N ie m ie c . J e d n a k  

s iln y z w ią z e k d w ó c h p a ń s tw , c ią g n ą c y c h  

s ię  o b e c n ie  b e z  p rz e rw y  o d  B a łty k u  p o  m o  

r z e  Ś ró d z ie m n e  n ie  je s t s o ju s z e m , k tó ry  s ię  

ła tw o  p o rz u c a .

A n s c h lu s s p rz y ję ty  b a rd z o  w ro g o  p rz e z

LITWA * POL1KI
G ra n ic a  p o ls k o  - l i te w s k a c ią g n ie s ię  

n a  p rz e s trz e n i 5 0 7  k m . J e s t to  z a le d w ie  9 ,2  

p ro c , c a łe j g ra n ic y  P o ls k i , a le  s ta n o w i p rz e  

s z ło je d n ą t r z e c ią o g ó ln e j g ra n ic y l i te w ­

s k ie j , k tó ra  w y n o s i 1 4 5 7 k m ,, z c z e g o 9 0  

k m . c z y l i 6 ,2  p ro c , p rz y p a d a  n a  b rz e g  m o r ­

s k i .

W  g ra n ic a c h  ty c h  m ie ś c i s ię  k ra j o  p o ­

w ie rz c h n i 5 6 .0 0 0  k m . k w ., w  k tó ry m  m ie ­

s z k a  2  i p ó ł m ilio n a  lu d z i . N a 1 k m . k w .  

p rz y p a d a  4 5 lu d z i . J e s t to  n ie w ie le , je ś li  

z w a ż y ć , ż e  w  P o lsc e  n a  1 k m . ż y je  8 6  lu d z i . 

L u d n o ść  je s t w  p rz e w a ż a ją c e j c z ę śc i ro l­

n ic z a ; m ia s t m a ło  i n ie w ie lk ie . N a jw ię k s z e  

—  K o w n o , s to lic a  L itw y , l ic z y  1 0 6 .7 9 4  m ie  

s z k a ń c ó w . Z a le d w ie  t r z y  m ia s ta  l ic z ą  w ię ­

c e j n iż  2 0 ,0 0 0 : K ła jp e d a  —  3 8 .5 4 9 , S z a w le  

—  2 4 .6 3 7 , P o n ie w ie ź  —  2 1 ,4 4 2 . T y lk o  d w a  

m ia s ta  m a ją  o d  1 0  d o  2 0  ty s ię c y  m ie sz k a ń ­

c ó w . In n e  n ie  s ię g a ją  n a w e t 1 0  ty s ię c y . W  

s u m ie  1 3  p ro c , lu d n o ś c i m ie sz k a  w  m ia ­

s ta c h , r e s z ta  p o  w s ia c h  i m a ły c h  m ia s te c z ­

k a c h . P rz y ro s t n a tu ra ln y  je s t ta k i s a m , ja k  

w  P o ls c e  i  w a h a  s ię  o d  1 0  d o  1 2 ,4  n a  ty s ią c  

m ie sz k a ń c ó w .

L u d n o ś ć  w e d łu g  w y z n a ń  d z ie l i s ię  n a s tę  

p u ją c o : r z y m s k o - i g re c k o  - k a to lik ó w  je s t  

8 5 ,7 p ro c . , e w a n g e l ik ó w  3 ,8  p ro c . , p ra w o ­

s ła w n y c h  0 ,2  p ro c . , ż y d ó w  7 ,6  p ro c , i in ­

n y c h  2 ,7  p ro c .

G ru n tó w  u ż y tk o w y c h  l ic z y  s ię  5 5 6 7  ty s .  

h a , w  ty m  g ru n tó w  o rn y c h  2 6 3 7  ty s . h a , t j . 

4 7 ,4  p ro c . N a jw ię c e j p o s ia d a  L itw a  g o s p o ­

Dom PofoMo) z Zojranic!) (B Warszawie
Podpisanie aktu erekcyjnego przez P. Prezydenta R. P.

N a  z d ję c iu  p rz e d s ta w io n y  je s t m o m e n t w rę  c z e n ia  P a n u  P re z y d e n to w i R . P . a k tu  e re k -  
n e g o  b u d o w y  D o m u , n a  k tó ry m  to  a k c ie P a n . P re z y d e n t z ło ż y ł s w ó j p o d p ia .

Warszawa, 22. 3.

W  d n iu  im ie n in  M a rsz a łk a J ó z e fa  P ił­

s u d s k ie g o  —  1 9  m a rc a  r . b . K o m ite t R o z b u  

d o w y  D o m u  P o la k ó w  z  Z a g ra n ic y  w  s k ła ­

d z ie  p p ." P re z e s  H e łc z y ń s k i , p re z . G ru b e r ,  

p łk . K iliń s k i , v p r . O k o n ie w s k i, v p r . S z w e -  

d o w s k i , d y r . M o d ry c k i , d y r . L e n a r to w ic z i  

in ż . G ra b o w s k i , z o s ta ł p rz y ję ty  n a  a u d ie n ­

c j i p rz e z W y s o k ie g o  P ro te k to ra B u d o w y  

D o m u  —  P a n a  P re z y d e n ta  R z p li te j n a  Z a m -  

ku« oraz P a n a  M a rsz a łk a  Ś m ig łe g o -R y d z a . 

o p in ię  a n g ie ls k ą , je s t w  w ie lu  k o ła c h  u w a ­

ż a n y  z a  p o ra ż k ę  p o lity k i p . C h a m b e r la in a .  

Id e a  p rz e p ro w a d z e n ia  o d p rę ż e n ia  e u ro p e j­

s k ie g o , d z ię k i je d n o c z e s n y m  ro z m o w o m  z  

W ło c h a m i i N ie m c a m i, p o n io s ła f ia s c o . T o  

te ż c o ra z c z ę ś c ie j p rz e b ą k u je s ię , ż e p .  

C h a m e r la in  m a la t 7 9 , a b y ły  m in is te r  

E d e n , k tó ry  u d a ł s ię  n a  R iv ie rę , ju ż d w u ­

k ro tn ie k o n fe ro w a ł z lo rd e m  B a ld w in e m ,  

je d n y m  z  p ie rw sz y c h , k tó rz y  s o b ie  z d a w a ł ’ 

s p ra w ę  z  k o n ie c z n o ś c i w ie lk ic h  z b ro je ń .

W  k a ż d y m  b ą d ź  r a z ie , n ie z a le ż n ie o d  

o s o b y  je j s te rn ik a , A n g lia  n ie  s p o c z n ie d o ­

k ą d  n ie o d z y s k a s ta n o w is k a a rb i t ra w  

g rz e  p o li ty c z n e j ś w ia ta . . X Y .

d a r s tw  ro ln y c h  ś re d n ic h , o b e jm u ją c y c h  o d  

8  d o  3 0  h a  ( ta n o w i to  5 5 ,7  p ro c , o g ó ln e j p o ­

w ie rz c h n i) , g o s p o d a rs tw a  o d  3 0  d o  1 0 0  h a  

z a jm u ją 2 7 ,5 p ro c . , m n ie js z e n iż 8 h a  —  

1 0 ,4  p ro c . , w ię k s z e  n iż  1 0 0  h a  —  6 ,4  p ro c .

Z ie m ia  l i te w s k a  ro d z i g łó w n ie  ż y to . R o  

c z n ie  p rz e c ię tn ie  6  m ilio n ó w  k w in ta l i (P o l­

s k a  ro d z i 6 5  m ilio n ó w  k w ita l i) . G o d n a u -  

w a g i je s t p ro d u k c ja  ln u . R o c z n ie , p rz e c ię t­

n ie : le n  - n a s ie n ie 0 ,3 m ilio n a q . (P o lsk a  

0 ,6 ) , le n  - w łó k n o  —  0 ,2  m iln . q . (P o ls k a  

0 ,3 ) . O b ra z  u ro d z a jn o ś c i g le b y  d a ją n a s tę ­

p u ją c e  c y f ry . Z  je d n e g o  h a  ro d z i s ię  1 1 ,4  q .  

ż y ta , 1 1 3 ,7  q . z ie m n ia k ó w , 4 ,2  q . ln u  - n a ­

s ie n ia , 3 ,6  q . In u -w łó k n a .

W a lu ta l i te w s k a  u trz y m u je s ię n a  p o ­

z io m ie m n ie j w ię c e j s ta ły m . Z a s to  l i tó w  

m o ż n a d o s ta ć 8 9  z ło ty c h . K o n tro la d e w iz  

z o s ta ła  w p ro w a d z o n a  1 p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 5  

ro k u .

K ła jp e d a d ru g ie m ia s to  c o  d o  w ie lk o ­

ś c i n a  L itw ie je s t d z ie s ią ty m  c o  d o  o b ro ­

tó w  i ru c h u  s ta tk ó w  p o r te m  n a B a łty k u .  

T o n a ż s ta tk ó w , k tó re s ię p rz e z te n  p o r t  

p rz e w in ę ły  w  1 9 3 6  ro k u  w y n o s i o k o ło  7 5 0 0  

ty s . to n .
W o b e c  m a łe g o  p ro c e n tu  lu d n o ś c i m ie j­

s k ie j, s p e c y f ic z n e c e c h y c y w il iz a c j i m ie j­

s k ie j u w id a c z n ia ją  s ię s ła b o . P rz e d  k ilk u  

la ty  b y ło  n a  L itw ie  z a le d w ie  4 6  k in . I lo ść  

r a d io a b o n e n tó w  w  ro k u  z e s z ły m  w y n o s iła  

3 5 .0 0 0 . N a  1 0 0 0  m ie sz k a ń c ó w  —  1 4  r a d io ­

a b o n e n tó w .  K , M .

P o d p is t r z e c ie g o P ro te k to ra —  P ry m a s a  

P o ls k i z o s ta n ie  z ło ż o n y  w  n a jb l iż s z y m  c z a ­

s ie  w  s ie d z ib ie  P ry m a s a  w  P o z n a n iu , d o k ą d  

s ię u d a  s p e c ja ln a d e le g a c ja .

P ró c z  p o d p is ó w  P a n a  P re z y d e n ta  i P a ­

n a  M a rsz a łk a  te g o ż  d n ia  z ło ż y ła  s w ó j p o d ­

p is n a  a k c ie  e re k c y jn y m  ró w n ie ż  c z ło n k in i  

K o m ite tu  H o n o ro w e g o  —  P a n i M a rsz a łk o ­

w a  P iłsu d s k a . J a k  w ia d o m o , D o m  P o la k ó w  

z  Z a g ra n ic y  w  W a rs z a w ie , n o s i m ia n o  M a r  

s z a jk a  J ó z e fa  P iłs u d s k ie g o ^

N r . 6 7

Metody 

godne napiętnowania
W  m o m e n c ie , g d y  c a łe  s p o łe c z e f t*  

s iw o p o ls k ie  s k u p iło  s ię d o ik o ła  A r ­
m ii i J e j W o d z a , w y p o w ia d a ją c s ię  
e n tu z ja s ty c z n ie z a  n a ty c h m ia s to w y m  
u re g u lo w a n ie m n ie n o rm a ln y c h s lo -  
s u n k ó w  z  L itw ą , z d a rz y ł s ię  f a k t , z a ­
s łu g u ją c y  n a  n a jw y ż s z e p o tę p ie n ie .  
J a k  s ię  m ia n o w ic ie  d o w ia d u je m y , je ­
d n a z w ie lk ic h  łó d z k ic h  f a b ry k  w l / -  
k ie n n ic z y c h . z a tru d n ia ją c a  k ilk a  ty ­
s ię c y  ro b o tn ik ó w  —  w y d a ła  s w o im  
s k ła d o m  i o d s p rz e d a w c o m  w  in n y c h  
m ia s ta c h te le fo n ic z n e d y s p o z y c je  
w s trz y m a n ia s p rz e d a ż y to w a ru n a  
c z a s r z e k o m o „ n ie s p o k o jn y c h d n i“  
z a ta rg u  p o ls k o  - l i te w s k ie g o !

Gdzie stanie
„Auto-Pałac"?

K o n s o rc ju m , z a m ie rz a ją c e w y b u ­
d o w a ć  w  W a rs z a w ie  w s p a n ia ły  „ A u -  
to -P a ła c “ , z d e c y d o w a ło  s ię  o s ta te c z ­
n ie  z a ła tw ić s p ra w ę  k u p n a  p la c u , a -  
b y  n ie s tr a c ić s e z o n u  b u d o w la n e g o . 
P o n ie w a ż w ła ś c ic ie lk a  p la c u  n a  0 -  
k ó ln ik u  (p o  C y rk u ) , k s . C z a r to ry s k a  
p rz e b y w a p rz e w a ż n ie z a g ra n ic ą  i  
w s k u te k  te g o  z a c h o d z ą t ru d n o ś c i w  
s f in a liz o w a n iu  s p ra w y  k u p n a  p la c u ,  
k o n s o rc ju m  w z ię ło  p o d  u w a g ę  ró w ­
n ie ż p la c  n a  u l . S m o ln e j k o ło  w ia ­
d u k tu , k tó ry , le ż ą c  w  ś ró d m ie ś c iu ,  
m a  le p s z e  d o ja z d y  o d  O k ó ln ik a .

„ A u to -P a ła c “ , o p ró c z p o d z ie m ­
n y c h  g a ra ż y  n a  5 0 0  s a m o c h o d ó w  b ę ­
d z ie  m ie ś c ił  w  lu k s u s o w y c h  lo k a la c h  
p rz e d s ta w ic ie ls tw a f a b ry k s a m o c h o ­
d ó w , lo m b a rd  s a m o c h o d o w y (p ie rw ­
s z y  w  P o ls c e ) o ra z  s z e re g  in n y c h  in -  
ś ty tu c y j , z w ią z a n y c h z  p rz e m y s łe m  
i s p o r te m  s a m o c h o d o w y m . O p ró c z  
te g o  z n a jd z ie  s ię  ta m  h o te l , r e s ta u ra ­
c je , k a w ia rn ie  i td ,

100 lat
nowego Budapesztu
W  ty c h  d n ia c h s to l ic a W ę g ie r ,  

B u d a p o s z t, o b c h o d z i s e tn ą  ro c z n ic ę  
w ie lk ie j p o w o d z i , ja k a  w  d n ia c h  1 3  
d o  1 6 m a rc a n a w ie d z i ła m ia s to . D u ­
n a j w y rz ą d z a ł m ia s tu  c z ę s to  w ie lk ie  

s z k o d y  a  w  ro k u  1 7 4 1 n ie m a l z u p e ł­
n ie z m ió t ł P e s z t z p o w ie rz c h n i z ie ­
m i. P rz e d  s tu  la ty  p rz e rw a ła  s ię  ś lu ­
z a  p o d  W a c o w e m  a  p o w ó d ź  z n is z c z y ­
ła  w  P e s z c ie 2 .1 8 1 d o m ó w  z  o g ó ln e j  
l ic z b y 3 .2 5 4 d o m ó w . D a ls z y c h  8 2 7  
d o m ó w  b y ło  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n y c h  
S z k o d y w y rz ą d z o n e p rz e z p o w ó d ź  
d o c h o d z i ły  d o " 1 5 m ilio n ó w  z ło ty c h .  

P o d c z a s p o w o d z i z g in ę ło 1 2 7 o s ó b  i  
m n ó s tw  z w ie rz ą i t d o m o w y c h .

P o w ó d ź n a s tą p i ła  w ie c z o re m , g d y  
te a try , k lu b y  i in n e  lo k a le  p u b lic z n e  
b y ły  p rz e p e łn io n e . A k c ja r a tu n k o w a  
b y ła b a rd z o  u tru d n io n a i d ra m a ­
ty c z n a , z w ła s z c z a , g d v  lu d n o ś ć s z u ­
k a ła  s c h ro n ie n ia  n a  d a c h a c h w y s o ­
k ic h  d o m ó w , k tó re  n a s tę p n ie  p o d m y ­
te  w o d ą  ru n ę ły . P rz y  p o m o c y  n a ń -  
s tw a  m ia s to  z o s ta ło  n a s tę p n ie  o d b u ­
d o w a n e  w e d łu g  n o w y c h  p la n ó w , d z ię  
k i c z e m u  p o w s ta ły  n o w e  d z ie ln ic e .

Czego nie może 

dać król?
P e w n e g o d n ia k ró l F ry d e ry k  

W ie lk i p rz y b y ł d o  je d n e g o  z g ó rn o ­
ś lą s k ic h  m ia s te c z e k . P a d a ł u le w n y  
d e s z c z , w s k u te k  . c z e g o  ry n e k  m ia ­
s te c z k a  p rz e d s ta w ia ł je d n o  w ie lk ie  je  
z io ro . K a m ie n is ty  g ru n t ry n k u  s p ra ­
w ia ł , ż e  w o d a  n ie  w s ią k a ła  i lu d n o ś ć  
b y ła ju ż z a n ie p o k o jo n a n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw e m  p o w o d z i . K ró l z a tr z y m a ł  
s ię  z c a ły m  s w o im  o rs z a k ie m  i k a z a ł  
d o  s ie b ie n a ty c h m ia s t z a w o ła ć b u r ­
m is tr z a  m ia s te c z k a , k tó ry b y ł n ie ­
z m ie rn ie r e z o lu tn y m c z ło w ie k ie m . 
K ró l z a p y ta ł g o : „ I le k o s z to w a ło b y  
w p ro w a d z e n ie u rz ą d z e n ia , k tó re z a ­
p o b ie g a ło b y z a le w a n iu  m ia s ta  p rz e z  
w o d ę ? “ . „ D w ie g o d z in y  s ło ń c a  —  n ic  
w ię c e j 4 ' . „ T e g o  n ie s te ty  d a ć  P a n u  n ie  
m o g ę “  —  o d p o w ie d z ia ł k ró l i ś m ie ją c  
s ię  o d je c h a ł.
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C z y n io n e s ą  o b e c n ie p rz y g o to w a n ia d o  

s tw o rz e n ia n o w e g o a m e ry k a ń sk ie g o p a r ­

k u  n a ro d o w e g o  n a  F lo ry d z ie . W  s p ra w ie  

te j z a p a d ła ju ż u c h w a ła K o n g re su U S A .,  

b ę d ą c a  w y n ik ie m  p rz e d e  w s z y s tk im  u s iln e j  

p ro p a g a n d y  p ro w a d z o n e j w  ty m  k ie ru n k u .  

W  w y n ik u te j p ro p a g a n d y  ż ą d a n o  ju ż o d  

3 0  la t n a  te re n ie  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  — -  

u tw o rz e n ia  p a rk u  n a ro d o w e g o  w  t ro p ik a l ­

n e j F lo ry d z ie . O s ta te c z n ie m y ś l je s t ju ż  

d z iś re a liz o w a n a n a p o d s ta w ie u c h w a ły  

K o n g re su , k tó ry  p o s ta n o w ił u tw o rz y ć  „ N a ­

ro d o w y P a rk B a g ie n (E v e rg la d e s N a tio ­

n a l P a rk ) . O b sz e rn ie  o  ty m  n ie z w y k ły m  

te re n ie p is z e je d e n z n a s z y c h z n a w c ó w  

d z ie d z in y  o c h ro n y  p rz y ro d y  w  o s ta tn im  ro ­

c z n ik u P a ń s to w e j R a d y O c h ro n y P rz y ­

ro d y .
A m e ry k a ń s k i N a ro d o w y P a rk B a g ie n  

n ie o d z n a c z a  s ię w ie lk im i ro z m ia ra m i, ja k  

n a  s to s u n k i ta m te jsz e . O b e jm u je o n  o k o ło  

2 ty s ią c e m il k w a d ra to w y c h p rz e s trz e n i  

i p o ło ż o n y  je s t n a  s a m y m  p o łu d n iu  F lo ry ­

d y . W  s k ła d  p a rk u  w e jd z ie  z n a c z n y  o b s z a r  

w y b rz e ż a z e s ły n n y m i w y s e p k a m i k o ra lo ­

w y m i „ F lo rid a  K e y s" .

„ Ż y w a s z a ta " , c z y li p o p ro s tu m ó w ią c  

fa u n a  n o w e g o  p a rk u  s ta n o w ić  b ę d z ie a tra ­

k c ję p ie rw s z o rz ę d n e j s i ły . C h o c ia ż je s t to  

o k o lic a p o ło ż o n a n ie b e z p o ś re d n io  w  o b ­

rę b ie p a s a  t ro p ik a ln e g o  (o  7 0  m il a n g . o d  

z w ro tn ik a R a k a ) , p rą d y m o rsk ie i c ie p łe  

w ia tru s p ra w ia ją , ż e F lo ry d a je s t o ś ro d ­

k ie m  f lo ry  i fa u n y  t ro p ik a ln e j. G o rą c e  b a ­

g n a  w  m ie jsc a c h  s u c h s z y c h  p o ra s ta  p re r ia ...

J e s t to  ja k b y  d ż u n g la n a  w p ó ł w o d n a ,  

n a  w p ó ł b a g n is ta  lu b  s u c h a . R o ś lin n o ść  o d  

z n a c z a s ię z a d z iw ia ją c ą b u jn o ś c ią . W s p a ­

n ia łe z a ro ś la p a p ro c i w ra z z m n ó s tw e m  

ro ś lin k w ia to w y c h tw o rz ą b o g a ty k o b ie ­

rz e c , p o k ry w a ją c y  z u p e łn ie p o d ło ż e . W s z y  

s tk ie ro ś lin y  ro z w ija ją s ię i ro s n ą tu ta j  

s z y b k o , le c z -w k ró tc e g in ą  b e z ś la d u . J e s t  

to re z u lta t in te n s y w n e g o w  ty m  k lim a c ie  

d z ia ła n ia  b a k te ry ji i g rz y b ó w , c o  p rz y s p ie ­

s z a p rz e b ie g p ro c e s ó w  g n iln y c h .

Ś w ia t z w ie rz ą t, re p re z e n to w a n y c h  p rz e z  

n ie s a m o w ic ie  w ie lk ą  i lo ść  o s o b n ik ó w  i g a ­

tu n k ó w , k ry je  w ie le  z a g a d e k  i n ie s p o d z ia ­

n e k . O rg a n iz m y w ó d s ło d k ic h  i m o rsk ic h  

m ie n ią  s ię  w s z y s tk im i k o lo ra m i tę c z y . N a d  

k o ra lo w y m i ra fa m i p ły w a ją  c a łe  s ta d a  w ie ­

lo b a rw n y c h ry b . K a ż d a g a rś ć b ło ta d rg a  

o d ż y c ia z w ie rz ę c e g o . W ś ró d  b a g ie n ż y ją  

a lig a to ry  o ra z  w ę ż e , z g ro ź n y m  ic h  p rz e d ­

s ta w ic ie le m , g rz e c h o tn ik ie m .

Ś w ia t p ta k ó w re p re z e n to w a n y je s t  

w s p a n ia le , p o c z ą w sz y o d m a le ń k ic h k o li­

b ró w  d o o g ro m n y c h o r łó w ... T w o rz ą s ię  

ta m  c a łe  k o lo n ie , z ło ż o n e  z  ty s ię c y  b ia ły c h  

i ró ż o w y c h  ib isó w , c z a p li i w a rz ę c h .

I lo ś ć s s a k ó w  je s t ta k ż e  n ie  m a ła , a ju ż  

z a d z iw ia ją c ą  je s t ta m  o b e c n o ś ć  w y d ry , s p o  

ty k a n e j n a  o g ó ł n a  p ó łn o c y . N ie p rz e s z k a -

d z a  to  ż y ć  n a  ty m  s a m y m  te re n ie  n p . p a n *  I T u ry b y  ś p ie w a ją , w ę ż e c z ę s to  ż y ją n a  
te rz e . S ło w e m  —  ś w ia t c u d ó w  p rz y ro d y . I d rz e w a c h , g a łę z ie o lb rz y m ie g o d ę b u s łu ż ą  

J e d e n  z p rz y ro d n ik ó w  a m e ry k a ń s k ic h ta k z a  p o d s ta w ę  ro ś lin o m  n a p o w ie trz n y m  i p a -  

o  n im  m ó w i: „ Z ie m ia a n o m a lii i g ro te s k i , p ro c io m , k a k tu sy  ro s n ą  w  w o d z ie .

Pod szklanym kloszem GPU
Paryż, 22. UI. (PAA)

Z n a n y t ro c k is ta  K ib a lc z ic z (V ic ­
to r S e rg e ) , k tó ry , d z ię k i in te rw e n c ji 
R o m a in R o lla n d ‘a , z o s ta ł w  r . 1 9 3 6  
w y p u s z c z o n y z Z S R R , o ś w ia d c z a , iż  
n ie  w ie rz y  w  m o ż liw o ś ć  is tn ie n ia  z o r ­
g a n iz o w a n e g o  s n is ik u  z  u d z ia łe m  R y -  
k o w a , B u c h a r in a , R a k o w s k ie g o i 
K rie s tin s k ie g o . W  c ią g u  o s ta tn ic h  
1 5 - tu  la t, t . z n . o d  c h w ili z g o n u  L e ­
n in a , z n a jd o w a li s ię o n i c ią g le „ p o d  
s z k la n y m  k lo s z e m  G P U “ .

W  in s ty tu c ji te j is tn ie je t . z w . 
„ w y k a z d z ie n n e j p ra c y ’ 1 . W  p ra k ty ­
c e  o z n a c z a  to , iż  c z y n y  ś le d z o n e g o  s ą  
n o to w a n e  i w c ią g a n e d o te g o  w y k a ­
z u  w  c ią g u c a łe j d o b y  b e z p rz e rw y . 
W s z y s tk ie s p o tk a n ia , ro z m o w y te le ­
fo n ic z n e , w y jś c ia z d o m u , p rz y jm o ­
w a n ie k o g o k o lw ie k u  s ie b ie , n a w e t

Żołnierz Legii cudzoziemskiej 
zjedzony przez szakale

W  ty c h  d n ia c h  z n a le z io n o w  A l­
g ie rz e s z c z ą tk i z a g in io n e g o p rz e d  
m ie s ią c e m  ż o łn ie rz a L e g ii c u d z o z ie m  
s k ie j . Z n a le z io n e  d o k u m e n ty  p o z w o ­
l i ły  n a  z id e n ty f ik o w a n ie z w ło k .

P rz y b y ła n a m ie js c e k o m is ja  
s tw ie rd z iła , ż e ż o łn ie rz z o s ta ł z a b ity ,  
a  n a s tę p n ie z ja d ły  g o  g ło d n e s z a k a ­
le . P rz y c z y n ą m o rd e rs tw a  b y ło  p o ­
s ia d a n ie  p rz e z  n ie g o  s to  ty s ię c y  f ra n ­

Choroba z przed 400 lat
O s ta tn ia  p ra s a p o c z ę ła  p o ś w ię c a ć  

d u ż o  u w a g i n ie z a d o w o le n iu  ro b o tn i­
k ó w , k tó rz y  p ra c u ją c  w  k o p a ln ia c h  
ru d y  u ra n o w e e j w  J o a c h im s ta h lu  w  
C z e c h a c h  p o c z ę li z a p a d a ć  m a so w o  n a  
ró ż n e  o b ja w y  t . z w . c h o ro b y  ra d o w e j.

P o n ie w a ż  ro b o tn ic y  p rz y s tą p ili d o  
s tra jk u  i o g ło s il i g ło d ó w k ę  , a  w  ż ą ­
d a n ia c h  s iw y c h  z o s ta li p o p a rc i p rz e z  
ró ż n e  o rg a n iz a c je ro b o tn ic z e , w ła d z e  
c z e s k ie z m u s z o n e  b y ły  z a ją ć  s ię ty m  
p ro b le m e m  p o w a ż n ie .

N a  ła m a c h  p ra s y  z a c z ę ły  s ię  u k a ­
z y w a ć a r ty k u ły  w  te j s p ra w ie , a  o -  

z a m ia n a u k ło n ó w  n a  u lic y  —  s ę , ja k  
n a js k ru p u la tn ie j z a n o to w a n e  w  ty m  
w y k a z ie .

K ib a lc z ic z , b ę d ą c  p rz e c ię tn y m  k o ­
m u n is tą , p rz e k o n a ł s ię p o a re s z to ­
w a n iu , iż G P L T  z a  p o m o c ą  te g o  „ w y ­
k a z u ” p o s ia d a d a n e o n a jd ro b n ie j­
s z y c h  je g o  c z y n n o ś c ia c h w  c ią g u  s z e ­
re g u  la t i o s k a rż a  g o  o  „ k o n ta k ty ” z  
o s o b a m i, o  k tó ry c h  is tn ie n iu  p o  ra z  
p ie rw sz y d o w ie d z ia ł s ię z te g o w y ­
k a z u . . .K o n ta k ty ” u s ta lo n o , w c ią g a ­
ją c  d o  „ w y k a z u ” z n a jo m y c h  je g o  z n a  
jo m y c h . W n io sk u je w ię c , iż o s o b y  
ta k  w y s o k o  p o s ta w io n e  s w e g o  c z a su  
w  h ie ra rc h ii p a r ty jn e j, ja k  B u c h a r in  
lu b  K rie s tin s k i , n ie  m ie li ż a d n e j m o ­
ż n o ś c i u k ry w a ć s ię p rz e d d ro b ia z g o ­
w ą o b s e rw a c ją , z n a jd u ją c s ię p o d  
„ s z k la n y m  k lo s z e m  G P U ” .

k ó w , k tó re w y g ra ł w  lo te r i i i u s ta ­
w ic z n ie n o s ił p rz y  s o b ie . M o rd e rs tw a  
d o k a n a li n a jp ro w d o p o d o b n ie j je g o  
„ to w a rz y s z e  b ro n i“ .

J a k  w ia d o m o  d o  le g ii c u d z o z ie m ­
s k ie j z a c ią g a ją s ię n ie z b y t w y s o k o  
m o ra ln ie s to ją c e e le m e n ty , p rz e w a ż ­
n ie  a w a n tu rn ic y  z  c a łe g o  ś w ia ta , s z u  
k a ją c y p rz y g ó d , lu b s c h ro n ie n ia  
p rz e d w y m ia re m  s p ra w ie d liw o ś c i.

s ta tn io  je d e n z d z ie n n ik ó w  c z e s k ic h  
p rz y n ió s ł w ia d o m o ś ć , ż e c h o ro b a ta  
z n a n a  je s t w  C z e c h a c h  o d  d a w n a , b o ­
w ie m  4 0 0 a lt te m u , k ie d y  n ik t je s z ­
c z e  n ie  p rz y p u s z c z a ł is tn ie n ia  ra d u , w  
o k o lic a c h J a o c h a m s ta h lu p a n o w a ły  
ró ż n e  c h o ro b y , s z c z e g ó ln ie  m ię d z y  ro ­
b o tn ik a m i, k tó rz y  p ra c o w a li w  ta m ­
te js z y c h k o p a ln ia c h  s re b ra .

J e d e n  z le k a rz y  ó w c z e sn y c h , n ie ­
ja k i d r W e n z e l B a y e r w y d a ł w  ro k u  
1 5 2 3  u lo tk ę , w  k tó re j o p is u je  o b ja w y  >w a to w y . M a s z y n is ta  i p a la c z  p a ro w o z u  e x -  

te j c h o ro b y  o ra z p o d a je s p o s o b y je j 
le c z e n ia . J a k k o lw ie k d r B a y e r b y ł

Kochająca i małpia matka.
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je d n y m  z n a jśw ia tle jsz y c h  u m y s łó w  
s w e g o  c z a s u , b y ł o z d o b ą  fa k u lte tó w  
m e d y c z n y c h W ło c h p ó łn o c n y c h i  
p ie rw s z y m b a ln e o lo g ie m  K a r ls b a d u , 
n ie  m ó g ł z a re /d z ić  ro z w o jo w i c h o ro b y ,  
k tó ry c h  p rz y c z y n  n ie z n a ł, g d y ż n ie  
p o d e jrz e w a ł is tn ie n ia c u d o w n e g o  
p ie rw ia s tk a .

D ru g im  z k o le i le k a rz e m , k tó ry  
z a in te re s o w a ł s ię n ie z n a n y m i c h o ro ­
b a m i, b y ł m a g is te r M a g n u s  H u n d t, 
k tó ry  w  w y d a n e j p rz e z  s ie b ie  b ro s z u ­
rz e  w  1 5 2 9 ro k u  o p is a ł o b ja w y  c h o ­
ro b y  n a d z w y c z a jn e j p o d o b n e j d o  d ż u ­
m y p łu c n e j p a n u ją c e j n a g m in n ie  
w ś ró d  ro b o tn ik ó w  p ra c u ją c y c h  w  k o ­
p a ln ia c h  s re b ra  w  J o a c h im s ta h lu .

W ra z  z  u p a d k ie m  o p ła c a ln o ś c i w y  
d o b y w a n e j w  ta m te js z y c h  k o p a ln ia c h  
ru d y  s re b rn e j z n ik n ę ła w ś ró d o k o ­
l ic z n e j lu d ln o ś c i i s a m a c h o ro b a .  
P rz e z s z e re g  w ie k ó w z a p o m n ia n o  o  
n ie j z u p e łn ie . O d k ry c ie ra d u  i ro z -  
o p w s z e c h n i  p n ie d la  c e ló w  le c z n ic z y c h  
te g o  c e n n e g o  p ie rw ia s tk a  p rz y w ró c i­
ło  d o  ż y c ia  d a w n e  k o p a ln ie jo a c h im -  
s ta h lś k ie a  w ra z  z  o ż y w ie n ie m  w  k o ­
p a ln ia c h  p o ja w iła  s ię  n a  ś w ie c ie  z a ­
p o m n ia n a  o d  w ie k ó w  p la g a .

R z d  c z e s k i z m u s z o n y  je s t o b e c n ie  
p rz e d s ię w z ią ć w s w y c h k o p a ln ia c h  
w s z e lk ie ś iro d k i o s tro ż n o ś c i , g w a ra n ­
tu ją c e ż y c ie i z d ro w ie ro b o tn ik o m . 
U c h w a lo n y  b ę d z ie  s k ró c o n y  c z a s  p ra ­
c y  o ra z z a p ro w a d z o n e b ę d ą s p e c ja l­
n e u rz ą d z e n ia i a p a ra ty o c h ro n n e ,  
k tó re z m n ie js z ą s z k o d liw ą d z ia ła l­
n o ś ć e m a c ji ra d o w y c h  n a  o rg a n iz m  
lu d z k i.

Katastrofa expresu
Londyn, 2 2 . 3 . (P A T )

W  o d le g ło ś c i 7 5  m il o d  s ta c ji k o le jo w e j  

J u b b u lp o re  w  In d ia c h , e x p re s s id ą c y  z A l­

la h a b a d  d o  B o m b a y 'u  w p a d ł n a  p o c ią g  to -  

p re s s u  z g in ę li n a  m ie js c u , a 1 9 p a s a ż e ró w ,  

H in d u s ó w , o d n io s ło  ra n y .

Wanda Zembrzuska-Gurzyńska

II.

R ó w n o le g le  z ro z w o je m  p ra s y  k ry s ta liz u ­

je  s ię  ty p  b u łg . d z ie n n ik a rz a . D o  w o jn y  m o ­

ż n a b y ło z a w o d o w . d z ie n n ik a rz y p o lic z y ć  

n a  p a lc a c h  —  d w ó c h  d o  t rz e c h  n a  re d a k ­

c ję . R e sz ta  —  to  p rz y g o d n i w s p ó łp ra c o w ­

n ic y i re p o r te rz y , k tó rz y  w z a je m n ie s o b ie  

p o m a g a li , d a ją c  s w y m  d z ie n n ik o m  id e n ty ­

c z n e w ia d o m o ś c i. L ic h e z a ro b k i n ie  m o g ły  

p rz y w ią z a ć lu d z i d o z a w o d u d z ie n n ik a r ­

s k ie g o . A le te w ła ś n ie s to su n k i s ta ły  s ię  

b e z p o śre d n im  b o d ź c e m  d o  z a ło ż e n ia  Z w ią ­

z k u  D z ie n n ik a rz y , d la  o b ro n y  in te re só w  z a  

w o d o w y c h . Z w ią z e k p o w s ta ł ju ż w  ro k u  

1 9 0 5 —  a le d o  ro k u 1 9 2 0 n ie u ja w n ił ż a ­

d n e j d z ia ła ln o ś c i . L ic z y ł 6  c z ło n k ó w  i m ia ł  

w sz y s tk ie g o  9  z ł w  k a s ie . P o  re o rg a n iz a c ji  

w  ro k u  1 9 2 0 , n o w y  z a rz ą d  z a ją ł s ię  p rz e d e  

w s z y s tk im  z d o b y c ie m  fu n d u sz ó w . U rz ą d z o ­

n o  d w ie  lo te rie  fa n to w e  i k ilk a  k o n c e r tó w ,  

g ro m a d z ą c  w  k ró tk im  c z a s ie  2  m ilio n y  le ­

w ó w . N a b y to  w ó w c z a s d o  s p ó łk i z l i te ra ­

ta m i d o m  w  S o f ii —  k tó ry  p o d  n a z w ą  „ D o ­

m u  S z tu k i i P ra sy "  s ta ł s ię  o ś ro d k ie m  ż y ­

c ia k u ltu ra ln e g o  i s p o łe c z n e g o . O d b y w a ją  

s ię w  n im  o d c z y ty , z e b ra n ia d y s k u s y jn e , 

w ie c z o ry  l i te ra c k ie  i k o n c e rty .

Z w ią z e k  D z ie n n ik a rz y je s t o rg a n iz a c ją  

a p o li ty c z n a i to  n ie  ty lk o  z im ie n ia . P a n u ­

ją c a  w  n im  je d n o ś ć  i z g o d a  m o g ą  s łu ż y ć  z a

k

w z ó r . D z ię k i te m u , z a p e w n e , z d o ła ł Z w ią ­

z e k  z a ła tw ić p o z y ty w n ie  s z e re g  s p ra w , k u  

p o d n ie s ie n iu  g o d n o ś c i s ta n u  i p o p ra w ie  b y  

tu m a te r ia ln e g o d z ie n n ik a rz y . W id o m y m  

z n a k ie m s i ły Z w ią z k u b y ło  s tw o rz e n ie  

d w ó c h  fu n d u s z ó w : fu n d u s z u  p o m o c y  i fu n ­

d u s z u  e m e ry ta ln e g o  —  te n  o s ta tn i fu n k c jo ­

n u je  o d  ro k u  1 9 3 1 .

N a o b s łu ż e n ie ty c h d w ó c h fu n d u s z ó w  

i u trz y m a n ie D o m u P ra sy  n ie s ta rc z y ły b y  

n a  d łu g o  o w e  d w a  m ilio n y  z d o b y te  w  ro k u  

1 9 2 0 , a n i s k ła d k i 2 0 0  c z ło n k ó w , w y n o s z ą c e  

2 0 le w ó w  m ie s ię c z n ie p lu s 5 0 le w ó w  n a  

fu n d u s z e m e ry ta ln y . T o te ż Z w ią z e k p o ­

s ta ra ł s ię  o  z d o b y c ie  w ła s n e j p la c ó w k i d o ­

c h o d o w e j. U rz ą d z il i s ię b a rd z o  s p ry tn ie .  

R o z s p rz e d a ź ą  p is m  w  s to lic y  i w y s y łk ą  n a  

p ro w in c ję z a jm o w a ła s ię f irm a p ry w a tn a ,  

k tó re j d w ó c h  w ła ś c ic ie li , n ie  m a ją c y c h  n ic  

w s p ó ln e g o  z p ra c ą d z ie n n ik a rsk ą i a k c ją  

w y d a w n ic z ą , d o ro b iło  s ię  m ilio n o w e j fo r tu ­

n y . D z ie n n ik a rz e  b u łg a rs c y  d o sz li d o  p rz e ­

k o n a n ia , ż e  n ie je s t s łu s z n y m , b y  n a ic h  

c ię ż k ie j p ra c y  p o s tro n n i d o ra b ia li s ię m a ­

ją tk u . G d y  w ię c  w  ro k u  1 9 3 4  n a s tą p ił p rz e  

w ró t p o lity c z n y  i d ó  w ła d z y  d o s z e d ł rz ą d  

a u to ry ta ty w n y , a w s z y s tk ie s tro n n ic tw a  

z o s ta ły  ro z w ią z a n e  i u tra c iły  s w ó j w p ły w .  

Z w ią z e k  ro z p o c z ą ł s ta ra n ia o p rz y z n a n ie  

m u  w y łą c z n o śc i k o lp o r ta ż u  w  c a ły m  p a ń ­

s tw ie . W  ty m ż e ro k u  p rz y w ile j te n  z o s ta ł  

u s ta w ą w p ro w a d z o n y i p o w sta ła a g e n c ja  

„ S tre ła " (S trz a ła ) , k tó re j w y łą c z n y m  w ła ­

ś c ic ie le m  je s t Z w ią z e k  D z ie n n ik a rz y . Z  d o ­

c h o d ó w  k o lp o r ta ż u  k o rz y s ta ją  te ra z  d z ie n ­

n ik a rz e s a m i.

„ S tre ła "  m ie śc i s ię w e w ła s n y m , p 'ę -  

k n y m  b u d y n k u . N a  p ię trz e  s ą  b iu ra , n a  p a r  

te rz e  t rz y  o lb rz y m ie s a le . W  je d n e j o d b y ­

w a  s ię o d b ió r z w o ż o n y c h  w ła s n y m i c ię ż a ­

ró w k a m i g a z e t, s o r to w a n y c h n a s tę p n ie i 

p a k o w a n y c h w e d le m ie js c p rz e z n a c z e n ia . 

W y d a w a n ie g a z e t u lic z n y m  * k o lp o r te ro m  

i m ie jsc o w y m  ro z w o z ic ie lo m  o d b y w a  s ię w  

d ru g ie j s a li , p rz y  s z e re g u  o k ie n e k . T rz e c ia  

w re s z c ie s a la je s t u g a rn iro w a n a d w o m a  

ta p c z a n a m i, d łu g im i p o  8  m . k a ż d y , s to ją ­

c y m i p o d  o b u  ś c ia n a m i. T u  p rz e sy p ia ją  s ię  

n o c n i p ra c o w n ic y  p rz e d s ię b io rs tw a , a  c z a ­

s e m  c h ra p n ie m o c n o m ło d y c h ło p a k —  

k o lp o r te r u lic z n y , c h w ilo w o  b e z d o m n y .

W  p o ro z u m ie n iu z w y d a w c a m i s y s t-m  

d y s tre y b u q i g a z e t z o s ta ł c e lo w o  z re o rg a n i­

z o w a n y . A n i je d e n  e g z e m p la rz ja k ie g o k o l­

w ie k  p is m a  n ie  m o ż e  b y ć  s p rz e d a n y  p o  z a  

a g e n c ją . D z ie n n ik i p rz e z n a c z o n e d o  m ie j­

s c o w e j s p rz e d a ż y  w y d a w a n e  s ą  ty lk o  z o r ­

g a n iz o w a n y m  p rz e z a g e n c ję k o lp o rte ro m .  

K a ż d y  z n ic h m u s i m ie ć u k o ń c z o n y c h  la t  

1 4 , je s t w  a g e n c ji z a re je s tro w a n y  i z a o p a ­

t rz o n y  w  le g ity m a c ję i ż e to n  z n u m e re m . 

Z a o d e b ra n y  p a k ie t d z ie n n ik ó w  m u s i p ła ­

c ić z g ó ry , w ie c z o re m o d d a je p o z o s ta łe  

e g z e m p la rz e  i d o s ta je  s w ó j p ro c e n t. D z ie n ­

n y  z a ro b e k  ta k ie g o  c h ło p c a  w y n o s i o d  4 0  

d o 1 0 O le w ó w . S p e c ja ln i p o s ła ń c y  z a o p a ­

t ru ją k io sk i, ro z w o ż ą c g a z e ty  ro w e ra n f z  

p rz y c z e p k ą . N a p ro w in c ję , d o s w o c h f i li i  

w z g lę d n ie  a g e n tó w . „ S tre ła ”  w y s y ła  d z ie n ­

n ik i k o le ją , a u to b u s a m i lu b  w ła s n y m i c ię ­

ż a ró w k a m i. T a k ś w ie tn ie z o rg a n iz o w a n a  

a g e n c ja o d rz u c a ro c z n ie c a 2 m ilio n y le ­

w ó w  z y s k u k o lp o r ta ż o w e g o o ra z 2 0 0 d o  

3 0 0  ty s ię c y  le w ó w  d o c h o d u  z a k w iz y c ji o -  

g ło s z e ń p a ń s tw o w y c h i s a m o rz ą d o w y c h ,  

ró w n ie ż w  rę k u a g e n c ji z m o n o p o liz o w a ­

n y c h .

Z d o b y w sz y  s o lid n e  p o d s ta w y  f in a n so w e  

ro z b u d o w a ł Z w ią z e k p rz e d e w s z y s tk im  

F u n d u s z E m e ry ta ln y  i p o s ta w ił w  r . 1 9 3 6  

ó w  p rz e m iły  Ż u -d o m  w  B a n k a c h . Z fu n ­

d u s z u e m e ry ta ln e g o k o rz y s ta ją w s z y sc y  

z rz e s z e n i d z ie n n ik a rz e  p o  2 0  la ta c h  p ra c y  

z a w o d o w e j i p o  p rz e k ro c z e n iu  4 5  ro k u  ż y ­

c ia , o  i le  n ig d z ie  ju ż  n ie  p ra c u ją . E m e ry tu ­

ry , z a le ż n ie o d  i lo ś c i o p ła c o n y c h  s k ła d e k ,  

w y n o sz ą  o d  3 5 0 0  d o  5 0 0 0  le w ó w  m ie s ię c z ­

n ie . W  w y p a d k u  c h o ro b y  lu b  b ra k u  p ra c y  

k o rz y s ta ją c z ło n k o w ie Z w ią z k u z o d rę b ­

n e g o F u n d u sz u P o m o c y i tu ś w ia d c z e n ia  

s ą  w c a le  p o k a ź n e . R o d z in y  z m a rły c h  o trz y  

m u ją s ta łe z a o p a trz e n ie , ró w n e e m e ry ­

tu rz e .

W  p la n a c h  n a  n a jb liż s z ą  p rz y s z ło ść  w i­

d n ie je b u d o w a w ie lk ie g o D o m u P ra sy w  

S o fii , d ru g ie g o  d o m u  w y p o c z y n k o w e g o  n a d  

m o rz e m  o ra z p o w ię k s z e n ie Ż u -d o m u w  

B a n k a c h .

T a k u m ie li s ię z o rg a n iz o w a ć d z ie n n i ­

k a rz e  b u łg a rs c y . A  p o lsc y  ? .«
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U w ag i, k tó re n iże j ' fc ry p o w iad am , n ie d o ­

ty czą żad n e j n a  św iec ie in s ty tu c ji, są  jed y ­

n ie w y p o w ied z iam i c ^ fo w iek a , k tó ry o b ­

se rw u je .
S p raw a k u ltu ry m r ts , sp raw a o św iece ­

n ia  n a jsze rszy ch , „p ro  M ariack ich —  jak  

to  s ię  b an a ln ie  m ó w i —  w arstw  sp o łeczeń ­

s tw a p o d leg a c iąg ły m  R o zw aża n io m  i d y ­

sk u s jo m .
N ieste ty to  co  s ię rc  i> i n ie je s t p lan o ­

w e , n ie je s t p rzew id z ian  e  n a d łu ż sz ą m e ­

tę , co p ra w ie p rzek re ś la sy stem a ty czn o ść  

w  d z ia łan iu  i o s iąg an iu  w 5,p lik ó w . Ż ad n a ak  

c ja sp o rad y czn a  w  o św ieć  an iu  m as n ie m a  

sen su , je że li n ie je st o b liczo n a n a d łu ż sza  

m etę , n a s ta łą  k o n ty n u ac ję  i, p o n ie w aż  w ar ­

to śc i ch w ilo w y ch o s iąg n ię  6 zo s ta ją zm ar­

n o w an e p rzez p rze rw an ie p racy , p rzez u -  

S tm ięc ie ś ro d k a w zm acn i n jąceg o , jak im  

fe s t sy stem a ty czn a i p lan o w a k o n ty n u ac ja  

zam ierzeń  o św ia to w y ch .

A  w ięc : b rak p lan o w e j li sy stem a ty cz ­

n e j k o n ty n u ac ji ak c ji o św ia to w ej n a d u żą  

ak a lę —  o to p ie rw sza b o lą* 1 2 3 tz jk a te j d z ie ­

d z in y .

N a jed n y m  z o s ta tn ich p o s ied zeń se j­

m o w ej k o m is ji b u d że to w e j m in is te r G rab o ­

w sk i śm ia ły m i p o c iąg n ięc iam i sk re ślił o -  

b raz n asze j rz e cz y w is to śc i. N ie w iem , ile  

w  ty m  o b raz ie b y ło u rzęd o w eg o o p ty m iz ­

m u . A le fak tem  je s t, że o g ło szo n o  n as tęp u ­

ją ce cy fry : '
1. P o jem n o ść n aszy ch w ięz ień ; 4 5 ty s.  

m ie jsc .

2 . L iczb a w ięźn ió w : 7 5  ty się cy .

3. L iczb a p raw o m o c n ie sk azan y ch , o -  

czek u jący ch n a p rzy jęc ie d o w ięz ie n ia :  

1 0 0 ty s ię cy .

D o ty ch czas p rzy p u szcz a liśm y , że „o -  

g o n k i"  w y ras ta ją  ty lk o  w  cza sie  w o jn y , n p . 

p rzed  sk lep am i sp o ży w czy m i, że w  cza s ie  

p o k o ju są z ja w isk iem zu p e łn ie w y ją tk o ­

w y m , d a jm y  n a  to  p rzed  k asą  sp rzed aży  b i 

le tó w , u p raw n ia jący c h  d o  w słu ch iw an ia  s ię  

w su b te ln y d o w c ip „ch ło p ak a z S o sn o w ­

D ru g a —  d o ty czy ś ro d k ćh iy , k tó re m ają  

s łu ży ć d la za szczep ien ia ij p o p u la ry zac ji  

k u ltu ry . O b se rw u jem y tu ta j fak t n as tęp u -

ją cy , fak t, k tó ry  p o tw ie rd za ąą d  w y że j w y  

p o w ied z ian y . W  ch w ili o b ecn je j m o żn a za ­

u w aży ć , że ak c ja o św iecan ia : f ie st ro z szcze ­

p io n a ; p o s łu g u je s ię ra z ty  tn , ra z in n y m  

ś ro d k iem , n ie u w zg lęd n ia j ąc n a jw ażn ie j­

szy ch . R az zag ra s ię iak ą ś s iz ltu k ę „d la lu ­

d u " , ra z  jed z ie  s ię z  jak im ś w y so ce  p o u c za -  

ją cv m  i zaw sze ten d en cy in ie n as taw io n y m  

( je śli ch o d z i o sam  tem a t), f  D im s ię w y ­

św ie tli —  i n a  ty m  k o ń czy  s i< | w szy stk o  n a  

p ew ien  o k re s cza su , b y  p o  ty  m  o k re sie  p o ­

w tó rzy ć im p rezy  w  ty m  sam y  im  lu b  o d w ro ­

tn y m  p o rząd k u . D o czeg o tu k a ak c ja m a  

d o p ro w ad z ić? C h v b a n a iw n o śc ią b y ło b y  

tw ie rd z ić , że w y n ik iem ty ch ; w y sileń m a  

b y ć o św iecen ie m as. R az , żc t te w arto śc i  

w sze lk ieg o g a tu n k u , jak ieb y  k  ażd a im p re ­

za  teg o  cz y  in n eg o  ro d za ju  p o zo staw iła , n i­

k n ą , g in ą , n ie b ęd ąc p o d sy can e u m ie ję tn ie , 

trw a ły m i czę sty m  w y zy sk iem . D ale j, 

w sze lk ie w cie lan ia ró żn y ch I jen d e n cy j, ta ­

k ich czy o w ak ich —  k tó re n h ce s ię p rze ­

m y c ić p rzy o k az ji „o św iecan iń " , z g ó ry  

p rzek reś la ją  w arto ść  w y n ik u .

P o s łu g u jąc s ię f ilm em , o d czy tem c zy  

te a trem  (p rzy jm ijm y , że ro b i s ię to ) , p o m i­

ja s ię tak  w ażn y  m o m en t w  ży c iu u m y sło ­

w y m  cz ło w iek a , jak im  je s t k s iąż k a , jak im  

je s t lite ra tu ra . O k azu je s ię , ^ e lite ra tu ra  

je s t n a ’b a rd z ie j p o  m aco szem u trak to w an a ,  

jak b y  ży c ie n ie p ro s iło s ię n aw e t o  w n io ­

sk i.

W y sta rczy  p rze jść u licam i m ia sta ( i to  

g łó w n y m i ch o c iaż ) i p o czy tać n a lep k i re*  

k lam o w e u m ieszczo n e n a k io sk ach ... R e ­

k lam y ró żn y ch cza so p ism , n iew iad o m e j 

k o n d y c ji, n ie raz b ez m ie jsca w y d an ia . D o ­

s tan iem y w  k ażd y m  p ra w ie k io sk u p iśm i-  

d ła n a jg o rszeg o g a tu n k u , ze w strę tn ie  

p o rn o g ra fic zn ą tre śc ią i ry su n k a m i... R ó ­

żn e k a len d a rze , ró żn e „ża rty " , „E w y " , 

„p o w ie śc i" , „w iad o m o śc i" itn . itp .... m ają  

o g ro m n ą ilo ść n ak ład u , są n ab y w an e ch ę ­

tn ie i s ta le .

C zy  czy te ln icy ty ch  p iśm ien n id e ł p o lu ją  

jen o n a te „ św iń s tw a" tam  zaw arte??

N ie —  ch o d zi tu o sen sac ję , ch o d z i o  

za in te re so w an ie . A  c i p an o w ie g esze fc ia ­

rz e u m ie ją p isać in te re su jąco , m n ie jsza n a  

jak i tem a t i jak im i p o s łu g u jąc s ię ś ro d -

k am i.

C zy ż  za tem  n ie  w arto  p o m y śleć o  zd ro ­

w ej lite ra tu rze sen sacy jn e j? !
C zy n ie w arto  p o s łu ży ć s ię ty m  n a js il­

n ie jszy m  o b o k  te a tru  ś ro d k iem  p rzem aw ia ­

ją cy m  d o  m as —  k s iążk ą? !
Z resz tą tak a lite ra tu ra  n ie ty lk o  s łu ży ­

łab y m aso m  n ied o k sz ta łco n y m !... (p rzek o ­

n a jm y s ię co czy ta n p . m ło d z ież g im n a ­

z ja ln a ). T u m e m o żn a m y śleć o  d z ie łach  

sz tu k i, ra cze j w y b rać n isk i lo t a p o te m  g o  

p o d w y ższać , a n ie p rzec iw n ie . T u n ie m o ­

żn a to le ro w ać lite ra tu ry , k tó ra id ee p o li­

ty czn e p rzem y ca , tu n ie m o żn a d aw ać lu ­

d z io m  li ty lk o p o p u la rn ą k s iąż k ę o św ię ­

ty ch , o  cu d ach .

D ecy z je p o w z ię te p rzy z ie lo n y m  s to li­

k u  tra fią w  p ró żn ię , b o  n ie  zn a ją is to tn y ch  

w aru n k ó w  p an u jący ch  w śró d  ty ch  w ars tw , 

k tó re  n azy w a  s ię „p ro le ta ria tem " . Jed y n ą  

n a to  rad ą  je s t w ejść n a  p rzed m ieśc ia , za ­

p o zn ać s ię z g u stam i, p o zn ać is to tn e p o ­

trz eb y ; za jrzeć n a w ieś —  d o w ied z ieć s ię  

co  lu d z ie ch cą , b o  i c  h  p rag n ien ia są w a-
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źn e i d ecy d u jące , a  n ie  ch ce  o n a  ty ch , k tó ­

rzy o p esru ją jen o teo re ty czn y m i w iz jam i,  

n ie zn a jąc is to tn y ch  p o trzeb .

R ó w n ież za m ało u w ag i p o św ię ca s ię  

te a tro w i, tem u za sad n iczem u ś ro d k o w i 

p ro p ag an d y k u ltu ry , te j in sty tu c ii, k tó r?  

n a jsiln ie j i n a jtra fn ie j p rzem aw ia d o d u sz , 

k tó ra  p re d es ty n o w an a  je st n ie jak o  d o  p o d ­

n ie sien ia u m y słó w  d o  k u lty w o w an ia o św ia  

ty . U m ie ję tn ie p o p ro w ad z o n a lin ia p ro ­

g ram u , c iąg łe p o d w y ższan ie p o z io m u re ­

p e rtu a ru , w y ch o w an ie so b ie p u b lic zn o śc i  

—  m o że d ać te w y n ik i, o k tó re w  ak c ji 

sz e rzen ia i za szczep ian ia k u ltu ry n a jsze r­

szy m  w ars iw o m  sp o łeczeń stw a ch o d z i.

D la teg o te ż z rad o śc ią n a leży p o w  ta ć  

p o w stan ie te a tru  p o p u la rn eg o , k tó ry p rzy ­

b ra ł n a zw ę „T ea tru P e ry fe ry jn eg o ’ '. Ja k  

n as in fo rm u ją , te a tr ten  m a n a ce lu „p rze ­

n ik an ie d o sze ro k ich m as lu d n o śc i p racu ­

ją ce j i b ez ro b o tn y ch , zam ie szk a ły ch n a  

k rań cach m ia sta i o k o lic ach .
D o c ie ra jąc n a p e ry fe ria o d p o w ied n im  

p ro g ram em , m in im a ln y m i cen am i, te a tr  

g ro m ad z iłb y p u b lic zn o ść , s to jącą p o za za ­

s ięg iem  T ea tru P o lsk ieg o i jeg o p rzed s ta ­

w ień sp o łeczn y ch " . In ic ja to rzy łą c zą d w u ­

le tn i d o ro b ek  a rty s ty czn eg o te a trzy k u „K u
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PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

6 ,1 5 P ie śń „K ied y ran n e w sta ją zo rze " . 6 ,2 0  
G im n as ty k a . 6 ,4 0 P ły ty . 7 ,0 0 D zien n ik p o ran n y . 
7 ,1 5 P ły ty . 8 ,0 0 A u d y c ja d la szk ó ł. 8 ,1 0 P rze r­
w a . 1 1 ,1 5 A u d y c ja d la szk ó ł. 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 1 ,5 7  
S y g n a ł c zasu i h e jn a ł z K rak o w a. 1 2 ,0 3 A u d y ­
c ja p o łu d n io w a . 1 3 ,0 0 P rze rw a . 1 5 ,3 0 W iad o ­
m o śc i g o sp o d a rcze . 1 5 ,4 5 P o g ad an k a d la d z ie ­
c i s ta rszy ch . 1 6 ,0 0 U cz m y s ię m ó w ić . 1 6 ,1 5 O -  
b razk i m u zy czn e i p io sen k i d la  d z iec i. 1 6 ,5 0 P o ­
g ad an k a ak tu a ln a . 1 7 ,0 0 „2 0 -lec ie c z e rw o n e j 
a rm ii" —  o d czy t. 1 7 ,1 5 Ł ó d zk a o rk ies tra sa lo ­
n o w a. 1 7 ,5 0 C o ro b ić z d z ieck iem  p o u k o ń cze ­
n iu szk o ły p o w szech n e j —  o d czy t. 1 8 ,0 0 W ia ­
d o m o śc i sp o rto w e. 1 8 ,1 0 P ły ty . 1 8 ,3 0 P ro g ram  
n a ju tro , 1 8 ,3 5 A u d y c ja d la w si. 1 9 ,0 0 „Z a ro ­
b o tą " —  ep izo d z p o w ie śc i „K am ien ic a w ie l­
k ieg o m ias ta " . 1 9 ,2 0 P ie śn i C ezara C u i. 1 9 ,3 5  
Ż e lazo w a W o la w  n o w e j szac ie —  d ia lo g . 1 9 ,5 5  
P ły ty . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5 P o g a ­
d an k a ak tu a ln a . 2 1 ,0 0 K o n cert ch o p in o w sk i. 
2 1 ,4 5 K w ad ran s p o e ty ck i. 2 2 ,0 0 K o n ce rt p o p u ­
la rn y . 2 2 ,5 0 O sta tn ie w iad o m o śc i d z ien n ik a  
w ieczo rn eg o , P rzeg ląd p ra sy i K o m u n ik a t m e ­
teo ro lo g iczn y .

P o z n ań . 1 1 ,4 0 P ły ty . 1 3 ,0 0 Ż y cie k u ltu ra ln e  
i sp o łeczn e P o n zan ia . 1 3 ,0 5 S k rzy n k a ro ln i­
c za . 1 3 ,1 5 P ły ty . 1 4 ,0 5 P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 4 ,1 5  
P ły ty . 1 8 ,1 0 W iad o m o śc i sp o rto w e lo k a ln e . 
1 8 ,1 5 P ro g ram  n a ju tro . 1 8 ,2 0 W ierszy k i i p io ­
sen k i d la d z iec i. 1 8 ,3 0 P ły ty . 1 9 ,5 5 M u zy k a lu ­

Otfcfnefc kulturalny

O polityce kryminalnej

Teatru Pergfergjnego"
k u " , p o czy n an ia  te a tru  „M ilu siń sk ich "  o raz  

p ro g ram em  o g ó ln y m  d la s ta rszy ch .

W ład ze i m ia ro d a jn e czy n n ik i k u ltu ra l­

n e w y raz iły  sw ą zg o d ę i ży cz liw e p o p a r ­

c ie .
T ea tr p ro w ad z i a rt. d ram . B o i. R o siń ­

sk i. W sp ó łp racu ją : zn ak o m ity k o m ik i 

u lu b ie n iec p u b lic zn o śc i W ład y s ław  B ra t-  

k ie w icz w  d z ia le k o m ed ii m u zy czn e j (F re ­

d ry : G w ałtu  co  s ię d z ie je z ilu stra c ją m u ­

zy cz n ą m ło d eg o k o m p o zy to ra to ru ń sk ie ­

g o ), Z en o b ia Ja n c ze w sk a (A n ty ch ry s t R o z-  

tw o ro w sk ie g o ), k tó ry

o b e cn ie m o n tu je c iek aw ą sz tu k ę reg io n a l­

n ą D o m in ik a „N a C h w a liszew ie" z ład n y ­

m i m elo d iam i, k tó re j p rem ie ra  o d b ęd z ie s ię  

w  p rzy sz łą  n ied z ie lę .

N ajb liż sz y p ro g ram  p rzew id u je w y sta ­

w ien ie „A n ty ch ry s ta " i „M o ra ln o ść p an i  

D u lsk ie j‘‘ . N ad o p raw ą d ek o racy jn ą czu w a  

p ro f . W ła d y s ław  R o g u sk i.

F ach o w e  k ie ro w n ic tw o  a rty sty czn e , p o ­

z io m  o d d a n ia sz tu k , z a k tó ry g w aran tu ją  

zaw o d o w e s iły a k to rsk ie , sa m  c iek aw y i 

u m u zy czn io n y  rep e rtu ar —  p o zw a la ją  p rzy  

p u szczać , że T eatr P e ry fe ry jn y  s tan ie s ię  

rz ecz y w iśc ie te a trem  p o w szech n y m , tea t­

rem  sze ro k ich m as. W. Binek.

d u w ie lk o p o lsk ieg o . 2 0 ,1 5 „M is te riu m  w ie lk o ­
p o s tn e . 2 3 ,0 0 M u zy k a sa lo n o w a —  p ły ty .

SŁUCHAMY ZAGRANICYI
1 9 ,4 5 S o fia . „L a T rav ia ta . 2 0 ,0 0 P ra g a II . 

K o n ce rt sy m fo n iczn y . 2 0 ,1 5 R ad io R o m an ia . 
„W ied eń sk a k rew " . 2 0 ,3 5 H ilv e rsu m  I . K o n cert  
sy m fo n ic zn y . 2 1 ,0 0 R zy m . „P ro sp e rin a" . 2 1 ,3 0  
R ad io P a ris . „N a p a ry sk ie j fa li" .

TRZY ODZNACZENIA POLSKIEGO RADU 

na wystawie paryskiej.
Jak  s ię d o w iad u jem y , za u d z ia ł w  w y staw ie  

św ia to w ej w  P a ry żu P o lsk ie R ad io o trzy m a ło  
trzy o d zn aczen ia . D w a z ty c h  o d zn aczeń , a  m ia  
n o w ic ie d y p lo m  h o n o ro w y  i z ło ty  m ed a l, p rzy ­
zn a n e zo s ta ły P o lsk iem u R ad io p rzez M ięd zy ­
n a ro d o w e Ju ry za s to isk o w  P aw ilo n ie P o l­
sk im  i w y stęp y  o rk ie s try  sy m fo n iczn e j P o lsk ie ­
g o R a d ia , trz ec ie za ś —  w  fo rm ie sp ec ja ln eg o  
lis tu p o ch w aln eg o fran cu sk ieg o M in is te rs tw a  
P o cz t i T e leg ra fó w  —  za u św ie tn ien ie sa li h o ­
n o ro w e j P a łacu R ad io w eg o , k tó ry b y ł o fic ja l­
n y m  p aw ilo n em  rad io fo n ii fran cu sk ie j.

PIEŚNI CEZARA CUI 

na falach eteru.
W  ś ro d ę , d n ia 2 3  b m . o g o d z . 1 9 ,3 0  u s ły szy ­

m y c iek aw ą au d y c ję , z ło żo n ą z p ie śn i k o m ­
p o zy to ra ro sy jsk ieg o C eza reg o C u i, u czn ia M o ­
n iu szk i. C u i sk o m p o n o w a ł m ięd zy in n y m i p ie ­
śn i d o  s łó w  M ick iew icza . T rzy z n ic h  w y p e łn ią  
p ro g ram  rad io w eg o re c ita lu  śp ie w ak a A lek san ­
d ra K arp ack ieg o .

W DNIU IMIENIN WODZA NACZELNEGO 

radiofonizacja powiatu brzeżańskiego.
W  d n iu Im ien in W o d za N acze ln eg o M ar­

sza łk a E d w ard a Ś m ig łe g o • R y d z a o d b y ła s ię  
w  B rz eż an a ch w  sa li S o k o ła ak ad em ia , zo rg a ­
n izo w an a p rzez m ie jsco w e sp o łeczeń s tw o w e-

ca" . T y m czasem  o k azu je s ię , ż e u  n as z ja ­

w isk iem  p o sp o lity m  są o g o n k i p rzed ... b ra ­

m ą w ięz ien n ą ! T ru d n o s ię w ięc d z iw ić  

ch ro n iczn y m  o d p ew n eg o cza su u s taw o m  

am n es ty jn y m , sp ęd za jący m  sen z p o w iek  

n asze j d z ie ln e j p o lic ji, lu b n iep rzem y śla ­

n y m  p ro jek to m  d o raźn eg o  w y m ie rzan ia k a  

ry  n a  p ew n ą  czę ść c ia ła , k tó re j, n ie p o s ia ­

d a jąc o d w ag i n ieb o szczy k a E jsm o n d a i z  

o b aw y  p rzed  cen zo rem , n ie śm iem  w y m ie ­

n ić ; a lb o  tak im  n p . o b jaw o m , ja k  zn an y  m i 

fak t w y b ic ia szy b p rzez co d o p ie ro u ła ­

sk aw io n eg o p rz e s tęp cę n ap rzec iw k o b u ­

d y n k u  w ięz ie n n e g o , b y  s ię ... d o ń  z p o w ro ­

te m  d o s tać .

T o w sz y stk o Je s t  j trag iczn e , p o w iem y  

so b ie , a le p o n iew aż p rze jm o w an ie s ię , ja k  

w iad o m o , szk o d z i traw ien iu , w ięc sp o k o j­

n ie w ró c im y d o  n aszy ch c o d z ie n n y c h za ­

ję ć . N ie ch  s ię o  to  m artw ią k ry m in o lo g o -  
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sp ó ł z P o lsk im  R ad iem  i K o m ite tem  R ad io fo -  
n izac ji K ra ju . W  czas ie ak a d em ii w ręczo n o 2 4  
ap a ra ty d la  św ie tlic i d o m ó w  lu d o w y ch p o w ia ­
tu  b rzeżań sk ieg o , o fia ro w an e p rze z P o lsk ie R a  
d io i P rzem y sł R ad io te ch n icz n y . P rz eb ie g u ro ­
czy s to śc i tran sm ito w an y b y ł za p o m o cą sp e ­
c ja ln e j ap a ra tu ry d źw ięk o w e j, za in sta lo w an e j  
w  sa li S o k o ła n a ca ły ry n ek b rzeżań sk i, n a  
k tó ry m  zg ro m ad ziła s ię w ie lk a ilo ść u czes tn i­
k ó w  u ro c zy s to śc i im ien in o w y ch n ie m o g ący ch  
p o m ieśc ić s ię w  sa li S o k o ła ,

Wiadomości sportowe.

7*0 i ouo
R e p reze n ta n t P o lsk i w  w ad ze  p ió rk o w e j  

C zo rtek (O k ęc ie ) p o p rzy jeźd z ie z Ł o tw y  

ro zp o czn ie o d  ra zu  o d b y w an ie s łu żb y  w o j­

sk o w e j.
• » *

W asiak  n ie p rze g ra ł p rzez te ch n . k . o ., 

le cz p rzez d y sk w a lif ik ac ję . P rzez ca łą  

n ie i..a l w alk ę p rzy trzy m y w a ł. W  o s ta tn im  

k o le zw isa ł n a lin ach i b y ł b ezb ro n n y . Je ­

d y n ą jeg o o b ro n ą b y ło trzy m a n ie . W y g lą ­

d a ło  to  n a  n o k au t te c h n ic z n y , k ied y  sęd z ia  

p rze rw a ł, le cz to b y ło trz ec ie o s trzeżen ie  

z a trzy m an ie i d y sk w a lifik ac ja .

* w *

S ło w a d o s to jn y ch w id zó w  b o k se rsk ich  

w  H els in k a c h są m n ie jw ięce j te sam e . —  

W szy scy  są z ac h w y c en i C zo rtk iem . N a te ­

m at n a to m ia st P isa rsk ieg o  są  zd an ia  ró żn e . 

S tam m  tw ierd z i, ż e P isa rsk i w alk ę w y g ra ł, 

sęd z ia e s to ń sk i p . M atso w  je st in n eg o  zd a ­

n ia . P o g o d z ić jed n o i d ru g ie tru d n o .

*

E sto ń sk i b o k se r w ag i lek k ie j, k tó ry  

sp o tk a s ię z K ajn arem  K a n e p i, je s t b a rd zo  

u ta len to w an y m  p ię śc ia rzem . Jeg o w y n ik i 

s ta ły w  c ien iu re zu lta tó w  w icem istrza o -  

lim p ijsk ie g o S tep u lo w a M ik o ła ja . K ajn a r  

za tem  n a s traco n e j zn a laz ł s ię p o zy c ji. Ja ­

k a szk o d a , że w  lek k ie j n ie zn a laz ł s ię  

Jan o w czy k , z n a jd u ją cy s ię w  w sp an ia łe j 

fo rm ie^ . M iś —

Plęśclarstuw

Mistrzostwa indywidualne okręgu.
W  p ią tek , d n ia 2 5 , w  so b o tę d n ia 2 6  

o ra z  w  n ied z ie lę d n ia  2 7  b m . o d b ęd ą  s ię w  

sa li cy rk u „ O lim p ia " in d y w id u a ln e m i­

s trz o stw a o k ręg u P o zn ań sk ieg o .
Z  u w ag i n a  w ie lk ą  ru ch liw o ść jak ą k lu ­

b y w  sezo n ie b ieżący m  w y k azy w a ły , n a ­

le ży  s ię sp o d z iew ać , że zaw o d n icy s ta rtu ­

ją cy w  m istrzo s tw ach w y k ażą d o b rą fo r­

m ę. T eg o ro czn e  m istrzo stw a  za tem  n a leżeć  

b ęd ą d o  c iek aw szy ch  i e m o c jo n u jąc y c h .

Dziś walczy Polska w Tallinie.
D ziś w e w to rek w ieczo rem  ro zeg ran y  

zo s tan ie  w  T a llin ie  m ięd zy p ań stw o w y  m ecz  

b o k sersk i p o m ięd zy rep rezen tac jam i P o l­

sk i i E sto n ii. W alczy ć  b ęd ą  n as tęp u jące  p a ­

ry :
W ag a  m u sza: S o b k o w iak  —  T o rp e l, k o ­

g u c ia : K o z io łek  —  K e ab i, p ió rk o w a : C zo r­

tek  —  S eep o re , le k k a : K ajn a r —  K an ep i, 

p ó łś red n ia : W asiak —  S tep u lo v , ś red n ia : 

P isarsk i —  R o in k e , p ó łc iężk a : D o ro b a —  

R aad ik , c iężk a : P iła t —  L in an a g i.

Pf/ka natna

Wiedeńscy piłkarze w Poznaniu.
W arta  p o zn ań sk a  sp ro w ad za n a d ru g i 

d z ień  Ś w ią t W ie lk an o cn y ch zn an ą  w ied eń ­

sk ą d ru ży n ę W ien e r S p o rtc lu K  

w ie , a sy sten c i n aszy ch zak ład ó w  u n iw e r­

sy teck ich , k tó ry m  w szak  za  to  p łac im y  ca ­

ły c h  2 3 0  z ł m ie się c zn ie ! O b u d z i n as d o p ie ­

ro  s iln e , a  n ieu n ik n io n e u d e rzen ie p o k ie ­

sze n i. B o  p rzec ież tak  d a le j iść n ie m o ż e : 

o d p a ru la t fa la p rze stęp czo śc i w y g ląd a  

jak  la w in a , k tó ra m u si n as za sy p ać , je śli  

d o je j za tam o w an ia n ie w eźm iem y s ię z  

p raw d z iw ą en e rg ią . M alu czk o , a zaczn ie -  

m y w  p rzy sp ie szo n y m tem p ie b u d o w ać  

w sp an ia łe  zak ład y  k a rn e . Z  p o czą tk u  o c z y  

w iśc ie  w  ram ach  b u d że tu  M in . S p raw ied li­

w o śc i A le k to  w ie : d z iś , d ro g ą o fia rn o śc i  

p u b lic zn e j, b u d u jem y szk o ły p o w sz ech n e , 

ju tro  b y ć  m o że  n ag ab n ie  n as n a  u licy  k w e-  

s ta rz , zb ie ra jący  n a b u d o w ę ... w ięz ień !

W alk i z p rze s tęp czo śc ią n ie m o żn a o -  

g ran iczać d o  b u d o w y w ięz ień , p o w ięk sza ­

n ia  p o lic ji lu b  z a lec an ia  ś ro d k ó w , z k tó ry ­

m i, w ed łu g  zn an eg o  p rzy s ło w ia , w  R zy m ie  

zap o zn a ł s ię K ato . D o w alk i te j trz e b a  

w cią g n ą ć sp o łeczeń s tw o . W N iem czech  

n p ., g d z ie  o d  p a ru  la t zd o łan o  fa lę  p rze stęp  

czo śc i n ie ty lk o za tam o w ać , a le n aw e t
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Wielki dzień Gniezna

G n ie z n o , 2 2 . H I .WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

W  r if e d z fe lę G n ie z n o ś w ię c iło u ro c z y ­

s t o ś ć  ju b ile u sz o w ą 5 0 - le c ia k a p ła ń s tw a J .  

E k s . k s . b is k u p a  L a u b itz a .

R a n o  o  g o d z . 9 n a ry n k u  u d e k o ro w a ­

n y m  g ir la n d a m i w ie ń c ó w , w ś ró d k tó ry c h  

p o w ie w a ły  f la g i n a ro d o w e i p a p ie s k ie , u -  

s ta w ił s ię g a rn iz o n  g n ie ź n ie ń s k i , o rg a n iz a -  

c je  P . W , i W . F . i p o c z ty  s z ta n d a ro w e  to -  

a rz y s tw . K s . b is k u p  L a u b itz  p rz y b y ł w  to ­

w a rz y s tw ie s w e g o k a p e la n a k s . P a le  W o ­

d z iń s k ie g o . P o w ita n y  p rz e z p łk . K a m s k ie -  

g o , p rz e s z e d ł p rz e d  f ro n te m w o js k a , p o  

c z y m  u d z ie l ił z e b ra n y m  rz e sz o m  a rc y p a -  

s te r sk ie g o  b ło g o s ła w ie ń s tw a . 0  g o d z . 1 0  

z p a ła c u  b is k u p ie g o  ru s z y ł p o c h ó d  k le ru .  

N a  k o ń c u  k o ro w o d u  k ro c z y ł p o d  b a ld a c h i­

m e m  c z c ig o d n y J u b ila t . O d  p a ła c u a ź d o  

b ra m y  b a z y lik i p o c z ty  s z ta n d a ro w e u tw o ­

rz y ły  s z p a le r . P o  p e w n y m  c z a s ie p o c h ó d  

w k ro c z y ł p rz y  d ź w ię k a c h h y m n u „ E c c e  

S a c e rd o s  M a g n u s "  d o  b a z y lik i ś w . W o jc ie ­

c h a , g d z ie  k s . b is k u p  L a u b itz  o d p ra w ił  p o n -  

ty f ik a ln ą  s u m ę . K s . p ra ła t d r . K o z a l, re k to r  

s e m in a r iu m  d u c h o w n e g o , o d c z y ta ł w  c z a s ie  

n a b o ż e ń s tw a e w a n g e lię p o  ła c in ie , n a s tę ­

p n ie  o d c z y ta ł , o d rę c z n e p is m o  O jc a ś w . z  

b ło g o s ła w ie ń s tw e m  d la k s . J u b ila ta o ra z  

u c z e s tn ik ó w  u ro c z y s to śc i . C h ó r a rc h ik a te -  

d ra ln y  p o d  b a tu tą k s . k a n o n ik a T ło c z y ń -  

s k ie g o  o d ś p ie w a ł m s z ę V itto r i i „ M is sa  

Q u a r t! to n i"  a  c a p e lla  o ra z  n a  z a k o ń c z e n ie  

n a b o ż e ń s tw a  „ B e a tu s v ir " M o z a r ta , z e  s to ­

p n i o łta rz a k s . b is k u p  L a u b itz u d z ie l ił  

w ie rn y m  p a p ie sk ie g o  b ło g o s ła w ie ń s tw a .

L ic z n e  rz e sz e  w ie rn y c h , n ie  m o g ą c e  p o ­

m ie śc ić  s ię  w  ś w ią ty n i , p rz y s łu c h iw a ły  s ię  

n a b o ż e ń s tw u , t r a n s m ito w a n e m u  p rz e z  m e ­

g a fo n y .

N a  z a k o ń c z e n ie  p ro c e s ja  ru s z y ła  z  p o ­

w ro te m  d o  p a ła c u .

P rz e d  w ie c z o re m  p rz e c ią g n ą ł p rz e d  p a ­

ła c e m  b is k u p im , w  k tó ry m  o d b y w a ł s ię  

ra u t , k ilk u ty s ię c z n y k o ro w ó d d z ia tw y  

s z k o ln e j i o rg a n iz a c y j. C a łe  s p o łe c z e ń s tw o  

w ię c  o d  n a jm ło d sz y c h  d o  n a js ta r sz y c h  o d ­

d a ło  h o łd  ju b ila to w i

W  c z a s ie  p rz y ję c ia , k tó re  o d b y ło  s ię  w  

S e m in a r iu m  D u c h o w n y m , p rz e m a w ia ł J e g o  

E m in e n c ja k s . K a rd y n a ł P ry m a s H lo n d , 

k s ię ż a  in fu ła c i K ło s i K u c iń s k i , k s ię ż a k a ­

n o n ic y S z re y b ro w sk i, Z b o ro w s k i, S z u lc , 

F ib a k , k s ię ż a  p ra ła c i S c h o e n b o rn , N ie s io ­

ło w sk i , B ro ss , Ź y c h liń sk i , G ra b sk i , C y b i-  

c h o w s k i, P o tw o ro w s k i. O b e c n i b y li p rz e d ­

s ta w ic ie le  w o jsk a  z  g e n . K n o ll-K o w n a c k im  

n a  c z e le , w ic e w o j. Ł e p k o w sk i, s ta ro s ta  k ra  

jo w y  B e g a le , b . w ic e m in is te r Ś w ita ls k i , b .  

w o j. B n iń sk i , b ra t k s ię d z a  b is k u p a  ju b ila ta ,  

s ę d z iw y  J ó z e f L a u b itz z L u d w ik o w a p o d  

P a k o śc ią , o ra z  c a ły  s z e rg  in n y c h  o s ó b .

D a lsz y m  e ta p e m  u ro c z y s to ś c i b y ło  p rz e  

m ia n o w a n ie u lic y S z p ita ln e j n a  u lic ę „ B i­

s k u p a  L a u b itz a " .

O  g o d z . 2 0 ,4 5  p re z y d e n t m ia s ta  p . M a ć ­

k o w ia k d o k o n a ł u ro c z y s te g o o d s ło n ię c ia  

ta b l ic y  n o s z ą c e j n o w ą  n a z w ę  u lic y . P . p re ­

z y d e n t w p rz e m ó w ie n iu  s w y m w y ra z ił  

w d z ię c z n o ś ć  m ie sz k a ń c ó w  G n ie z n a d la  k s .  

J u b ila ta  z a  w s z y s tk o , c o  d o tą d  u c z y n ił . N a  

z a k o ń c z e n ie w z n ió s ł o k rz y k  n a c z e ś ć k s . 

b is k u p a  L a u b itz a . O k rz y k  te n  p o d c h w y c iły  

t łu m y  z e b ra n y c h .

O  g o d z . 2 1 ,1 5  w  s a l i P ry m a so w s k ie j o d ­

b y ła s ię u ro c z y s ta a k a d e m ia , ro z p o c z ę ta  

z m n ie jsz y ć , z a s to so w a n o m ię d z y in n y m i  

ś ro d e k , k tó re g o  s k u te c z n o ść  u z n a ją  fa c h o ­

w c y ; w a lk ą z p rz e s tę p c z o ś c ią z a in te re so ­

w a n o  p u b lic z n o ś ć , te g o  ta k  o b rz y d z o n e g o  

n a m  c ią g ły m  n a rz u c a n ie m  „ s z a re g o c z ło ­

w ie k a u lic y " . A le n ie c z a se m  w e fo rm ie  

s z p ic la  c z y  d e n u n c ja n ta , b ro ń  B o ż e ! Z g o ­

d n ie z p rz y s ło w ie m , ż e s trz e ż o n e g o P a n  

B ó g s trz e ż e , ro z p o c z ę to  n a  w ie lk ą  s k a lę  

p ra c ę p ro p a g a n d o w ą i u ś w ia d a m ia ją c ą ,  

k im  je s t p rz e s tę p c a , J a k  „ p ra c u je " , c o  ro ­

b ić , b y  s ię p rz e d  n im  c h ro n ić . N a  m u ra c h  

g m a c h ó w  n ie m ie c k ic h , w  p u b lic z n y c h lo ­

k a la c h  p o ja w iły  s ię a f is z e , i lu s tru ją c e  p la ­

s ty c z n ie m e to d y p o s tę p o w a n ia p rz e s tę p ­

c ó w , w  k in a c h  p u s z c z o n o  o d p o w ie d n ie  f i l­

m y  i td .

C z y  te g o  n ie m ie c k ie g o p rz y k ła d u  n ie  

d a ło b y  s ię  u  n a s  z a s to s o w a ć .. . p rz e d  m ik ro  

fo n e m ?  O c z y w iś c ie  n ie  w e  fo rm ie  d o p u s z ­

c z e n ia  d o ń  ja k ie g o ś  z a k a ta rz o n e g o  d o g m a ­

ty k a , k tó ry b y  m o n o to n n ie  w y g ło s i ł b e z n a ­

d z ie jn ą  p iłę  p rz e d  s z c z e ln ie  n a  J e g o  w y w o ­

d y z a m k n ię ty m i o d b io rn ik a m i N ie z n a m

Jubileusz J> Eksc, biskupa Laubitza
ś p ie w e m  c h ó ra ln y m  o lb rz y m ie g o  c h ó ru w  

s i le  p o n a d  1 0 0  o s ó b  p o d  d y r . k s . k a n o n ik a  

T ło c z y ń s k ie g o .

P rz e m ó w ie n ie o k o lic z n o ś c io w e w y g ło ­

s i ł n o ta r iu s z  M ie lc a re k . P o  c z ę śc i a r ty s ty ­

c z n e j , w  k tó re j p ro d u k o w a li s ię : p . Z o f ia  

F e d y c z k o w s k a , p . K I. K a u lfu ss ó w n a , p .EDCBA

S o c ja l is ty c z n y  r a d n y  w y k lu c z o n y  

z  R a d y  M ie js k ie j
N a o s ta tn im  p o s ie d z e n iu R a d y  

M ie jsk ie j w In o w ro c ła w iu  , ra d n y  
K a p e liA s k i z g ło s ił n a g ły  w n io s e k  o  
w y k lu c z e n ie  z  R a d y  M ie js k ie j ra d n e ­
g o  z  ra m ie n ia P . P . K ie łb a s ie w i-  
c z a . W n io s e k  s w ó j ra d n y  K a p e liń s k i 
u z a sa d n ił ty m , ż e g d y  n a  je d n y m  z  
p o s ie d z e ń  R a d y  M ie jsk ie j ra d n y  P rz y  
b y ls k i z ło ż y ł w n io s e k o u c z c z e n ie
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O d  d z iA  w t o r k u  2 2  b m .
C z o ło w e  a rc y d z ie ło  k in e m a to g r a f i i a u s t r ia c k ie j —  m is tr z o w s k ie ! r e ż y s e r i i W illy  F o rs  ta  

B U R G T H E A T E R  
N a jb a rd z ie j fa s c y n t t lą c y f i lm  z  d o ty c h c z a s  w y p r o d u k o w a n y c h  w  W ie d n iu . F ilm , k tó r e g o  

n ie  s p o s ó b  z a p o m n ie ć . W s p a n ia ła  o b s a d a : W il ly  E f c h b e r g e r , G ig a  C z e c h o w a ,  
W e r n e r  K r a u s , H o r te n s ja  R a k y , H a n s  M o s e r .

N ie z w y k ły  r o z m a c h  r e a l lz a c i i 1 M u z y k a  1 H u m o r  I N a p ię c ie  d rą m a ty c z n e l

E n d e c k a  „ w a lk a  z  k o m u n iz m e m "

Z je d n o c z e m o w c y  c z c z ą

S tro n n ic tw o  N a ro d o w e w y k o rz y ­
s tu je b e z s k ru p u łó w k a ż d ą o k a z ję  
d o  s w e j p ro p a g a n d o w e j a k c ji.

O s ta tn io  n ie  z a w a h a ło  s ię  o n o  n a ­
w e t w o b e c m a je s ta tu ś m ie rc i i z e  
z w y k łą s o b ie u m ie ję itn o śc ią w y k o ­
rz y s ta ło d o s w y c h c e ló w  o h y d n e  
m o rd e rs tw o , d o k o n a n e  n a  o s o b ie ś p .  
k s . p ro b . S tre ic h a . T e n b o le sn y  d la  
c a łe g o  p o ls k ie g o ś w ia ta  p ra c y  fa k t,  
p o s łu ż y ł e n d e c ji ja k o  d o w ó d  s z c z e ­
g ó ln e g o n ie b e z p ie c z e ń s tw a k o m u n i­
s ty c z n e g o , z a g ra ż a ją c e g o rz e k o m o  
ró w n ie ż  ro b o tn ik o w i  P o m o rz a  i W ie l­
k o p o ls k i . W  ta k ie j k o n iu n k tu rz e  
w z m o g ła  e n d e c ja  s w o je  w y s iłk i , s k ie ­
ro w a n e n a  te re n  ro b o tn ic z y . R o z p o ­
c z ę to  fo r s o w a n ie d y w e rs ji a n ty ro -  
b o tn ic z e j, d o  u p ra w ia n ia k tó re j o d ­
k o m e n d e ro w a n o n ie d a w n o  z a ło ż o n e  
e n d e c k ie  z w ią z k i z a w o d o w e („ P ra c a  
P o ls k a * ’) .

W s z y s tk ie te  w y s iłk i n ie w y s z ły  
d o  te j p o ry  w  o g ó le p o z a  ra m y  p ró ­
b y  o s ła b ie n ia  is tn ie ją c y c h  ju ż  n a  ty c h  
z ie m ia c h z w ią z k ó w  z a w o d o w y c h a  
z w ła s z c z a z w ią z k ó w Z je d n o c z e n ia  
Z a w o d o w e g o  P o ls k ie g o . Z b y te c z n y m  
je s t d o d a w a ć , ż e  p ró b y  w e jśc ia  n a  te ­
re n  ro b o tn ic z y k o ń c z ą s ię  w s z ę d z ie  
d ru z g o c ą c ą  k lę s k ą  d la  e n d e c ji . M im o  
to  je d n a k  łu d z ą  s ię .  je sz c z e  e n d e c y  i  
g d z ie to  ty lk o  m o ż liw e p ró b u ją  m ą ­
c ić  w o d ę . ‘

I ta k  n a  p u b lic z n y m  z g ro m a d z e ­
n iu  Z w ią z k u  R o b o tn ik ó w  i R z e m ie ś l-

s ię  n a  te c h n ic e  ra d io fo n iz a c ji , a le  w y o b ra ­

ż a m  s o b ie ta k i n p . s k e tc h :

D a n c in g , p ię k n a p a n i , p rz y g o d n a z n a ­

jo m o ś ć  z  d w o m a  w y tw o rn y m i g e n tle m a n a ­

m i. P ię k n a  p a n i ta ń c z y  z  g e n tle m a n e m  N r.  

1 . G e n tle m a n  N r. 2  w  m ię d z y c z a s ie w y j­

m u je z  p o z o s ta w io n e j n a s to le to re b k i  

k lu c z  i ro b i z e ń  o d c is k . P o  m iłe j z a b a w ie  

p ię k n a  p a n i w ra c a  d o  d o m u  i . . . ła tw o  s o b ie  

w y o b ra z ić , c o  ta m  z a s ta je , a lb o  ra c z e j c z e ­

g o  ta m  ju ż  n ie  z a s ta je !

A lb o  n p . g a w ę d y  s ta re g o  p o lic ja n ta  (n ie  

ż y je  ju ż  n ie s te ty  d r . S o b o le w s k i , z  C e n tra l i  

S łu ż b y  Ś le d c z e j w  W a rsz a w ie ! ) . T y lk o  n a  

m iły  B ó g  n ie  p rz e z  n o s i b e z  t r e m o la n d a ;  

d a jm y  n a  to  z m o d e rn iz o w a n y  S h e r lo c k  H o l  

m e s , o d tw a rz a ją c y  p rz e b ie g  w ła m a n ia , a l­

b o  A rs e n  Ł u p in  n a  t le  ja k ie g o ś b ły s k o tl i­

w e g o , a  ja k ż e  c o d z ie n n e g o  o s z u s tw a . O s ta ­

te c z n ie  n ie c h  b ę d z ie  n a s z  ro d z im y  J a n o s ik  

z  ro z b o je m  lu b  in n y m  g w a łte m .

A le p rz e d e  w s z y s tk im  d w a z a s trz e ż e ­

n ia :

M a ć k o w ia k o w a , p . p re z y d e n t M a ć k o w ia k  

w rę c z y ł d o s to jn e m u  J u b ila to w i a lb u m  p a ­

m ią tk o w y  o d  m ie jsc o w y c h  o rg a n iz a c y j .

O w a c y jn ie ż e g n a n y  o p u ś c ił k s , b isk u p  

L a u b itz  s a lę  P ry m a s o w sk ą .

G n ie z n o  p rz e ż y ło  w  ty m  d n iu je d n ą z  

n a jp ię k n ie js z y c h  s w y c h  c h w iL

p a m ię c i ś p . k s . p ró b . S tre ic h a i z a ­
z n a c z y ł , ż e  c z y n u  m o rd e rc z e g o  d o k o ­
n a ł k o m u n is ta N o w a k , ra d n y K ie ł-  
b a s ie w ic z  k rz y k n ą ł: „ T o  je s t p ro w o ­

k a c ja " .

W n io s e k  r . K a p e liń s k ie g o  p rz y ję ­
to  i p o le c o n o  u tw o rz e n ie  k o m is ji c e ­
le m  z b a d a n ia  c a łe j s p ra w y .

p a m ię ć  ś p . p r ó b . S tr e ic h a

n ik ó w  Z . Z . P . i Z w ią z k u  R o b o tn ik ó w  
R o ln y c h  i L e ś n y c h  Z . Z . P ., o d b y ty m  
d n ia 1 3 m a rc a b r . w  P n ie w a c h  u s i ­
ło w a li u p o je n i w ó d k ą e n d e c c y n a -  
s ła ń c y  z a  w s z e lk ą  c e n ę  z g ro m a d z e n ie  
ro z b ić . E n d e c k im  a w a n tu rn ik o m  b y ­
ło  b o w ie m  s z c z e g ó ln ie  n ie  w  s m a k ,  ż e  
o b a  z w ią z k i Z Z P ., ja k o  p ie rw s z e  w  
P n ie w a c h  z a ję ły  p u b lic z n ie s ta n o w i­
s k o  w  s p ra w ie  z a b ó js tw a  ś p . k s . p ró b .  
S tre ic h a .

B u rd y e n d e c k ic h w y s ła n n ik ó w  
s p tk a ły  s ię  je d n a k z je d n o m y ś ln ą , 
k a te g o ry c z n ą o d p ra w ą u c z e s tn ik ó w  
z e b ra n ia , k tó rz y  a w a n tu rn ik ó w  w y ­
rz u c il i b e z  c e re g ie li z e s a li , w p ro w a ­
d z a ją c  w  te n  s p o s ó b o d ra z u  s p o k ó j.  
D la  e n d e k a  b o w ie m  w  w ię k s z o ś c i w y ­
p a d k ó w je d y n ie p rz e k o n y w u ją c y m  

a rg u m e n te m  je s t m o c n a  p ię ś ć .
E n d e c k ie z a m ie rz e n ia c h y b iły  

w ię c  c e lu , g d y ż  p o g łę b iły  je s z c z e  b a r ­
d z ie j o d ra z ę ro b o tn ik ó w  d o S tro n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o , k tó re  n ie  z w a b i  
ju ż  n a  s w e  a g ita c y jn e  p le w y  ś w ia d o ­
m e g o ro b o tn ik a .

N o  p o w y ż s z y m  z e b ra n iu  u c h w a lo ­

n o  n a s tę p u ją c ą re z o lu c ję :
„ Z g r o m a d z e n i n a  p u b l ic z n y m  z e ­

b r a n iu  Z w ią z k u  R o b . i  R z e m . Z . Z . P .  
o r a z  Z w ią z k u  R o b . R o ln . i L e ś n . Z Z P .  
o d b y t y m  w  P n ie w a c h , d n ia  1 3  m a r ­
c a  b r .  w  z w ią z k u  z  p o p e łn io n y m  m o r  
d e r s t w e m  w  k o ś c ie le  n a  o s o b ie  s z la ­
c h e t n e g o  k s ię d z a  k a t o l ic k ie g o  ś p . k s  
p r ó b . S t a n is ła w a  S t r e ic h a  w  ś w ią t y -

1 . rz e c z m u s i b y ć o p a r ta  n a w z o ra c h  

ż y c io w y c h , n a u k o w o  o p ra c o w a n y c h , a  n ie  

ja k ic h ś w y p o c in a c h  s p e c a o d l i te ra tu ry  

s e n sa c y jn e j „ z a  c a łe  4 9  g ro s z y  d u ż y  to m " ;

2 . s y m p a tia  s łu c h a c z a  m u s i b y ć  s k ie ro ­

w a n a  b e z z a s trz e ż e ń n a s tro n ę  p rz e d s ta ­

w ic ie la p o rz ą d k u . P rz e s tę p c a m u s i b y ć  

b e z w g z lę d n ie „ S c h w a rz c h a ra k te re m " , k tó ­

re g o  t r ic k i t r z e b a  p o z n a ć , b y  u m ie ć  p rz e d  

n im i s ię  c h ro n ić .

M o ż n a b y o s ta te c z n ie o p ra c o w a ć c y k l  

ta k ic h  s łu c h o w isk , p o p rz e d z a n y c h p rz e z  

d y d a k ty c z n ą  p o g a d a n k ę . A lb o  m o ż e le p ie j  

p rz y  k o ń c u  k a ż d e g o  o g n iw a  te g o  c y k lu  w y  

p o w ie d z ie ć  p a rę  s łó w  o s trz e g a w c z y c h , ż e  

d o tą d  b y ło  c o  p ra w d a s łu c h o w is k o , a le  

b a c z m y , b y  ju tro  n ie  b y ła  to  ju ż  s m ę tn a  

rz e c z y w is to ś ć .

R a d io  ro z s z e rz a c ią g le s w o je  h o ry z o n ­

ty  i z a s ię g  s w o ic h  w p ły w ó w . C z y  b ę d z ie  to  

p rz e sa d ą , je ś l i p rz y p isz ę  m u  p o w a ż n e  m o ­

ż liw o ś c i w  d z ie d z in ie w a lk i z p rz e s tę p ­

c z o ś c ią ?

D r . H e n r y k  Ż ó łt o w s k Ł  

n i p o d c z a s  p e łn ie n ia  o b o w ią z k ó w  k a ­
p ła ń s k ic h . o d d a j ą  n a j g łę b s z ą  c z e ś ć  i  
h o łd  Z m a r łe m u , k t ó r y  b y ł u c z c iw y m  
k s ię d z e m  k a t o l ic k im  i z g łę b o k im  
p r z e j ę c ie m  p o t ę p ia j ą  z b r o d n io  k o m u - '  
n lz m u  o r a z p r z y s ię g a j ą  w ie r n ie  s t a ć  
w  o b r o n ie  W ia r y  i O j c z y z n y  b r o n ią c  
j e j o d  n ie n a w iś c i , k o m u n is t y c z n e j * * .

O b s e r w a t o r .

Zbtfsxyn

—  U r o c z y s t o ś c i I m ie n in o w e . S ta ra n ie m  
z a rz ą d u o g n is k a K o le jo w e g o P rz y s p o s o b ie ­
n ia W o js k o w e g o , o d b y ła  s ię w s p a n ia ła  u ro ­
c z y s to ś ć  —  k u  c z c i M a rsz a łk a  P o d sk i R y d z a  
Ś m ig łe g o . A k a d e m ia o d b y ła s ię w  s a li  
ś w ie t l ic y  n a  d w o rc u  g łó w n y m , w y p e łn io n e j 
d o o s ta tn ie g o m ie jsc a . Z a g a je n ia d o k o n a ł  
p re z e s O g n isk a  p . G ru s z k a  F e lik s , p o c z y m  
o k o lic z n o ś c io w y re fe ra t w y g ło s ił re fe re n t  
w y c h o w a n ia o b y w a te lsk ie g o , p . O ls z o w y  
M ie c z y s ła w . S k o le i n a s tą p iły d e k la m a c je  
d z ie c i , c z ło n k ó w  K P W „ ś p ie w  c h ó ru H a lk i  
o ra z w y s tę p y o rk ie s try K P W  p o d b a tu tą  
k a p e lm is trz a p . J a n isz e w s k ie g o . P o d k o ­
n ie c p rz e m ó w ił p o n o w n ie  p re z e s o g n is k a  p .  
G ru sz k a , p o  c z y m  o rk ie s tra  z a k o ń c z y ła  u ro ­
c z y s to ś ć m a rs z e m  i p ie ś n ią  le g io n o w ą . P o ­
n ie w a ż je d n a k  d n ia n a s tę p n e g o  z a w s z e o b ­
c h o d z o n e b y ły  u ro c z y s to śc i im ie n in o w e ś p . 
P ie rw sz e g o  M a rsz a łk a P o lsk i J ó z e fa  P iłsu d ­
s k ie g o . o s o b n y re fe ra t w y g ło s i ł p . R ie d e l  
M a ria n . U ro c z y s to ś ć p o z o s ta n ie n a d łu g o  
w  p a m ię c i w s z y s tk ic h o b e c n y c h . N a d m ie ­
n ić  w y p a d a , ż e  ś w ie t lic a  K P W  z o s ta ła  p ię k ­
n ie  u d e k o ro w a n ą  z ie le n ią . N a  e k ra n ie  w id ­
n ia ł p o r tre t M a rs z a łk a R y d z a Ś m ig łe g o —  
p rz y b ra n y s z ta n d a ra m i, to n ą c y  w  z ie le n i i 
ż y w y c h  k w ia ta c h o g ro d o w y c h . N a u ro c z y ­
s to ś ć p rz y b y ł ró w n ie ż b u rm is trz M ic h a lik  
z e Z b ą s z y n ia .

GtEŁD/l
W a r s r a w i i d n ia  2 1 . 3 . 1 9 3 8  r .

O b lfR a e J e . 1 p a p ie r y  w a r to ś e f e w e t
3  p r o c . p o łv c z k «  I n w e s t y c y jn a  

H i p r o c p o t p a ń s t w o w a  w e w n .

4  p r o c k o n s o l id a c y j n a

5  p r o c , p o i . k o n w e r s y j n a

A k c je  w  z lo c ie :  

B a n k  P o ls k i  •  ,  •  . •

8 3 .5 0

6 5 ,2 5

6 6 ,5 0

7 1 ,0 0

1 1 2 ,5 0

i - i i  p o p .  •  •  • ■ • 6 5 ,0 0

W ę j r ie l .  .  . • • • 3 0  5 0

N o r b i in  «  • b  a • 7 7 .0 0

S t a r a c h o w ic e  •  • a  a • 3 8 ,5 0

M o d r z e ió w  •  » • • 1 4 ,2 5

H a b e r b u s c h  •  * • • • 4 8 ,0 0

O s t r o w ie c  •  • • • • 5 5 .0 0

D e w lz y f

t r a n s . s p r z e d .

B e lg ia 8 9 ,4 0 8 9 ,6 2

B e r l in 2 1 3 ,0 7

A m s te r d a m 2 9 4 ,2 0 2 9 1 ,9 4

K o p e n h a g a 1 1 8 ,0 5

r o n d y n 2 6 ,8 8 2 6 .4 5

N o w y  J o r k  c z e k 5 ,3 0 5 ,8 1 1 /4

?< o w y  J o r k  k a b e l 5 .3 0 1 /2 5 ,3 1 3 /4

O s lo 1 3 2 .5 5 1 3 2 .8 8

p a r y i ’ 6 .3 5 1 6 .5 5

' z to k h o lm 1 3 6 ,0 0 I F F ,3 4

W ło c h y 2 7 .9 7

H e ls in k i 1 1 .6 7

W ie d e ń 9 9 .2 5

'’ r a g a 1 8 ,5 0 1 8 ,5 5

S z w a jc a r ia 1 2 1 ,8 0 1 2 2 ,1 0

GIEŁDĄ ZBOZOW*
P o s n ą ć , d n ia 2 1 . 3 . 1 9 3 8  

W a r u n k i : H a n d e l h u r to w n y , p a r y t e t P o z n a ń ,  

ła d u n k i w a g o n o w e , d o a ta w a  b ie ią e a ,  z a  1 0 0  k g .  

S t a n d a r t y ; 1 ) ły t o  ? 0 6  g d . 2 ) p m e n ic a  7 3 7  g /1  

3 ) o w iw  I 4 8 0  g/1. o w ie s I i 4 5 0  g /1  

J ę c z m ie ń a ) 8 3 8 — 6 5 0  g /1 . b ) 6 7 3 — 6 7 8  g /L  

) 7 0 0 - 7 1 7  g /1 .

C E N I

P « z e n ie a  i  p . F .

* » t o  z d a t n e  d o  p r z e m ia łu

2 5 ,2 5 2 6 ,7 5

1 9 ,0 0 1 9 ,2 5

t n r n a k c y j a t o r lr n t s e y t a e

e c z m ic ń  b r o w a r o w y  . •sus

T ę c z m ie ń  7 o 0  —  7 1 7  g l> 1 8 ,5 0 1 8 ,7 5

J ę c z m ie ń . 6 7 3 6 7 8 g / l 1 7 .7 5 1 8 .2 5

J ę c z m ie ń  6 3 8 — 6 5 0  g l 1 7 ,5 0 1 7 ,7 5

O w ie s 2 0 .0 0 2 0 ,5 0

„ s t a n d a r t o w y 1 9 0 0 1 9 ,5 0

M ą k a  p s a .  g . l 0 - 3 Ć  p r o c , w y c . 4 3 ,2 5 4 4 ,2 5

„  „ I  0 - 5 0 „  „ 4 0 .2 5 4 1 ,2 5

M „ „  I A  0 - 6 5  „ „ 3 7 .2 5 3 8 ,2 5

„ „ „ I I  3 0 - 6 5  „  „ 3 2 ,7 5 3 3 ,7 5

M ą k a iy tn . g a t . I 0 - 5 0 « 9 R 2 9 .2 5 3 0 ,2 5

M ą k a  ż y t n ia  0 - 6 5 2 7 ,7 5 2 8 ,7 5

O tą b y p s z e n n e ,  g r a in  i 1 6 ,2 5 1 6 ,7 5

„ ś r e d n ie 1 4 ,5 0 1 5 .5 0

„ ty ln ie  p r z e m ia łu  s la n d a r fo t f . M M 1 2 ,7 5 • 1 3 ,7 5

O tr ę b y  i ę c z m ie n a e 1 4 ,0 0 1 5 ,0 0

G r o c h  V ik to r ia
■ M B 2 2 ,0 0 2 4 ,5 0

„ F o lg e r a 2 3 ,5 0 2 5 .0 0

Ł u b in ió ł ty 1 4 ,0 0 1 5 ,0 0

„ N ie b ie s k i 1 8 ,5 0 1 4 ,0 0

W y k a  la t o w a 2 3 ,0 0 2 4 ,0 0

P e ln s z k a — • 2 4 ,0 0 2 ó ,0 0

M a k  n ie b ie s k i - * ■ £

G o r c z y c a 3 3 ,0 0 3 5 ,0 0

R a jg r a s a n g ie l s k i 6 5 ,0 0 7 5 ,0 0

S e r a d e la aaa- 2 8 ,— 3 2 ,C O

R z e p ik  z im o w y 5 4 ,— 5 3 ,0 0

S ie m ię  ln ia n e 5 1 ,0 0 5 3 .0 0

M a k u c h  ln ia n y  w  t a f la c h •m i  • ‘.0 .5 0 2 1 ,5 0

„ r z e p a k o w y „ « a a » 1 6 ,5 0 1 7 ,5 0

„ s ło n e c z o . w  la l i . asus 1 9 ,5 0 2 0 ,5 0

Ś r n t S o ja — 2 3 ,2 5 2 4 ,2 5

O g ó ln y  o b ró t: 1 2 8 0  to n , w  ty m  p s z e n ic a  
2 0 4  to n , te n d e n c ja  s ła b a ; ż y to  2 3 0 to n , te n ­
d e n c ja le k k o z n iż k o w a ; ję c z m ie ń 2 0 0 to n ,  
te n d e n c ja  s ła b a ; o w ie s  6 5  to n , te n d e n c ja  s ła  
b a ; p rz e tw o ry m ły n a rs k ie 1 8 4 to n , te n d e n ­
c ja le k k o z n iż k o w a ; n a s io n a 1 7 6 to n , te n ­
d e n c ja  s p o k o jn a ; p a s te w n e i in n e 2 2 1 to n ,  
te n d e n c ja  s p o k o jn a .
U w a g a ! O w ie s n a d a j ą c y  s ię d o  s ie w u  po­
nad notowanie.
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n i e c i e r p l i w i e  o c z e k i w a ł e m  w a l k i b y ­

k ó w .

P r z y p o m i n a s z  s o b i e  p a n i , ż e  w ó w ­

c z a s  n i e  ź l e  ś p i e w a ł e m , n i e  m o g ł e m  

p r z e t o  w s t r z y m a ć  s i ę , ż e b y  n i e  d a ć  

u s ł y s z e ć  m e g o  g ł o s u . G d y  w s z y s c y  

k o c h a n k o w i e  j u ż  p o o d c h ó d z i l i , z s t ę ­

p o w a ł e m  z  p o d d a s z a  i  p r z y  t o w a r z y ­

s z e n i u  g i t a r y ,  j a k  u m i a ł e m  n a j l e p i e j ,  

ś p i e w a ł e m  n a r o d o w e n a s z e  p i e ś n i .  

P o w t a r z a ł e m  t o  z  k o l e i p r z e z k i l k a  

w i e c z o r ó w , n a r e s z c i e  s p o s t r z e g ł e m ,  

ż e  o d d a l i l i ś c i e  s i ę  p a ń s t w o  d o p i e r o  

p o  w y s ł u c h a n i u  m o i c h  p i e ś n i . O d k r y  

c i e  t o  n a p e ł n i ł o  d u s z e .  m o j ą  n i e s ł y ­

c h a n i e  s ł o d k i e m  u c z u c i e m , k t ó r e  j e ­

d n a k  d a l e k i e  b y ł o  o d  n a d z i e i .

W t e d y  d o w i e d z i a ł e m  s i ę , ż e  w y ­

g n a n o  R o w e l l a s a  d o  S e g o w i i . R o z ­

p a c z  m n i e  o g a r n ę ł a , n a  c h w i l ę  b o ­

w i e m  n i e  w ą t p i ł e m ,  ż e  z a k o c h a  s i ę  w 

E l w i r z e . J a k o ż  n i e o m y l i ł y  m n i e  

p r z e c z u c i a . M y ś l ą c , ż e  z n a j d u j e  s i ę  

j e s z c z e  w  M a d r y c i e , n a z w a ł  s i ę  p u ­

b l i c z n i e  c o r t e h h e m  s i o s t r y  p a n i ,  p r z y ­

b r a ł  j e j b a r w y  i  u s t r o i ł  w  n i e  s w o j ą  

s ł u ż b ę . Z e  s z c z y t u  m e g o p o d d a s z a  

d ł u g o  b y ł e m  ś w i a d k i e m  t e j z u c h w a ­

ł e j z a r o z u m i a ł o ś c i  i z  r o z k o s z ą  p r z e ­

k o n a ł e m  s i ę , ż e E l w i r a  s ą d z i ł a  g o  

b a r d z i e j z  o s o b i s t y c h  j e g o  p r z y m i o ­

t ó w , n i ż  z  b l a s k u , k t ó r y  g o  o t a c z a ł .  

A l e  h r a b i a  b y ł  b o g a t y , w k r ó t c e  m i a ł  

o t r z y m a ć  t y t u ł  g r a n d a , c ó ż  w i ę c  m o ­

g ł e m  o f i a r o w a ć  r ó w n e g o  p o d o b n y m  

p r z y w i l e j o m ?  N i c  o c z y w i ś c i e . B y ł e m  

t a k  d a l e c e  t e g o  p e w n y  i  p r z y t e m  k o ­

c h a ł e m  E l w i r ę  z  t a k  z u p e ł n e m  z a p a r ­

c i e m  s i ę  s a m e g o  S i e b i e , ż e w  d u s z y  

s a m  n a w e t p r a g n ą ł e m , ż e b y  p o s z ł a  

z a  R o w e l l a s a . N i e  m y ś l a ł e m  j u ż  w i ę  

c e j . o  z a p o z n a n i u  s i ę  i z a p r z e s t a ł e m  

m o i c h c z u ł y c h  p i e ś n i . T y m c z a s e m  

R o w e l l a s  w y r a ż a ł  s w o j ą  n a m i ę t n o ś ć  

s a m e m i t y l k o  g r z e c z n o ś c i a m i i n i e  

c z y n i ł ż a d n e g o  s t a n o w c z e g o  k r o k u  

d l a  p o z y s k a n i a  r ę k i  E l w i r y . D o w i e ­

d z i a ł e m  s i ę  n a w e t , ż o  D o n  E n r i q u e s  

z a m i e r z a  w y j e c h a ć  d o  V i l l a c a . P r z y ­

z w y c z a i ł e m  s i ę  j u ż  d o  p r z y j e m n o ś c i  

m i e s z k a n i a n a p r z e c i w  j e g o d o m u ,  

c h c i a ł e m  w i ę c  n a  w s i  z a p e w n i ć  s o b i e  

t e ż  s a m ą  p o c i e c h ę . P r z y b y ł e m  d o  

V i l l a c a , p o d a j ą c  s i ę z a r o l n i k a  z  

M u r c y i . K u p i ł e m  d o m e k  n a p r z e c i w ­

k o  w a s z e g o  i  o z d o b i ł e m  g o  w e d l e  m e ­

g o  s m a k u . P o n i e w a ż  j e d n a k  z a w s z e  

m o ż n a  p o  c z e m ś  p o z n a ć  p r z y b r a n y c h  

k o c h a n k ó w ,  p r z e t o  u m y ś l i ł e m  s p r o ­

w a d z i ć  m o j ą  s i o s t r ę  z  G r e n a d y  i , d l a  

u n i k n i ę c i a  p o d e j r z e ń ,  u d a ć  j ą  z a  m o j ą  

ż o n ę . U r z ą d z i w s z y  t o  w s z y s t k o , w r ó ­

c i ł e m  d o  S e g o w i i , g d z i e  s i ę  d o w i e ­

d z i a ł e m ,  ż e  R o w e l l a s  m i a ł  z a m i a r  w y ­

p r a w i e n i a  w s p a n i a ł e j w a l k i b y k ó w 7 . 

A l e  p r z y p o m i n a m  s o b i e ,  ż e  m i a ł a ś  p a ­

n i  w ó w c z a s  d w u l e t n i e g o  s y n k a , r a c z  

m i  t e ż  p o w i e d z i e ć  c o  s i ę  z  n i m  s t a ł o ?

C i o t k a  T o r r e s , p r z y p o m i n a j ą c  s o ­

b i e ,  ż e  t e n  s y n e k  j e s t  t y m  s a m y m  m u l  

n i k i e m , k t ó r e g o  w i c e k r ó l p r z e d g o ­

d z i n ą  c h c i a ł  p o s ł a ć  n a  g a l e r y , n i e  

w i e d z i a ł a , c o  o d p o w i e d z i e ć  i , d o b y w ­

s z y  c h u s t k i ,  z a l a ł a  s i ę  ł z a m i .

—  P r z e b a c z  p a n i  —  r z e k ł  w i c e k r ó l  

—  w i d z ę ,  ż e  o d n a w i a m  j a k i e ś  b o l e s n e  

w s p o m n i e n i e , a l e  d a l s ź y  c i ą g  m o j e j  

h i s t o r i i w y m a g a ,  a b y m  m ó w i ł  o  t e r n  

n i e s z c z ę s n e m  d z i e c i ę c i u .

—  P a m i ę t a s z  p a n i , ż e  z a c h o r o w a ł  

w ó w c z a s  n a  o s p ę ;  o t a c z a ł a ś  g o  p a n i  

n a j t k l i w s z e m i  s t a r a n i a m i i  w i e m ,  ż e  

E l w i r a  t a k ż e  d n i e  i  n o c e  p r z e p ę d z a ł a  

p r z y  ł ó ż k u  c h o r e g o  m a l c a . N i e  m o ­

g ł e m  w s t r z y m a ć  s i ę  o d  u w i a d o m i e n i a  

p a n i , ż e  j e s t  k t o ś  n a  ś w i e c i e ,  k t o  p o ­

d z i e l a  w s z y s t k i e  w a s z e  c i e r p i e n i a  i  c o  

n o c  p o d  w a s z e m i  o k n a m i w y ś p i e w y ­

w a ł e m  t ę s k n e  p i e ś n i . N i e z a p o m p i a -  

ł a ś  ż e  p a n i  o  t e r n ?

—  B y n a j m n i e j . —  o d p o w i e d z i a ł a  

—  p a m i ę t a m  b a r d z o  d o b r z e  i  w c z o r a j  

j e s z c z e  w s z y s t k o  t o  o p o w i a d a ł a m  t o ­

w a r z y s z c e  m o j e j p o d r ó ż y .

W i c e k r ó l  t a k  d a l e j  m ó w i ł :

T o  m ó w i ą c . .  w i c e k r ó l  z w r ó c H  s i ę  d o  

m n i e  i  r z e k i  z  p o w a g ą  i  c z u ł o ś c i ą  z a ­

r a z e m :  .  . .

f —  P o d  t y m  w z g l ę d e m  n i e  z m i e n i ­

ł e m  d o t ą d  u c z u ć  i  s p o d z i e w a m  s i ę ,  ż e  

n i e p o r ó w n a n a  E l w i r a  n i e  p r z e p r o w a ­

d z i  p r z e z  ż y ł y  s w y c h  d z i e c i  k r w i  n i e ­

c z y s t e j  o b c e g o  k o c h a n k a .

W y r a z y  t e  z m i e s z a ł y  m n i e  w i ę c e j ,  

n i ż  m o ż e c i e  s o b i e  w y o b r a z i ć . Z ł o ż y ­

ł e m  r ę c e ,  m ó w i ą c :

—  J a ś n i e  O ś w i e c o n y  P a n i e , r a c z  

n i g d y  n i e  s p o m i n a ć  o  t y c h  r z e c z a c h ,  

k t ó r y c h  w c a l e  n i e  r o z u m i e m .

—  M o c n o  u b o l e w a m ,  a n i e l s k a  E l ­

w i r o  —  o d p a r ł  w i c e k r ó l  —  ż e  p o z w o ­

l i ł e m  s o b i e  o b r a z i ć  t w o j ą  s k r o m n o ś ć  

P r z y s t ę p u j ę  t e r a z  d o  d a l s z e g o  c i ą g u  

m o j e j  h i s t o r i i  i  p r z y r z e k a m  n i e  w p a ­

d a ć  w i ę c e j  w  p o d o b n e  b ł ę d y .

P o  t y c h  s ł o w a c h  t a k  d a l e j  m ó w i ł :

—  R o z t a r g n i e n i a  t e  s p r a w i ł y , ż e  w  

G r e n a d z i e  u w a ż a n o  m n i e  z a  o b ł ą k a ­

n e g o , j a k o t e ż  w  i s t o c i e  t o w a r z y s t w o  

n i e z u p e ł n i e  s i ę  m y l i ł o .  W y r a ź n i e j  m ó ­

w i ą c ,  w y d a w a ł e m  s i ę  o b ł ą k a n y m  d l a  

J e g o ,  ż e  s z a l e ń s t w o  m o j e  r o ż n e m  b y ł o  

d o  o b ł ę d ó w  r e s z t y  ,  G r e n a d c z y k ó w ;  

m ó g ł b y m  z a ś  u c h o d z i ć  z a  r o z s ą d n e g o  

g d y b y m  b y ł  j a w n i e  o g ł o s i ł s i ę  z a  o -  

p ę t a n e g o  w d z i ę k a m i , ,  k t ó r e j z  m o i c h  

w s p ó ł o b y w a t e l e k . P o n i e w a ż  j e d n a k  

p o d o b n e  m n i e m a n i a  n i e  m a j ą  w  s o b i e  

n i c  p o c h l ę b n e g o , . p o s t a n o w i ł e m  p r z e ­

t o  o p u ś c i ć -  o j c z y z n ę . B y ł y  j e s z c z e  i n ­

n e  p o w o d y ,  k t ó r e  m n i e  d o  t e g o  s k ł a ­

n i a ł y .  C h c i a ł e m  b y ć  s z c z ę ś l i w y m  z  m o  

j ą  ż o n ą  i  t y l k o  p r z e z  n i ą  s z c z ę ś l i w y m .  

G d y b y m  b y ł  o ż e n i ł  s i ę  z  j a k ą  r o d a c z ­

k ą ,  t a  s t o s o w n i e  d o  z w y c z a j ó w , m u -  

s i a ł a b y  p r z y j ą ć  h o ł d y  j e d n e g o  z  e m -  

b e c e v i d o s ,  k t ó r y  t o  s t o s u n e k ,  j a k  u -  

w a ż a c i e ,  b y n a j m n i e j  n i e  z g a d z a  s i ę  z  

m o i m  s p o s o b e m  m y ś l e n i a .  P o w z i ą w s z y  

z a m i a r w y j e c h a n i a u d a ł e m  s i ę  n a  

d w ó r  m a d r y c k i ;  a l e  i  t a m  z n a l a z ł e m  

t e  s a m e  m d ł e  g r z e c z n o ś c i ,  p o d  i n n y ­

m i t y l k o  n a z w i s k a m i .  M i a n o  e m b e v i -  

d ó w .  k t ó r e  z  G r e n a d y  p r z e s z ł o  d z i ś  d o  

M a d r y t u , n i e  b y ł o  j e s z c z e  w ó w c z a s  

z n a n e .  D a m y  d w o r u  n a z y w a ł y  w y b r a ­

n y c h , c h o c i a ż n i e s z c z ę ś l i w y c h  k o ­

c h a n k ó w  „ C o r t e h h o s “ , i n n y c h  z a ś , z  

k t ó r y m i  s u r o w i e j  s i ę  o b c h o d z i ł y  i  z a ­

l e d w i e  w y n a g r a d z a ł y  i c h  r a z  n a  m i e ­

s i ą c  u ś m i e c h e m ,  „ g a l a n t a m i " . P o m i ­

m o  t o ,  w s z y s c y  b e z  r ó ż n i c y  n o s i l i  b a r  

w y  w y b r a n e j p i ę k n o ś c i  i g a l o p o w a l i  

p r z y  J e j  p o w o z i e ,  c o  k a ż d e g o  d n i a  t a ­

k i  k u r z  p o d n o s i ł o  w  P r a d o ,  ż e  n i e p o ­

d o b n a  b y ł o  m i e s z k a ć  n a  u l i c a c h ,  d o ­

t y k a j ą c y c h  t e g o  c z a r o w n e g o  m i e j s c a  

p r z e c h a d z k i .

N i e  m i a ł e m  a n i  o d p o w i e d n i e j s z e g o  

m a j ą t k u ,  a n i  d o ś ć  w y s o k i e g o  s t o p n i a ,  

a ż e b y  z w r ó c i ć  n a  s i e b i e  u w a g ę  u  d w o ­

r u ;  w s z e l a k o  z n a n o  m n i e  z e  z r ę c z n o ­

ś c i ,  j a k ą  o k a z y w a ł e m  w  w a l k a c h  b y ­

k ó w . K r ó l k i l k a  r a z y  p r z e m ó w i ł d o  

m n i e ,  g r a n d o w i e  z a ś  u c z y n i l i  m i  z a ­

s z c z y t  p o z y s k i w a n i a  m o j e j p r z y j a ź n i .  

Z n a ł e m  s i ę  n a w e t  z  h r a b i ą  R o w e l l  a s ,  

a l e  t e n ,  p o z b a w i o n y  p r z y t o m n o ś c i ,  n i e  

m ó g ł  m n i e  w i d z i e ć ,  g d y  w y r a t o w a ł e m  

g o  o d  ś m i e r c i . ’ D w ó c h  j e g o  k o n i u ­

s z y c h  d o b r z e  w i e d z i a ł o  k i m  j e s t e m ,  a -  

l e  s n ą ć w ó w c z a s z a p r z ą t n i ę c i b y l i  

c z y m  i n n y m , i n a c z e j n i e  o m i e s z k a l i ­

b y  ż ą d a ć  t y s i ą c a  s z t u k  z ł o t a  n a g r o d y ,  

j a k ą  h r a b i a  p r z y r z e k ł t e m u , k t ó r y  

m u ’ o d k r y j e  n a z w i s k o  j e g o  w y b a w c y .

P e w n e g o  d n i a , o b i a d u j ą c  u  m i n i ­

s t r a  s k a r b u ,  z n a l a z ł e m  s i ę  o b o k  D o n  

H e n r y k a  d e  T o r r e s ,  m ę ż a  P a n i ,  k t ó r y  

z a  s w e m i s p r a w a m i p r z y b y ł d o  M a ­

d r y t u . P o  r a z  p i e r w s z y  m i a ł e m  z a ­

s z c z y t z b l i ż e n i a  s i ę  d o  n i e g o ,  a l e  p o ­

s t a ć  j e g o  w z b u d z a ł a  z a u f a n i e ,  w k r ó t ­

c e  w i ę c  n a p r o w a d z i ł e m  r o z m o w ę  n a  

u l u b i o n y  p r z e d m i o t ,  t o  j e s t  n a  m i ł o ś ć  

i  m a ł ż e ń s t w o . Z a p y t a ł e m  D o n  H e n r y k  

k ó '  c z y  d a m y  w  S e g o w i i  m a j ą  t a k ż e  

s w o i c h  e m b e c e v i d o s ,  c o r t e h h ó w  i  g a -

l a n t ó w :  „ B y n a j m n i e  —  o d p o w i e d z i a ł  

—  z w y c z a j e  n a s z e  n i e  w p r o w a d z i ł y  

d o t ą d  o s ó b  t e g o  r o d z a j u .  G d y  k o b i e ­

t y  n a s z e  i d ą  n a  p r z e c h a d z k ę ,  z w a n ą  

Z o c o d o v e r , z w y k l e  p r z e z  p ó ł  s ą  z a ­

s ł o n i ę t e  i  n i k t  n i e  o d w a ż a  s ł ę  p r z y s t ę ­

p o w a ć  d o  n i c h , c z y  i d ą  p i e s z o , c z y  

t e ż  j a d ą  p o j a z d e m . N a d t o  w  d o m a c h  

n a s z y c h  p r z y j m u j e m y  t y l k o  p i e r w s z e  

o d w i e d z i n y ,  t a k  m ę ż c z y z n ,  j a k o  i  k o ­

b i e t , a l e  n a t o m i a s t w s z y s c y  p r z e p ę ­

d z a j ą  w i e c z o r y  n a  b a l k o n a c h , m a ł o  

c o  w z n i e s i o n y c h  n a d  u l i c ą .  M ę ż c z y ź n i  

w t e d y  z a t r z y i n u j ą  s i ę  i  r o z m a w i a j ą  

z e  z n a j o m y m i , m ł o d z i e ż  z a ś . , z w i e ­

d z i w s z y  j e d e n  b a l k o n  p o  d r u g i m ,  k o ń ­

c z y  w i e c z ó r  p r z e d  d o m e m , g d z i e  j e s t  

p a n n a  n a  w y d a n i u .

—  Z  t e r n  w s z y s t k i e m  —  d o d a ł  D o n  

E n r i q u e z  —  z e  w s z y s t k i c h  b a l k o n ó w  

S e g o w i i ,  m ó j  n a j l i c z n i e j  b y w a  o d w i e ­

d z a n y  d l a  m o j e j ś w i e k r y , E l w i r y  d e  

N o r u g n a ,  k t ó r a  n i e t y l k o  p o s i a d a  n i e ­

p o r ó w n a n e  p r z y m i o t y  m o j e j ż o n y , a -  

l e  i  w d z i ę k i ,  j a k i c h  n i e m a  d r u g i c h  w  

c a ł e j  H i s z p a n i i .

M o w a  t a  u c z y n i ł a  n a  m n i e  s i l n e  

w r a ż e n i e .  O s o b a  t a k  p i ę k n a ,  o b d a r z o ­

n a  t a k  r z a d k i m i  p r z y m i o t a m i  i  z  k r a ­

j u ,  g d z i e  n i e  b y ł o  e m b e c e v i d o w , z d a ­

ł a  m i s i ę  p r z e z n a c z o n ą  p r z e z  n i e b o  

d l a  m o j e g o  s z c z ę ś c i a . K i l k u  S e g o w * -  

c z y k ó w ,  z  k t ó r y m i  r o z m a w i a ł e m , j e d ­

n o m y ś l n i e  p o t w i e r d z i ł o  z d a n i e  D o n  

H e n r y k a  o  w d z i ę k a c h  E l w i r y ,  p o s t a ­

n o w i ł e m  w i ę c  u j r z e ć  j e  n a  w ł a s n e  o -  

c z y .

J e s z c z e n i e o p u ś c i ł e m  M a d r y t u ,  

g d y  u c z u c i a  m o j e  k u  E l w i r z e  d o s z ł y  

g ł ę b o k i e j n a m i ę t n o ś c i , a l e z a r a z e m  

s t o s u n k o w o  z w i ę k s z y ł y  m o j ą  b o j a z l i -  

w o ś ć . P r z y b y w s z y  d o  S e g o w i i ,  n i e  m o ­

g ł e m  o d w a ż y ć  s i ę  p ó j ś ć  z  o d w i e d z i ­

n a m i  d o  p a n a  d e  T o r r e s  l u b  i n n y c h  

o s ó b ,  z  k t ó r y m i  z a p o z n a ł e m  s i ę  w  M a ­

d r y c i e . C h c i a ł e m  w s t a w i e n i a  s i ę  z a  

m n ą  k o g o ś  t r z e c i e g o  d o  E l w i r y  i  u -  

p r z e d z e n i a  j e j c o  d o  m n i e ,  j a k  j a  c o  

d o  n i e j  b y ł e m  j u ż  u p r z e d z o n y . Z a ­

z d r o ś c i ł e m  t y m ,  k t ó r y c h  r o z g ł o ś n e  i -  

m i ę  l u b  ś w i e t n e  p r z y m i o t y  w s z ę d z i e  

p o p r z e d z a j ą ,  s ą d z i ł e m  b o w i e m , ż e  j e ­

ż e l i n a  p i e r w s z e  w e j r z e n i e  n i e  p o z y ­

s k a m  p r z y c h y l n o ś c i E l w i r y , w s z e l k i e  

m o j e  p ó ź n i e j s z e  s t a r a n i a  b ę d ą  b e z u ­

ż y t e c z n e .  T a k  p r z e p ę d z i ł e m  k i l k a  d n i  

w  g o s p o d z i e ,  n i e  w i d z ą c  n i k o g o . N a ­

r e s z c i e  k a z a ł e m  s i ę  z a p r o w a d z i ć  n a  

u l i c ę ,  g d z i e  s t a ł  d o m  p a n a  d e  T o r r e s .  

N a p r z e c i w k o  s p o s t r z e g ł e m  n a p i s , o -  

z n a j m i a j ą c y  m i e s z k a n i e  d o  n a j ę c i a .  

P o k a z a n o  m i i z d e b k ę n a  p o d d a s z u ,  

z g o d z i ł e m  j ą  z a  d w a n a ś c i e  r e a l ó w  n a  

m i e s i ą c ,  p r z y b r a ł e m  n a z w i s k o  A l o n -  

z a  i p o w i e d z i a ł e m ,  ż e  p r z y b y ł e m  z a  

s p r a w a m i  h a n d l o w y m i .

T y m c z a s e m  s p r a w y  m o j e  h a n d l o ­

w e  o g r a n i c z a ł y  s i ę d o  s p o g l ą d a n i a  

p r z e z  ż a l u z j e  m o i c h  o k i e n ,  g d y  w  t e r n  

w i e c z o r e m , s p o s t r z e g ł e m  p a n i ą  n a  

b a l k o n i e  w  t o w a r z y s t w i e  n i e p o r ó w ­

n a n e j  E l w i r y . M a m ż e  s i ę  p r z y z n a ć ?  z  

p o c z ą t k u  z d a w a ł o  m i s i ę , ż e  w i d z ę  

p r z e d  s o b ą  p o s p o l i t ą  p i ę k n o ś ć , a l e ,  

p r z y p a t r z y w s z y  s i ę  b l i ż e j , p o z n a ł e m ,  

ż e  n i e w y s ł o w i o n a  h a r m o n i a  j e j  r y s ó w  

c z y n i ł a  j e j w d z i ę k i  z r a z u  m n i e j  u d e ­

r z a j ą c y m i .  w k r ó t c e  j e d n a k  o l ś n i ł a  c a ­

ł y m  i c h  b l a s k i e m , z w ł a s z c z a  g d y  j ą  

p o r ó w n y w a n o  z  m n ą  k o b i e t ą . P a n i  

s a m a  b y ł a ś w ó w c z a s n a d e r  p i ę k n ą ,  

w s z e l a o k  m u s z ę  w y z n a ć ,  ż e  n i e  b y ł a ś  

w  s t a n i e  w y t r z y m a ć  p o r ó w n a n i a  z  j e j  

s i o s t r ą .

Z  p o d d a s z a  m e g o  z  r o z k o s z ą  p r z e ­

k o n a ł e m  s i ę ,  ż e  E l w i r a  j e s t  z u p e ł n i e  

o b o j ę t n a  n a  s k ł a d a n e  j e j h o ł d y  i ż e  

n a w e t  z d a j e  s i ę  n i m i  n u d z o n a . Z  d r u  

g i ę j j e d n a k  s t r o n y , s p o s t r z e ż e n i e  t o  

c a ł k i e m  o d j ę ł o  m i c h ę ć  p o m n o ż e n i a  

t ł u m u  j e j  w i e l b i c i e l i , c z y l i  l u d z i ,  k t ó ­

r z y  j ą  n u d z i l i . . P o s t a n o w i ł e m  s p o g l ą ­

d a ć  p r z e z  o k n o ,  d o p ó k i  n i e  z d a r z y  s i ę  

l e p s z a  s p o s o b n o ś ć  z a b r a n i a  z n a j o m o ­

ś c i  i . j e ż e l i  m a m  p r a w d ę  p o w i e d z i e ć ,

—  C a ł e  m i a s t o  z a j m o w a ł o  s i ę  t y l ­

k o  c h o r o b ą  L o n z e t a , j a k o  g ł ó w n ą  

p r z y c z y n ą ,  d l a  k t ó r e j  o p ó ź n i a n o  w i d o  

w i s k a ,  d l a  t e g o  t e ż  g d y  d z i e c i e  w r ó ­

c i ł o  d o  z d r o w i a , r a d o ś ć b y ł a  p o ­

w s z e c h n a .

N a s t ą p i ł a w r e s z c i e u r o c z y s t o ś ć ,  

w s z e l a k o  n i e d ł u g o  t r w a ł a . P i e r w s z y  

z a r a z  b y k  n i e l i t o ś c i w i e  p o k a l e c z y ł  

h r a b i e g o .  U t o p i w s z y  s z p a d ę  w  k a r k u  

r o z j u s z o n e g o z w i e r z ę c i a , r z u c i ł e m  

w z r o k  n a  w a s z ą  l o ż ę  i u j r z a ł e m ,  ż e  

E l w i r a ,  p o c h y l i w s z y  s i ę  k u  p a n i ,  m ó ­

w i ł a  c o ś  o  m n i e z w y r a z e m ,  k t ó r y  

p r z e j ą ł m n i e r a d o ś c i ą . P o m i m o  t o  

z n i k ł e m  w  t ł u m i e . N a z a j u t r z  R o w e l ­

l a s . p r z y s z e d ł s z y  n i e c o  d o  s i ł ,  o ś w i a d ­

c z y ł s i ę  o  r ę k ę  E l w i r y . U t r z y m y w a ­

n o ,  ż e  n i e  z o s t a ł  p r z y j ę t y m ,  o n  z a ś  d o ­

w o d z i ł p r z e c i w n i e . D o w i e d z i a w s z y  

s i ę  j e d n a k ,  ż e  w y j e ż d ż a l i ś c i e  d o  V i l l a ­

c a , p o z n a ł e m , ż e  h r a b i a  h e ł p i ł s i ę  

w e d ł u g  z w y c z a j u . W y j e c h a ł e m  w i ę c  

d o  V i l l a c a , g d z i e  p r z y j ą ł e m  w i e ś n i a ­

c z y  s p o s ó b  ż y c i a , c h o d z i ł e m  s a m  za 

p ł u g i e m  l u b  t e ż  u d a w a ł e m ,  g d y ż  w  i -  

s t o c i e  c h ł o p i e c  m ó j t e r n  s i ę  z a j m o ­

w a ł .

P o  k i l k u  d n i a c h  p o b y t u ,  g d y  w r a ­

c a ł e m  z a  w o ł a m i d o  d o m u , w s p a r t y  

n a  r a m i e n i u  m o j e j s i o s t r y , k t ó r a  u -  

c h o d z i ł a  z a  m o j ą  ż o n ę , s p o s t r z e g ł e m  

p a n i ą  w r a z  z  E l w i r ą  i  t w o i m  m ę ż e m .  

S i e d z i e l i ś c i e p r z e d  d o m e m  w a s z y m  

p r z y  w i e c z e r z y . P o z n a ł y ś c i e  m n i e  o -  

b i e ,  a l e  j a  w c a l e  n i e  c h c i a ł e m  s i ę  z d r a  

d z i ć . P r z y s z ł a  m i j e d n a k  z ł o ś l i w a  

m y ś l  p o w t ó r z e n i a w a m  n i e k t ó r y c h  

p i e ś n i ,  j a k i e  w a m  ś p i e w a ł e m  p o d c z a s  

c h o r o b y  L o n z e t a . C z e k a ł e m  t y l k o  z 

o s t a t e c z n e m  o ś w i a d c z e n i e m  p e w n o ś c i ,  

ż e  R o w e l l a s  z o s t a ł  o d r z u c o n y .

—  A c h ,  J a ś n i e  O ś w i e c o n y  P a n i e  —  

r z e k ł a  c i o t k a  T o r r e s  —  n j e  m a  w ą t ­

p l i w o ś c i .  ż e  b y ł b y ś  p o t r a f i ł z a j ą ć  E l ­

w i r ę , j a k  r ó w n i e ż  p e w n e m  j e s t , ż e  

o d r z u c i ł a b y  r ę k ę  h r a b i e g o .  J e ż e l i  p ó ź ­

n i e j p o s z ł a  z a  n i e g o , u c z y n i ł a  t o  j e ­

d y n i e  w  m y ś l i , ż e  b y ł e ś  ż o n a t y m .

—  W i d a ć ,  ż e  O p a t r z n o ś ć  — o d p a r ł  

w i c e k r ó l  —  m i a ł a  i n n e  z a m i a r y  w z g l ę  

d e m  m o j e j  n i e g o d n e j  o s o b y . W  i s t o ­

c i e ,  g d y b y m  b y ł  o t r z y m a ł  r ę k ę  E l w i ­

r y , f h  r i g o n y ,  A s k a p e l k i  i A p a l a c h y  

n i e  z e s ł a l i b y  n a w r ó c e n i n a  w i a r ę  

c h r z e ś c i j a ń s k ą  a  k r z y ż ,  z n a k  n a s z e g o  

w y b a w i e n i a , n i e b y ł b y  z a t k n i ę t y  o  

o  t r z y  s t o p n i e  d a l e j  n a  p ó ł n o c  a m e r y ­

k a ń s k i c h  d z i e r ż a w .

—  B y ć  m o ż e  —  r z e k ł a  p a n i  d e  T o r ­

r e s  —  a l e  z a  t o  m ó j m ą ż  i m o j a  s i o ­

s t r a  d o t y c h c z a s  b y  j e s z c z e  ż y l i .  W s z e ­

l a k o  n i e  ś m i e m  p r z e r y w a ć  d a l s z e g o  

c i ą g u  t a k  z a j m u j ą c e j  h i s t o r i i .

W i c e k r ó l z a b r a ł  g ł o s  w  t e  s ł o w a :

—  W  k i l k a  d n i  p o  p r z y b y c i u  w a -  

s z e m  d o  V i l l a c a , u m y ś l n y  p o s ł a n i e c  

z  G r e n a d y  d o n i ó s ł  m i ,  ż e  m a t k a  m o j a :  

ś m i e r t e l n i e  z a c h o r o w a ł a . M i ł o ś ć  u s t ą ­

p i ł a  m i e j s c a  s y n o w s k i e m u  p r z y w i ą z a ­

n i u  i o p u ś c i l i ś m y  z  m o j ą  s i o s t r ą  V i l ­

l a c a . M a t k a  m o j a  c h o r o w a ł a  p r z e z  

d w a  m i e s i ą c e  i o d d a ł a  d u c h a  w  n a ­

s z y c h  o b j ę c i a c h .  O p ł a k a ł e m  t ę  s t r a t ę ,  

m o ż e  z b y t k r ó t k o  i w r ó c i ł e m  d o  S e ­

g o w i i , g d z i e  s i ę  d o w i e d z i a ł e m ,  ż e  E l ­

w i r a  j e s t j u ż  h r a b i n ą  R o w e l l a s .

U s ł y s z a ł e m  j e d n o c z e ś n i e ,  ż e  h r a b i a  

p r z y r z e k ł  s t o  s z t u k  z ł o t a  n a g r o d y  t e ­

m u ,  k t o  m u  o d k r y j e  n a z w i s k o  j e g o  w y  

b a w c y .  O d p o w i e d z i a ł e m  m u  b e z i m i e n ­

n y m  l i s t e m  i  u d a ł e m  s i ę  d o  M a d r y t u ,  

p r o s z ą c  o  p o w i e r z e n i e  m i j a k i e g o  u -  

r z ę d u  w  A m e r y c e . O t r z y m a w s z y  g o ,  

c z e m p r ę d z e j w s i a d ł e m  n a  o k r ę t . P o ­

b y t  m ó j  w  V i l l a c a  b y ł  t a j e m n i c ą ,  z n a ­

n ą  t y l k o  m n i e  i m o j e j s i o s t r z e , a l e  

s ł u ż ą c y  n a s i m a j ą  w r o d z o n ą  w a d ę  

s z p i e g o s t w a ,  k t ó r a  p r z e n i k a  w s z e l k i e  

t a j n i k i . J e d e n  z  m o i c h  l u d z i ,  k t ó r y  

n i e  c h c i a ł  u d a ć  s i ę  z e  m n ą  d o  A m e ­

r y k i ,  w s z e d ł  w  s ł u ż b ę  R o w e l l a s a .

(CIĄG DALSZY NASTAPI)
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Kronika
__ | Środa

KMarz rnnki-kiW.

marca i W torek 22 Baryliego m  

Środa 23 Feliksa

Kalendarzyk meteorologiczny
W to re k , o g d z in a  1 0 ra n o . C iśn ie n ie a t­

m o sfe ry c z n e  ś re d n ie  7 5 9 m m . T e m p e ra tu ra  
p o w ie trz a  w  u b ie g łe j d o b ie n a jw y ż s z a - |- lo  
s t. C ., n a jn iż sz a  + 8  s t. C . .

S ta n w o d y w  W a rc ie w y n o s i - j- l™  c m . 
T e m p e ra tu ra  w o d y  + 8  s t. C .

W s c h ó d s ło ń c a w  d n iu 2 3 b m . o g o d 'Z . 
5 ,5 2 , z a c h ó d  o g o d z . 1 7 ,4 8 .

Nocne dyżury aptek
Ś ró d m ie ś c ie : a p te k a 2 7 G ru d n ia , u l. 2 7  

G ru d n ia 1 8 : a p t. im . d r . M a rc in k o w sk ie g o  
w B a z a rz e , u l. N o w a : a p t. Z ie lo n a , u lic a  
W ro c ła w s k a 3 1 : a p t. C z e rw o n a , S t. R y n e k  
3 7 ; a p t p rz y  G ro b li . W . G a rb a ry  4 1 .

—  J e ż y c e : A p t. p o d G w ia z d ą , u l. K ra ­
s z e w s k ie g o 1 2 . Ł a z a rz : A p t. ś w . Ł a z a rz a ,  
u l. S tru s ia  9 W ild a : A p t. p o d  K o ro n ą . G ó r ­
n a W ild a 6 1 . D ę b ie c : A p t. p rz y u l D ę b in  
1 2 . Główna: A p t. p rz y K rz y ż u , u l. G łó w n a  
s k le j 6 . S o la c z : A p t. p rz y  u l. M a z o w ie c k ie j  
1 9 . S ta ro ię k a : A p t. m ie js c o w a .

Ważne telefony:
Z e g a ry n k a  —  0 7 . C e n tra la m ię d z y m ia s to ­

wa — 0 0 . In fo rm a c ja  te l . —  0 9 -_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

T e le fo n  2 0 -3 3  —  J a n  A le jn ik —  F o to ­

g ra f '- re p o r te r , ś w . M a rc in  5 7 .

D om  M 31 M iń...
W osławionych dem>onstraciach mło­

dzieży „narodowej w dniu 11 listopada 

ul), r. — jak to podkreślaliśmy w swoim 
czasie — brała udział młodzież szkolna, 
na czoło której wysuwali się uczniowie z 
numerkami 783 i 833. Widocznie wła­
dze szkolne przeszły nad tym faktem do 
porządku, skoro w sobotnich demonstra­
cjach antyżydowskich w Poznaniu ta sa­
ma młodzież ćwiczyła się w wybijamu 

żydowskich szyb i burdach ulicznych.
Czy władze szkolne nie są zdolne za­

pobiec podobnym wypadkom na przysz­

łość?

Wczorajsza poczta przyniosła nam 
pocztówkę zaadresowaną: „Do Chrześci­
jańska Demokracja, Poznań, Al. Marcin­
kowskiego, Red. Nowego Kuriera”. Na­
dawcą pocztówki, będącej zaproszeniem 

na zebranie organizacyjne obchodu świę­
ta 3 Maja, jest Komitet obchodu, figuru­
je zaś na niej podpis p. senatora Adolfa 

hr. Bnińskiego.
Widocznie konserwatyści swoją umy- 

sło-wością tkwią tak daleko w przeszłości 
że dziś jeszcze nie wiedzą, iż „Nowy Ku­
rier" już od trzech przeszło lat nie ma z 
Chrześcijańską Demokracją nic wspólne­
go oraz że „Chadecja" w ub. roku się zli­
kwidowała i wstąpiła do „Stronnictwa 

Pracy”.

2 miasta

— Z Uniwersytetu. W dniu 26 lutego  
rb . o d b y ła s ię w  g a b in e c ie R e k to ra U . P . n -  
ro c z y s ta p ro m o c ja p . M ic h a ła S ito w s k ie g o , 
s y n a  p ro fe so ra i b . re k to ra  U . P . P ro m o to ­
re m  b y ł p ro f , d r E d w a rd  L u b ic z  N ie z a b ito w  
s k i . P . S ito w s k i u z y sk a ł d y p lo m  d ra  m e d . 
n a  p o d s ta w ie  ro z p ra w y  tp . , .O  d z ie d z ic z n y m  
z n ie k s z ta łc e n iu p a lc ó w  u  c z ło w ie k a ” .

—  W ystawa krajoznawcza. S e k c ja Prze­
w o d n ik ó w  K ó łk a  P rz y ro d n ic z o  - K ra jo z n a w ­
c z e g o p rz y U n iw e rs y te c ie P o w s z e c h n y m  
im . J a n a  K a s p ro w ic z a w  P o z n a n iu u rz ą d z a  
p rz y  p o m o c y In s p e k to ra tu S z k o ln e g o M ie j­
s k ie g o . w  d n ia c h  o d  3 — 1 0 k w ie tn ia b r . w y ­
s ta w ę k ra jo z n a w c z ą , n a  k tó rą  z ło ż ą s ię e k s ­
p o n a ty c z ło n k ó w  s e k c ji , w y s ta w a  b ę d z ie o -  
b e m o w a ła n a s tę p u ją c e d z ia ły : to p o g ra f ii,  
m a la rs tw a , m a p . z b io ró w p rz y ro d n ic z y c h  
i tp .

K o m ite t w y s ta w y  u p ra s z a  c z ło n k ó w  s e k -  
c ij o  s k ła d a n ie e k s p o n a tó w  d o  s o b o ty , d n ia  
2 6  m a rc a  w łą c z n ie , w  ś w ie tlic y  O ś w ia ty  P o ­
z a s z k o ln e j p rz y  u l. O g ro d o w e j 1 2  m . 2  w  g o ­
d z in a c h  o d  1 0  d o 1 3 i o d  g o d iz . 1 7 — 2 0 - te j . — -  
W y s ta w a n in ie js jz a m a n a c e lu z a p o z n a n ie  
s z e rs z e g o s p o łe c z e ń s tw a z d o ro b k ie m  K ó ł­
k a P rz y ro d n ic z o - K ra jo z n a w c z e g o im . d r-  
F . C h ła p o w s k ie g o  w  P o z n a n iu .

— W ykład liturgiczny. T rz e c i z k o le i  
w y k ła d  l i tu rg ic z n y  k s . p ro f , d ra  Ś p ik o w s k ie  
g o o d b ę d z ie s ię w  ś ro d ę w  Z w ią z k o w e j s a li  
S o d ą lic y jn e j, ś w . M a rc in 6 9 -

Z życia organlzacy]
_  Stowarzyszenie byłych Uczestników  

W ojny światowej 1914— 1918. B e 'z ro b o tn i  
c z ło n k o w ie z e c h c ą z g ło s ić s ię u s e k re ta rz a ,  
u l. R y b a k i 2 9 m . 5 o g o d z . 1 0 — 1 2 d o d n ia  
2 6  m a rc a b r .

_  Stowarzyszenie b. Uczestników Straj­
ku Szkolnego Zach, polski z lat 1901— 07 u- 
j&ądza w środę, dnia 23 bm. o gods. 20 na

Nowak skazany na karo Jmierei
ibrodnlari przyląl wyrok cynicznym uśmiechem

Ś. p. ks. proboszcz Stanisław Strdch

P ro c e s W a w rz y ń c a N o w a k a , m o rd e rc y  

ś . p . k s . S tre ic h a  d o b ie g ł w c z o ra j k o ń c a .

P o  k ró tk ie j p rz e rw ie o  g o d z . 1 1 ,1 0  s ą d  

p rz y s tą p ił d o  s łu c h a n ia  d a ls z y c h  ś w ia d k ó w .

Ś w ia d k o w ie  c i p rz e w a ż n ie  n ic  n o w e g o  

d o  ro z p ra w y  n ie  w n o s ili , p o tw ie rd z a li je n o  

z e z n a n ia p o p rz e d n ic h ś w ia d k ó w . P ię ć z e ­

z n a ją c y c h d z ie c i o d 1 0 d o 1 4 la t , p o w ta ­

rz a ło , ż e  N o w a k  w s z e d ł n a  a m b o n ę  p o  o d ­

d a n iu  s trz a łó w  i k rz y k n ą ł „ n ie c h  ż y je k o ­

m u n iz m * *  o ra z  „ n ie  b ó jc ie  s ię  d z ie c i, n ie  u -  

c ie k a jc ie * * .
Z e z n a ją  p o te m  ś w . L e m k e  K s a w . (5 4  la ­

ta ) m is trz k o w a ls k i, s o łty s L u b o n ia . Z n a ł  

N o w a k a ja k o d z ie c k o . O s ta tn io z o b a c z y ł  

g o  d o p ie ro  ja k iś  c z a s  p rz e d  d o k o n a n y m  z a ­

m a c h e m . O s k . o p o w ia d a ł m u p rz y sz e d łsz y  

d o  w a rs z ta tu , g d z ie  b y ł, ż e  p rz e sz e d ł s w e ­

g o  c z a s u  n a  s tro n ę  b o lsz e w ic k ą , p e łn ił fu n ­

k c ję  ja k ie g o ś  u rz ę d n ik a  k o ło  O d e s y . „ T u  u  

n a s w  P o ls c e  p o trz e b a b y  u k ró c ić s w o b o d ę

„Jak zginę
Ś w . B ry s z e w s k i E l. (3 1  la t) z n a  o s k . d o ­

b rz e . O p o w ia d a : N o w a k  c h w a lił u s tró j s o ­

w ie c k i, b o  ta m  n ie m a  b e z ro b o c ia . P y ta ł  

m n ie , „ c o b y  s ię  s ta ło  z  ta k im  c z ło w ie k ie m ,  

k tó ry b y  z a s trz e li ł k s ię d z a " . M ó w ił m i ta k ­

ż e , ż e ja k  je g o  p a m ię tn ik ó w  n ie p rz y jm ą , 

to  z ro b i c o ś , c o  g o  u c z y n i z n a n y m  c a łe m u  

ś w ia tu ; ż e ja k b y  m ia ł z g in ą ć ( ś m ie rc ią s a ­

m o b ó jc z ą ; c h o d ź ? tu o  to , ż e s ą w y p a d k i  

s a m o b ó js tw  b e z ro b o tn y c h ) , to  n ie  s a m , ty l­

k o  ra z e m  z ty m , c o  n a a m b o n ie . Ś w ia d e k  

d o d a je , ż e w e d łu g  o p o w ia d a ń  N o w a k a , je ­

g o  p a m ię tn ik i le ż ą  ju ż d a w n o  w  in s ty tu c ie  

w o jsk o w y m .
Ś w . J u c h n ie w ic z A . (4 5 la t) s ł . p rz ó d .  

P . P . w  F a b ia n o w ie , p rz e p ro w a d z a ł d o c h o ­

d z e n ie  z a ra z p o  w y p a d k u . N ic  n o w e g o  n ie  

w n o s i.

Ś w . D e d e s z k o  - W ie rc iń sk i A . (4 2  la ta ) , 

k o m is a rz  P . P . w  B ro d a c h  o p o w ia d a  o  p o ­
b y c ie  N o w a k a  w  B ro d a c h : M ie sz k a ł o k o ło  

7 la t . B y ł p re z . Z w . Z a w . o rg a n , ro b o tn i­

k ó w  b u d o w l. o ra z n a le ż a ł d o  P P S . le w ic a  

(w te d y k ie d y  n ie  b y ła  z lik w id o w a n a ) . W  

s a li K ró lo w e j J a d w ig i, A le je M a rc in k o w ­
s k ie g o 1 , s w o je z e b ra n ie k o n s ty tu c y jn e . O -  
b o w ią z k ie m  w s z y s tk ic h ó w c z e sn y c h b o jo w ­
n ik ó w  o s z k o łę p o lsk ą je s t p rz y b y ć  n a z e -

— Związek Pracy Obywatelskiej Kobiet. 
D n ia  2 3  b m . K o ło  S ta ro łę k a  ( ś w ie tlic a  Z P O K  
u lic a  S ta ro łę o k a  9 0 ) g o d z . 1 8  —  re fe ra t p . dr 
K a rp iń s k ie j: „ C z y je s te ś m y p a n a m i n a s z e j  
z ie m i” . K o ło M ło d y c h  Ś ro d k a ( ś w ie tl ic a Z . 
P . O . K . u l. C y b iń s k a  7 ) g o d iz . 1 8  —  w y ś w ie t  
la n ie f i lm u  —  p  L itw ia k ó w n a .

—  K. S. K. Oddział Służby Żeńskiej pod 
wezw. M . B. Róż. R e k o le k c je o tw a rte d la  
w s z y s tk ic h p ra c o w n ic d o m o w y c h o d b y w a ć  
s ię  b ę d ą  w  d n ia c h  o d  2 3 — 2 7  b r  o  g o d z . 2 0  w  
k o ś c ie le K s ię ż y  S a le z ja n ó w  (M a s z ta la rs k a  9 )

— Związek Inwalidów W ojennych R. P. 
powiatowe koło Poznań. W  s a li „ O g ro d u  
Z o o lo g ic z n e g o ’ ’ o d b y ło s ię z e b ra n ie p le n a r ­
n e , w  k tó ry m w z ię ło u d z ia ł o k o ło 1 -0 0 0  
c z ło n k ó w . Z e b ra n ie z a g a ił p re z e s J o a c h i-  
m ia k  i z a k o m u n ik o w a ł z e b ra n y m , ż e c z ło n ­
k o w ie  b e z ro b o tn i, n ie  p o b ie ra ją c y  z a o p a trz e ­
n ia  w z g lę d n ie b a rd z o  m in im a ln e z a p isy w a ć  
m o g ą s w o je d z ie c i n a k o lo n ie le tn ie . A p e ­
lo w a ł ró w n ie ż  d o  ro d z ic ó w , a b y  d z ie c i p o z a ­
s z k o ln e w  w ie k u  o d la t 1 4 d o 2 1 , z g ła s z a li  
do Kółka wychowania młodzieży. Zaraąd

k s ię ż o m ... N ie m o ż e b y ć  w  P o lsc e d o b rz e ,  

g d y n a ró d  k s ię ż o m  w ie rz y * * . M ó w ił ta k ż e  

p o d o b n o , ż e  k s ię ż y  n ib y  p o w y b ija .

O s k . p rz e ry w a u s p ra w ie d liw ia ją c  s ię , ż e  

n ie m ó g ł b y ć p o d c z a s w o jn y  k o m is a rz e m , 

b o  d łu g o  ta m  n ie  b y ł.. .
ś w . R y s z e c k a Z o f ia (2 4 ) : N o w a k  ż a lił  

m i s ię n a s w o je p o ło ż e n ie , ż e n a  ta k i k o ­

n ie c m u p rz y s z ło , ż e n ie m a n a w e t ś ro d ­

k ó w  d o  ż y c ia . Ż a lił s ię  d a le j , ż e  n a w e t ż o n y  

n ie m o ż e s p ro w a d z ić , b o  s a m  n ie m a c o  

je ś ć , c h o ć  je s t ta k im  z a s łu ż o n y m  o b y w a te ­

le m . W s p o m in a ł m i, ż e je g o ro d z in ę ż y w i  

ty lk o  z  ła s k i ja k a ś a d w o k a to w a . N a d m ie n ił  

m i ta k ż e , ż e je ź d z ił m o to c y k le m  z b ib u łą . 

T a k  w o g ó le to  b y ł b a rd z o  g rz e c z n y . Z a ­

s ta n a w ia ł s ię  ta k ż e  n a d  ty m , „ c o b y  lu d z ie  

p o w ie d z ie li , g d y b y s ię z n a la z ł k to ś c o b y  

p rz e m ó w ił d o  t łu m u  i u w o ln ił g o  o d  k s ię ­

ż y " .
Ś w . L in k o w a S ta n . (3 8 la t) : u s k a rż a ł  

s ię , ż e je s t p o k rz y w d z o n y , b e z d ro g i w y j­

ś c ia , ż e d z ie c k o  m u si o d d a ć d o  p rz y tu łk u .  

P rz e c h w a la ł R o s ję , m ó w ił, ż e ta m  b a rd z o  

ła d n ie , s ą  d o b re  u ro d z a je . T e ż  s ię  z a s ta n a ­

w ia ł „ c o z a w ra ż e n ie w y w a r ło b y , g d y b y  

k to ś w s z e d ł n a a m b o n ę  i s trz e li ł" . M ó w ił 

m i, ż e ta k i b y łb y  b o h a te re m , b o  k s ię ż a s ą  

d a rm o z ja d a m i; a le  z re sz tą  im  z a to  p ła c ą .

O s k . p o w ta rz a , ż e  n ig d y  n ie  b y ł k o m u ­

n is tą .
Ś w . C ie s ie ls k a  K . (6 4  la ta ) n ie  w n o s i n ic  . 

n o w e g o ; o p o w ia d a ty lk o o  s w y m  p rz e ra ­

ż e n iu .
Ś w . K u ź n ie w s k a J a n . (2 9 la t) w ła ś c i­

c ie lk a  s k ła d u  z a r t. p iś m ie n n y m i m ó w i: N o  

w a k  p rz y s z e d ł d o  s k ła d u  i n a p isa ł l is t d o  

ja k ie g o ś d z ie n n ik a , k tó ry  z a w in ą ł p o te m  w  

c z a rn ą  b ib u łę . W s p o m n ia ł, ż e  n a p e w n o  g a ­

z e ty  b ę d ą  o  n im  p isa ły , ż e  n ie n a w id z i k s ię ­

ż y , b o  k s ię ż a w in n i s ię z a ją ć ja k ą ś p ra c ą ,  

a  n ie  g ro m a d z ić  m a ją tk i. T w ie rd z ił, ż e  b y ­

ło b y le p ie j , g d y b y s p a lić w s z y s tk ie k o ­

ś c io ły .
O s k . p y ta  ś w ia d k a : C z y  n ie  p rz y p o m in a  

s o b ie  p a n i, ja k  m ó w iłe m , ż e  s z a n u ję  re lig ię ,  

ż e  k o ś c io ły  p o w in n y  b y ć  ś w ią ty n ia m i n a u ­

k i. P a n i ta k  z e z n a je , b o  je s te m  p a n i w in ie n  

k ilk a  z ło ty c h . N ie c h  s ię p a n i n ie  b o i, m a m  

p ie n ią d z e , o d d a m  d łu g .

N a  s a li ś m ie c h .

śo nie sam**
z w ią z k u p ro w a d z ił ro b o tę d e s tru k c y jn ą ,  

u trz y m y w a ł k o n ta k ty z k o m u n is ta m i. 

W k ró tc e  z ło ż o n o  g o  z  p re z e s u ry , b o  p o p e ł­

n ił o s z u s tw o n a t le ro z d z ie la n ia p o m o c y  

p a ń s tw o w e j d la ro b o tn ik ó w . N a p a d ł p ó ź ­

n ie j n a  s ta ro s tę  p o w . (N o w a k  u ś m ie c h a  s ię ) ,  

b o  g o  p o d o b n o  o b ra z ił. U c ie k ł p rz e d  w y ro ­

k ie m  (w  ro k u 1 9 3 6 ) p o z o s ta w ia ją c k o ło  

B ro d ó w  ż o n ę  z  d z ie c k ie m .

O s k . p rz e ry w a  d o d a ją c , ż e o d  w in y  o -  

s z u s tw a  s ą d  h o n o ro w y  z w ią z k u  g o  u w o ln ił .

„Jestem chrześcllaninem 
na tle Chrystusa”

Z e z n a je te ra z ś w . R u c iń s k i T . (5 6 la t)  

e m e ry t p a ń s tw .: O s k . je s t p ie rw s z y m  c z ło ­

w ie k ie m , ja k ie g o  s p o tk a łe m , k tó ry  k ry ty ­

k o w a ł n a s z u s tró j i re lig ię . O p o w ia d a ł m i, 

ż e  d o  k o ś c io ła  n ie  c z u je  s y m p a tii; z a  m ło d u  

m a tk a  i b ra t b ili g o , k ie d y  n ie c h c ia ł c h o ­

d z ić d o  k o ś c io ła . K ie d y p rz e d s ta w ia łe m  

N o w a k o w i a rg u m e n ty  z a is tn ie n ie m  B o g a , 

o n  o d rz e k ł: „ p a n  m a  ra c ję  i ja  m a m  ra c ję " .

P rz e w .: J a k ie  p a n  w ra ż e n ie  o d n ió s ł, je -  

p o s ta n o w ił, a b y p o c z e t c h o rą g w ia n y b ra ł  
u d z ia ł w  p o g rz e b ie ż o n c z ło n k ó w . W n io ­
s e k te n je d n o g ło ś n ie u c h w a lo n o . W  s p ra ­
w ie z a o p a trz e n ia  w y g ło s ił o b s z e rn y re fe ra t  
p . S ta c h e c k i. N a s tę p n ie u c h w a lo n o re z o lu ­
c ję w  z w ią z k u z tra g ic z n ą ś m ie rc ią  ś p . k s . 
p ro b . S t. S tre ic h a , k tó ra z o s ta n ie w y s ła n a  
d o  K s . K a rd y n a ła  P ry m a s a  H lo n d a .

Ruch zawodowy
— Zebranie pracowników zakładów  

„Światło i W oda”. R u c h liw y Z w ią z e k M e ­
ta lo w c ó w  Z . Z . P . ro z w ija c o ra z s z e rs z ą  
d z ia ła ln o ść w  P o z n a n iu .

O s ta tn io  o d b y ło  s ię o g ó ln e z e b ra n ie p ra ­
c o w n ik ó w  z a k ła d ó w m ie js k ic h „ Ś w ia tło I 
W o d a 4 ’ , z w o ła n e p rz e z te n  z w ią z e k . Z e b ra ­
n iu  p rz e w o d n ic z y ł k ie ro w n ik  Z w ią z k u  d ru h  
L u d w ik  S o b k o w ia k . D ru h  re d a k to r Z a g ie r-  
s k i w y g ło s ił p re le k c ję  o z a g a d n ie n ia c h  g o s ­
p o d a rc z o  - s p o łe c z n y c h  c h w ili b ie ż ą c e y N a ­
s tę p n ie s e k re ta rz o d d z ia łu N o w a c k i o d c z y ­
ta ł u k ła d  z b io ro w y , p rz y c z y m  d ru h  S o b k o ­
w ia k  i d ru h  K w ia tk o w s k i, p re z e s f i li i, u d z ie  
la li w y c z e rp u ją c y c h w y ja ś n ie ń . Z e b ra n ie  
m ia ło  p rz e b ie g  w z o ro w y . P o  z e b ra n iu  k il­
k u  o b e c n y c h  z g ło s iło  s w o je  p rz y s tą p ie n ie  d o  
Związka,

ś li c h o d z i o  n a s ta w ie n ie  p o lity c z n e o s k a f-  

ż o n e g o ?

Ś w .: R o b ił n a  m n ie w ra ż e n ie id e a ln e g o  

k o m u n is ty .

O s k .: W c a le n ie je s te m  id e a ln y m  k o ­

m u n is tą , a le p ra w d z iw y m  c h rz e śc ija n in e m  

n a t le C h ry s tu sa  (N a s a li ś m ie c h ) .

Z e z n a n ia d a ls z y c h c z te re c h ś w ia d k ó w  

n ic  n o w e g o  n ie  w n io s ły .

O s ta tn i p rz e d  p rz e rw ą z e z n a je b ie g ły  

s ą d o w y d r . L a g u n a S t., k tó ry k o n s ta tu je , 

ż e ś p . k s . S tre ic h  m ia ł trz y  ra n y : je d n ę w

W awrzyniec Nowak, 
śkazany wczoraj na karę śmierci.

g ło w ie i d w ie w  p le c a c h n a w y s o k o ś c i 

p ie rs i. D w ie  z  n ic h  b y ły  ś m ie r te ln e . M o r ­

d e rc a n ie m ó g ł s trz e la ć z w ie lk ie j o d le ­

g ło śc i. P rz e w o d n ic z ą c y  z a rz ą d z a  p rz e rw ę .

Co m6wią biegli?

» Z k o le i s g x i s łu c h a b ie g ły c h p s y ­
c h ia tró w  d r . W a rp e c h o w s k ie g o  i d r .  
T a d e u sz a  F rą c k o w ia k a . O b a j s tw ie r ­
d z a ją z g o d n ie , ż e b a d a n ia , p rz e p ro ­
w a d z o n e p rz e z  n ic h w  u b . ty g o d n iu  
n ie s tw ie rd z iły , a b y  N o w a k  b y ł c h o ­
ry u m y s ło w o . W y k a z u je o n n a to ­
m ia s t p e w n e a n o m a lia p s y c h ic z n e , 
k tó re m o ż n a u ją ć m ia n e m  o s o b o w o ­
ś c i p s y c h o p a ty c z n e j. A n o m a lia te  
n ie u n ie m o ż liw ia ją  je d n a k , a n i n ie  
o g ra n ic z a ją w z n a c z n ie js z y m  s to p ­
n iu  z d o ln o ś c i ro z p o z n a n ia c z y n u  a n i  
k ie ro w a n ia n im . A b y  u z y s k a ć c a łk o ­
w itą p e w n o ść c o d o s ta n u u m y s ło ­
w e g o o s k a rż o n e g o trz e b a b y  je d n a lk  
b a d a n ia p ro w a d z ić p rz e z d łu ż s z y  
c z a s .

N a s tę p n ie u z n a n o  z a o d c z y ta n e  
p ro to k ó ły  z ś le d z tw a o ra z  a k ta  s ą d u  
O k rę g o w e g o w  Z ło c z o w ie i S ą d ó w  
G ro d z k ic h w K ró le w s k ie j H u d e , i  
R y b n ik u , d o ty c z ą c e p o p rz e d n ic h  
s p ra w  N o w a k a .

Sąd odrzuca wnioski obrony

O b re ń c a o s k a rż o n e g o a d w . N o w o ­
s ie lsk i s ta w ia  trz y  w n io sk i: b y p rz e ­
k a z a ć  N o w a k a d o  z a k ła d u  ‘U a u  n y -  
s ło w o  c h o ry c h , c e le m  p rz e p ro w a d z e ­
n ia  d o k ła d n ie js z y c h  b a d a ń , b y s p ro ­
w a d z ić  z  M in . S p ra w  W o js ik . p a m ię t­
n ik  N o w a k a o ra z z b a d a ć z n a jd u ją c e  
s ię ta m  d o k u m e n ty d o ty c z ą c e p rz e ­
b ie g u je g o  s łu ż b y  w o js k o w e j, z k tó ­
ry c h  b y  w y n T k a ło , iż s p ra w o w a ł s ię  
d o b rz e , w re s z c ie trz e c i, b y  z a s ię g n ą ć  
w y w ia d u w  K o m e n d z ie P . P ., z k tó ­
re g o  b y  w y n ik a ło , ż e N o w a k  d o  o r ­
g a n iz a c ji k o m u n is ty c z n e j n ie n a le ­
ż a ł . W n io s k o m  ty m s p rz e rw ił s ię  
p ro k u ra to r .. S ą d  w n io sk i o d d a lił.

N a s tę p n ie  z a b ra ł g ło s p ro k u ra to r  
P a s ik o w s k i.

Prokurator przemawia

—  D z iw n ie tra g ic z n ie  i ż a ło ś n ie  
ro z b rz m ie w a ły d z w o n y z k o ś c io ła w  
L u b o n iu  w  d n iu  2 7 lu te g o  b r . —  m ó ­
w ił o s k a rż y c ie ] p u b lic z n y . — - R o z k o ­
ły s a ły  s ię n ie t-y lk o s e rc a d z w o n ó w ,  
le c z  ta k ż e  s e rc a  w ie lk ic h  t łu m ó w . Z a  
c o  w b ito  c z ło w ie k a , k tó ry n ilk o m iL
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nic złego nie zrob ił? Z brodn ia luboń-  
«ka jest ty lko echem w alk i dw óch  
św iatów : św iata m iłości i pracy , ze  
św iatem  anarch ii bezbożn ictw a  i nie ­
naw iści.

W  dalszym  ciągu prokurato r u-  
derzając ciąg le w struny em ocjonal­
ne opisał przeb ieg zbrodn i, po czym  
scharak teryzow ał osobow ość oskar­
żonego . O skarżony przyznał się do  
czynu , lecz usiłu je przykryć go pła ­
szczem  pew nej idei: oskarża on K o ­
śció ł i księży . C zy nie przypom ina to  
czasów N erona, kiedy pierw szych  
chrześcijan prześladow ano , zrzucając 
na nich w inę za w szelk ie nieszczę­
ścia?

D alej oskarżyciel zastanaw ia się  
nad przeszłością N ow aka, stw ierdza ­
jąc , iż ulegał on w pływ om  kom uni­
stycznym . „O skarżony —  w ołał pro ­
kurato r — zab ił ks. S treicha, a o- 
skarżonego zab ił kom unizm ! 1* A ne- 
lu je dalej do sędziów , by rozw ażali 
dokładn ie w szystk ie okoliczności  
spraw y, żądajac , by w yrok w yelim i­
now ał N ow aka  raz na  zaw sze ze spo ­
łeczeństw a.

„Prosię o wyrok śmierci" — 

kończy prokurator
Z kolei przem ów ił obrońca adw o ­

kat K azim ierz N ow osielsk i.
—  P rzem ów ien ie prokurato ra —  

m ów ił obrońca —  byłoby ty lko M e- 
dy trafne, gdyby znane było oblicze  
ideow e oskarżonego . D la m nie jest 
pew nością , że oskarżony nie m iał 
żadnej ściśle określonej postaw y ide­
olog icznej i że jest poprostu chory  u-  
m ysłow o, cierpi na „rozpad prosty** . 
(N a udow odnien ie sw ego tw ierdzen ia  
o rzekom ej chorob ie um ysłow ej N o ­
w aka, obrońca odczy tu je kilka ustę­
pów  z książk i naukow ej).

O skarżony był dzieck iem  robo tn i­
ka. O d nam łodszych la t cierp ia ł nie­
dosta tek i nędzę. C o m ogło pow stać  
w  duszy człow ieka, pędzonego jak  
pies? C o innego , jak ty lko niena­
w iść?! N ienaw iść ta zrodziła sie w  
nim  pod obuchem  życia.

Czy Nowak bvł komunistą ?
Z w olenn ik iem  kom unizm u N ow ak  

zdan iem  obrońcy nie był. P otępiał on  
naw et rządy S talina. C zyn jego jest 
ak tem  terroru  indyw idualnego , a ak ­
ty tego rodzaju z ideo log ią kom uni­
styczna si* nie pokryw ają . T erro r 
indyw idualny , jak iego się donuśc 1’1 
N ow ak potęp iał jeden  z tw órców  bol- 
szew izm u —  T rocki. O tym , że N o ­
w ak nie był kom unista św iadczy  
rćw nież fak t, że w ybuch ł oburze ­
niem  na w iadom ość o usun ięciu  pro ­
chów M arszałka P iłsudsk iego z ka ­
tedry przez ks. m etropo litę S ^niehę  
K om unista by się tym nie przejm o ­
w ał. T w szystko św iadczy o całko ­
w itym  braku u N ow aka lin ii ideo lo ­
gicznej; są tu ty lko sam e sprzeczno ­
ści.

—  .T ako obrońca —  ciągn ie dalei 
adw okat N ow osielsk i —  nie bron ię  
zresztą ideo log ii lecz m ue- - '”” sze  
bron ić żrcia ludzk iego! C rdv pan n o- 
boszyńsk i ze sw ounim ludźm i ude ­
rzy ł przem ocą w  ustró j państw a, sad  
przysięg łych dw ukro tn ie go .  uniew in ­
nił. U derzen ie w  człow ieka jest '• 'k im  
sam ym przestępstw em , jak uderzen ie  
w ustró j. Jeżeli tam ten został unie­
w inniony, to i ten pow in ien  być w ol­
ny!

—  G dyby si- tu na sali zjaw i1 
duch śn . ks. S treicha, —  kończy o-  
brońca —  to napew no nie w ołałby : 

żądam zem sty! 4* , Jak pan prokura ­
to r, lecz przebaczy łby oskarżonem u. 
P roszę o uniew inn ien ie , w zgl. zasto ­
sow anie okoliczności łagodzących .

Ostatnie słowo Nowaka
O skarżony w osta tn im słow ie  

stw ierdza jeszcze raz , że nie był ko ­
m unistą . „N ie zab iłem z nienaw iści 
do ks. S treicha, lecz chciałem in te li­
gencji zw rócić uw agę, by pracow ała  
dla dobra ludu . O ddaję się pod pra ­
w o!4 *

O  godz. 14 .20 sąd udał się na na ­
radę.

WYROK
O godz. 15,25 wprowadzono na salę o- 

skarżonego Wawrzyńca Nowaka, który zu­

pełnie spokojnie usiadł na ławie. W 10 mi- 

ant później wszedł na salę trybunał. Wśród 

zalegającej ciszy przew. Sosiński odczytał 

wyrok, mocą którego osk. Wawrzyniec No 

wak został skazany za umyślne zamordo­

wanie śp. ks. St. Streicha na karę śmierci 

oraz utratę praw obywatelskich na zawsze. 

Za usiłowane zastrzelenie kościelnego 

Franciszka Krawczyńskiego na 5 lat wię­

zienia. Jako łączną karę sąd orzekł karę 

śmierci.

W uzasadnieniu wyroku sąd przyjął, ie 

oskarżony Nowak jest jednostką wybitnie 

aspołeczną i żadna inna kara, jak np. do-

Poznań walczy
S ytuacja m iędzynarodow a w ym aga od  

nas obecn ie znacznych w ysiłków , abyśm y  
na każdym  polu m ogli sprostać w ielk im  za ­
dan iom , jak ie czekają nasz naród w  przy ­
szłości. E gzam inem  naszej dojrzałości oby ­
w atelsk iej jest m . in . spraw a w alk i z bez ­
robociem .

Jak kw estia ta w ygląda w  P oznan iu?
S tw ierdzić w ypada, że M ieisk i K om itet 

O byw atelsk i do W alk i z bezrobociem speł­
nia sw e zadan ie w ram ach m ożliw ości, ja ­
k im i dysponu je . W  m iesiącu lu tym r. b . 
zatrudn iono z funduszów  K om itetu 1000 bez  
robo tnych . W  m arcu liczba ta podw yższa  
się do 2500 osób! S ystem  prem iow ania  naj­
piln ie j pracu jących przed łużen iem  im czao- 
okreśu pracy , spraw ia, że praca bezrobo t­
nych jest pełnow artościow a 1 produk tyw na. 
W  kw ietn iu K om itet pragn ie pow iększyć  
jeszcze liczbę zatrudn ionych o dalsze 450 0  
osób . W  ten sposób zm niejszy łaby się licz­
ba bezrobo tnych , pobierających pom oc do ­
raźną z 8200 do zaledw ie kilkuset osób .

P ow ażna ta akcja spo łeczna nie jest je­
dnak docen iana przez w szystk ich obyw ateli

Zjozd BsysWfidi RoicieM A. K.
rozpociąl się dziś w obecności ks. Prymasa Hlonda

Poznań, 22. 3.

W e w torek o godz. 10 rozpoczął 
sw e obrady w  sali D om u P arafia lne­
go św . M arcina III zjazd ks. ks. asy ­
sten tów koście lnych A kcji K ato lic­
kiej. O brady toczyć się będą około  
najak tualn ie jszych zagadn ień spo ­
łecznej pracy duszpasterza w A kcji 
K ato lick ie j, w szczegó lności około  
realizacji tegorocznego hasła „K ato ­
lick ie zasady spo łeczne podstaw ą so ­
cja lnej przebudow y św iata** .

N a inaugurację zjazdu , który zgro  
m adził około 300 księży , przyby ł ks. 
kardynał P rym as H lond . Z jazd za ­
gaił ks. kanon ik M ędlew sk i, który  
na przew odniczącego pow ołał ks. 
dziekana P ło tikę z O strow a. N astęp ­

Wlec w snrawie 
unarodowienia rrem’oste

D ziś w e w torek o godz. 20 odbę ­
dzie się w lokalu p . H ejduck iego (u l. 
M asztalarska 8) zebran ie publiczne  
S tow arzyszen ia P rzy jació ł R zem iosła  
P olsk iego , pośw ięcone spraw ie una ­
rodow ien ia rzem iosła , szczegó ln ie w  
branżach kraw iectw a m iarow ego , 
konfekcy jnego i w ojskow ego oraz w  
branżach w ytw órczych kraw atów i 
bielizny .

N a zebran iu rozw ażana będzie  
m iędzy innym i spraw a znakow ania  
tow arów czysto polskiej i chrześci­
jańsk iej w ytw órczości.

Teleoram rezerwistów 
do p. Marsz. Piłsudskiej

K oło P oznań X I Z w iązku R ezer­
w istów zorganizow ało uroczysty ob ­
chód pośw ięcony pam ięci P ierw sze ­
go M arszalka P olski Józefa P iłsud ­
sk iego . W  czasie akadem ii postano ­
w iono w ysłać do P ani M arszałkow aj 
P iłsudsk iej następu jący te leg ram :

„O byw atele - rezerw iści, zjedno ­
czen i w  K ole X I Z w iązku R ezerw i­
stów  R . P . w  P oznan iu i zgrom adze­
ni na nadzw yczajnym  zebran iu uro ­
czystościow ym w dniu 19 m arca  
1938 r. jako  dniu Im ien in żyw ej zaw  
sze pam ięci ich W odza P ierw szego  
M arszałka P olsk i Józefa P iłsudsk ie­
go , przesy łają M ałżonce Jego w yra ­
zy czci, hołdu  i zapew nien ia, że zaw ­
sze stać będą na straży ideo log ii Jej 
W ielk iego M ałżonka.

Kombatanci poznaAtcy 
czekają na zew Wodza
N a sobo tn ie j m anifestacji an ty li-  

tew sk iej na P I. W olności, zorgan izo ­
wanej praea Federację PZOO —o 

żywotnie więzienie już go nie naprawi. 

Podczas śledztwa jak i podczas całego pro 

cesu Nowak ani na chwilę nie okazał ża­

dnej skruchy.

Skazany przyjął wyrok spokojnie z 

uśmiechem.

Wkrótce po ogłoszeniu wyroku wydali­

śmy dodatek nadzwyczajny, który został 

gorączkowo rozchwytywany przez publicz­

ność, komentującą z ożywieniem przebieg 

procesu.

z bezrobociem
m iasta . W ielu iden ty fiku je ją z doraźną  
ja łm użną rzuconą niecierp liw ą ręką.

T ym czasem  św iadczen ie na pom oc zim o ­
w ą nie jest doraźnym  czynem  m iłosierdzia , 
nie jest ja łm użną lecz pow szechnym obo ­
w iązk iem każdego obyw atela pracu jącego . 
Jest to fron t ludzi dobrej w oli, w alczących  
o najśw iętsze praw o człow ieka do pracy . 
Z dradzać tu ta j an i dezertow ać nie w olno , 
gdyż zdrada na polu w alk i jest hańbą! H a ­
słem  dnia zatem  niech będzie: „Całe społe­
czeństwo w zwartym szeregu świadczy na 
pomoc bezrobotnym”.

K om itet O byw atelsk i opiera sw ą gospo ­
darkę o budżet, a budżet opiera się na prze  
w idyw anych w pływ ach w g. uchw alonych  
norm św iadczeń . K ażdy grosz, który nie  
w płyn ie do kasy K om itetu , dezorgan izu je  
jego pracę, osłab ia dynam ikę jego zam ie­
rzeń i pow oduje rozpacz tysięcy bezrobo t­
nych naszego m iasta, oczeku jących od K o ­
m itetu jedynej pom ocy . O tym pam iętać  
pow inn i ci w szyscy , którzy dotąd z jak ich ­
kolw iek pow odów  św iadczen ia sw ego na po ­
m oc zim ow ą nie uiścili.

nie w ygłosił dłuższe  przem ów ien ie ks. 
kardynał P rym as.

O brady toczyć się będą  dw a dni.

Inauguracylne zebranie 
Archidiecezjalnej Rady A. K.

W  środę dn . 23 bm . o godz. 16 ,15  
odbędzie się w  sali D om u K ato lick ie ­
go przy uL św . M arcin inauguracy j­
ne zebran ie A rchid iecezja lnej R ady  
A kcji K ato lick iej.

R ada A rchid iecezjalna jest naj­
w yższym  ciałem  koleg ialnym  na tere­
nie arch id iecezji gnieźn ieńsk iej i po ­
znańsk iej.

Inauguracy jne zebran ie zaszczyci 
sw oją obecnością Jego E m inencja  
ksądz K ardynał P rym as H lond .

czym  donosn iliśm y —  uchw alono w y  
słać do N aczelnego W odza M arszał­
ka Ś m ig łego - R ydza następu jący  te ­
leg ram :

,,Z ebrane na dzisie jszej m anife­
stacji spo łeczeństw o poznańsk ie pod  
eg idą byłych kom batan tów zrzeszo ­
nych w  F ederacji P . Z w . O . O . pięt­
nuje zbrodn iczy i bru talny czyn , ja ­
kiego dopuściła się prow okacy jna  
L itw a na żo łn ierzu N ajjaśn ie jszej 
R zplite j P olsk ie j, łączy się z całym  
narodem  i naszą U kochaną A rm ią i 
w ierzy , że w  te j histo rycznej chw ili 
zarządziłeś P anie M arszałku w szyst­
ko , by zdradziecką L itw ę przyw ołać  
do opam iętan ia , nie pom ijając w obec  
niej najosta teczn lej szych posun ięć  
dla pouczen ia je j, że M ajesta tu R ze­
czypospo lite j P olsk ie j nikom u nie  
w olno bezkarn ie obrażać.

Z apew niam y C ię C zcigodny W o ­
dzu , że na T w ój zew w szyscy byli 
kom batanci na teren ie ziem  w ielko ­
polsk ich w yciągną sw ą rękę uzbro ­
joną aby pom ścić żo łn ierza R zeczy ­
pospo lite j P olsk ie j.

Zarząd Grodzki 
Federacji Polsk. Zw. Obr. Ojczyzny.

♦ • *
Z arząd grodzk i F ederacji P Z O O . 

uprasza członków sfederow anych o  
przybycie na drug i w ykład w ojsko- 
w o-szko len iow y, dziś w e w torek o go  
dżin ie 19 w D om u R zem ieśln iczym .

>--------
Obchód Święta 3-go Maja
T ow arzystw o C zyteln i L udow ych  

prosi w szystk ie organ izacje spo łecz-; 
ne, by w ysłały sw ych delegatów  na  
zebran ie organ izacy jne K om itetu O b ­
chodu Ś w ięta N arodow ego 3-go M a ­
ja , które się odbędzie w czw artek ,  
dnia 24 bm . o godz. 17 .30 w  sali po ­
siedzeń Rady Miejskiej.

Fuzja Towarzystw 
Ubezpieczeniowych

Jak się dow iadu jem y, spraw ę połącze­
nia T ow arzystw  U bezp ieczeń „P olon ia" i 
„P ort" należy uw ażać za dokon aną. N a  
dzień  21 kw ietn ia 1938  Z arządy tych  T ow a­
rzystw  zw ołały W alne Z grom adzen ia A k-  
cjonariuszów , które m ają pow ziąć odpow ie ­
dnie uchw ały.

N a połączone T ow arzystw a m a prze ­
nieść A ssicurazion i G enerali D yrekcja na  
P olskę sw ój portfe l ubezp ieczeń rzeczo ­
w ych .

N ow e T ow arzystw o  będzie ,  działa ło  pod  
nazw ą „G enerali-P ort-Po lon ia" Z jednoczo ­
ne T ow arzystw a U bezp ieczeń S półka A k ­
cy jna.

D ow iadu jem y się , że stanow isko preze ­
sa R ady N adzorczej w  now ym T ow arzy ­
stw ie m a objąć b . m inister A ugust Z alesk i, 
stanow isko zaś prezesa Z arządu —  b . m i­
nister dr. H enryk S trasburger.

A ssicurazion i G enerali D yrekcja na P ol 
skę, po przen iesien iu portfe lu ubezp ieczeń  
rzeczow ych na połączone T ow arzystw o, 
będzie nadal działa ła w  P olsce w dziale  
życiow ym na rozszerzonych podstaw ach  
organ izacy jnych.

PZZ, na „Pomoc Zimową"
O d 30 m arca do  6 kw ietn ia odbę ­

dzie się na teren ie całe j R zeczypo ­
spo lite j „T ydzień P olsk iego Z w iązku  
Z achodniego* ’ pod hasłem : „P rzygra  
nicze — pancerzem  R zeczypospo li­
te j** .

Z racji „T ygodnia** m iała być  
przeprow adzona w  dniu 3 kw ietn ia  
zb ió rka publiczna na prace P olsk ie­
go Z w iązku Z achodniego . W  tym  sa  
m ym  dniu postanow iła „P om oc Z i­
m ow a** zorganizow ać rów nież zb ió rkę  
na rzecz „św ięconego ’* dla dzieci bez  
robo tnych . D oceniając znaczen ie te j 
akcji i niem ożność przsun ięcia ter­
m inu zb iórk i „P om ocy Z im ow ej” na  
późn iejszy czas z w zględu na zb liża­
jące się św ięta W ielk iej N ocy , P . Z w . 
Z . zrezygnow ał z urządzen ia zb ió rk i 
w  dniu 3 kw ietn ia odstępu jąc ten  
term in na rzecz P om ocy Z im ow ej.

P ragnąc jednak zebrać rów nież  
fundusze na w łasne prace, P . Z . Z . 
urządzi zb iórkę uliczną  w  dniach 26  
i 21 m arca. F akt przesun ięcia ter­
m inu zb ió rk i, spow odow any obyw a ­
te lsk im  stosunk iem  do akcji „P om o­
cy Z im ow ej** zyska niew ątp liw ie u-  
znan ie spo łeczeństw a które w  dniach  
zb ió rk i P . Z . Z . poprze jego w ysiłk i 
najd robn iejszem i choćby datkam i.

Spółdzielnia bezrobotnycn 
krawczyń

P rzy poparciu F unduszu P racy  
zaw iązała się w  P oznan iu spó łdzie l­
nia bezrobo tnych kraw czyń . S pół­
dzieln ia ta , pod firm ą „P raca** jest 
pierw szą tego rodzaju insty tucją w  
P olsce. N a in tencję now ej placów ki 
odpraw iona zosta ła M sza św . w  ko ­
śc iele S erca Jezysow ego na Jeży ­
cach , po czym  nastąp iło  pośw ięcenie  
lokali spó łdzie ln i przy ui. D ąbrow ­
sk iego 3 . N a uroczystości obecn i 
byli przedstaw icie le w ładz oraz  
zw iązków spó łdzie lni.

Akademia OZN w Pleszewie
Z in ic ja tyw y O bozu Z jednoczen ia 

N arodow ego odbyło się w  P leszew ie  
uroczyste zebran ie ku czci M arszał­
ka E dw arda Ś m ig łego  - R ydza.

P o słow ie w stępnym  przew odni­
czącego zebran ia p . m jr. s. s. B łaże­
jew sk iego okolicznościow e przem ó ­
w ien ie w ygłosił delegat okręgu m gr. 
F I. S ędziersk i. W yw ody prelegen ta  
naw iązu jące do rozgryw ających się  
na fo rum  m iędzynarodow ym w yda ­
rzeń przy jęli obecn i hucznym i okla ­
skam i, w znosząc trzykro tny okrzyk  
na cześć W odza N aczelnego .

R ów nocześn ie w ysłano depeszę  
hołdow niczą treści następu jącej:

„P an M arszałek Ś m ig ły - R ydz

W arszaw a

C złonkow ie O bozu Z jednoczen ia  
N arodow ego w P leszew ie zgrom adzę  
ni na uroczystym  zebran iu przysy ła- 

•ją C i W odzu N aczelny gorące zapew ­
nien ia realizow ania hasła obronno ­
ści P aństw a.4 ’

P iękną uroczystość w której u- 
dział w zięło około 300 osób zakoń ­
czono w spólnym  śp iew em  „B oże coś 
Piską4;
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FtRMY 
GODIE

POP/IRCIA
W Y K W I N T N E  P A L T A ,
U B R A N I A  M Ę S K I E
M U N D U R K I S Z K O L N E
P o le c a  f i r m a  VUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAE D M U N D R Y C H T E R , K rą  
w ie c tw o  m ę s k ie  u  s z c z y tu  d o s k o n a ło ś c i  

M a te r i a ły  z m e tr a .

E D M U N D  R Y C H T E R . P ozn ań trzy sk ia ­
d v C e n t r a la F r. R atajczak a 1 F ilie  

O S T R Ó W  W lk p .

C en tra ln a D roq erja J . C zep czyń sk l
P oznań . S tajy R yn ek A

T e le f o n  z b io r o w y  45-45 .
P o le c a  n a j t a n i e j : F a r b y  —  L a k ie r y  —  P o  
k o s ty i w s z e lk ie n r z y b o r y m a la r s k i e  
M y d ła 1 p r o s z k i d o  p r a n i a  —  M y d ła  t e  
a l e to w e  -  P e r f u m y  -  W o d y  k o lo ń s k i s  
o r a z w s z e lk ą k o s m e ty k ę —  F r o te r y  « —  
Ś c ie r k ’ o r a z  s z c z o tk i w s z e lk i e g o  r o d z a ju  

O d d z ia ł : D ron erja „U n iverS um ” u L F r. R a ­
t a j c z a k a  38 .
T e le f o n  2 7 4 9
F a b r y k a c j a  ś r o d k ó w  d o  z w a lc z a n ia  s z k o  
d n ik ó w  w  p o la c h , l a s a c h i o g r o d a c h  

A r ty k u ły  b a r tn i c z e .

N A S Z E D E T E K T O R Y

s ą  n ie c o  d r o ż s z e  o d  r e ­
k la m o w a n y c h , a l e z a to  

od b iór j e s t o 100%  g ł°-  
* śn iejszy . Z a p r a s z a m y  

n a  d e m o n s t r a c j ę .

Id aszak i W alczak  

P o z n a ń , ś w . M a r c in  1 8 .

Ś W IA T O W E J S Ł A W Y
C H 7R 0M A N T K A

grafo log -fizjogn om istk a , A , Jak u b ow ska , 
z d łu g o l e tn i ą  d o ś w ia d c z o n ą  p r a k ty k ą  n a  
p o d s t a w ie b a d a ń n a u k o w y c h z d u m ie ­
w a ją c o p r z e p o w ia d a p rzeszłość , teraź­
n iejszość i p rzyszłość, szczęście w m iło ­
śc i, lo ter ii, sp raw y rod zin n e, h an dl. są ­
d ow e. W p ad a w  tran s. P rzen ika p sych o ­
log ię osób . O strzega p rzed n iebezp ie­
czeń stw em , stra tą , k rad zieżą . L ic z n e  p o ­
d z i ę k o w a n ia  z  k r a ju  i z a g r a n i c y . F r. R a ­
ta jczak a 15 m . 10 , II p tr . n a d  k u c h n ią  
r e s t a u r a c j i w  P a s a ż u  A p o l lo .

Inwa idzi wojenni ku czci 
Marsz. Śmigłego-Rydza

Z w ią z e k I n w a l id ó w  W o je n n y c h  

R . P . z  o k a z j i im ie n in M a r s z a łk a  

Ś m ig ł e g o  R y d z a  u r z ą d z i ł  n a  s a l i D o ­

m u  I n w a l id ó w  u r o c z y s tą w ie c z o r ­

n ic ę .

D o z e b r a n y c h p r z e m ó w i ł s e k r e ­

t a r z Z w i - ^ k u J . J a n i s z e w s k i . N a ­
s t ę p n i e  z a b r a ł g ło s p r z e w o d n ic z ą c y  
z a r z ą d u  o k r ę g o w e g o  L . S ta c h o w s k i ,  

k tó r y  w  d łu ż s z y m  r e f e t r a c i e  u w y p u ­

k l i ł d z i e jo w ą r o l ę M a r s z a łk a  Ś m i ­
g łe g o  - R y d z a . P r z e m ó w ie n i e s w e  

z a k o ń c z y ł p r e z e s  S ta c h e c k i z a d e k l a ­

r o w a n ie m  w  im ie n iu  i n w l id ó w  g o to ­

w o ś ć  p o n ie s i e n ia  o f i a r y  k r w i i ż y c i a  

d la  d o b r a  i h o n o r u  P o l s k i w  m y ś l  
w s k a z a ń  W o d z a  N a c z e ln e g o .

Z g r o m a d z e n i e n tu z j a s ty c z n e m i o -  

k r z y k a m i z a m a n i f e s to w a l i s w ą  s o l i ­

d a r n o ś ć  z  t y m  o ś w ia d c z e n i e m .

O d ś p ie w a n ie m  k i lk u  p ie ś n i n a r o ­

d o w y c h , o r a z o k r z y k ie m  n a c z e ś ć  
S o l iz a n t a , z a k a ń c z o n o  p o d n io s ł ą  u -  

r o c z y s to ś ć .

Konkurs okien wystawowych
Z w ią z e k P r z e m y s łu P e r f u m e r y jn e g o i  

K o s im e ty c z n e g o  P o l s k i Z a c h o d n ie j w  p o r o ­
z u m ie n iu  z  z a r z ą d e m  o b w o d u  Z w ią z k u  D r o -  
g e r z y s tó w  R . P . u r z ą d z a  w  c z a s ie  o d  2 0  m a r  
c a  d o  1 0  k w ie tn i a  n a  t e r e n ie  P o z n a n i a  k o n ­
k u r s  o k ie n  w y s ta w n y c h  d la  d r o g e r y j .

D la  n a j le p i e j u d e k o r o w a n y c h  o k ie n ,  w y ­
s t a w n y c h  w y z n a c z y ły f a b r y k i p o z n a ń s k i e  
c e n n e  n a g r o d y  i t o  f a  A x e la  T . z o . p . , R .  
B a r c ik o w s k i , W . F a lk i e w ic z , K a l ik lo r a , P e -  
b e c o , J . i S t . S te m p n ie w io z  i H e n r y k  Ż a k .  
P r a c o w n ic y  d r o g i s to w s c y , k tó r z y  u d e k o r o ­
w a l i n a g r o d z o n e  o k n a , o t r z y m a ją  o d  Z a r z ą ­
d u  O b w o d u  I . Z w ią z k u  D r o g e r z y s tó w  R . P .  
n a g r o d y  k s i ą ż k o w e . D o  k o n k u r s u  z g ło s z o ­
n o 1 7 o k ie n w y s ta w n y c h n a s tę p u j ą c y c h  
f i r m : K s . G a d e b u s c h , N o w a  7 , J . C z e p c z y ń -  
s k i , S t . R y n e k  8 ; F r . K a r a s i e w ic z , W ie r z -  
b ie c i c e  2 2 ; B r . R u tk o w s k i , S z k o ln a  6 ; K .  
S p e c y a ł , P l . ś w . K r z y s k i 4 ; U n iv e r s u m , F r .  
R a ta j c z a k a  3 8 ; F . G . F r a a s N a s t . , W ie lk a  
1 4 ; M . W e n d la n d , M . F o c h a  4 3 ; F . H y b s z , 3  
M a ja  < 5 ; M . P ię t a . W ie r z b ię c i c e  4 9 ; S t . C ie ­
s i e ls k i , R y n k o w a  5 ; S t . J a n c z e w s k i , C h w a l i -  
s z e w o  6 9 ; D r o g e r i a  P o p u la r n a . K r a s z e w s k ie  
g o 1 1 ; R . S c h u b e r t , P l . W o ln o ś c i L ; S t .  
T r o ja n o w ic z , N ie g o l e w s k i c h 1 0 a ; D r o g e r i a  
p o d  K o r o n ą , P o c z to w a  1 6 ; J . K o p e r s k i ,  W r o -  
n ie c k a  1 0 .

D ob re sam opoczucie

z a l e ż y  o d  d o b r e g o  s t a n u  z ę b ó w , o  k tó r e  k a ż ­
d y  p o w in i e n  d b a ć . N a le ż y  s ta l e  p ie lę g n o ­
w a ć  z a r ó w n o  z ę b y , j a k  i j a m ę ,  u s tn ą . K to  
c o d z i e n n i e p ie l ę g n u j e z ę b y  O d olem , u t r z y ­
m a  j e  z d r o w o  a ż  d o  p ó ź n e j s t a r o ś c i .

Zebranie protestacyjne rzemiosła 
poznańskiego

P ozn ań, 22 . 3 .

W  d n in  16  b m . P r e z y d iu m  S e jm u  z w o ła ­

ł o  k o m is j ę , k tó r a  m ia ła  z a p o c z ą tk o w a ć  o b ­

r a d y  S e jm u  n a d  n o w e l iz a c ją  p r a w a  p r z e m y  

s ło w e g o . P r z e w o d n ic z y ł k o m is j i p o s e ł S o ­

w iń s k i , a  r e f e r e n te m  b y ł p . p o s e ł d r . Z a -  

k r o c k i . K u  ź d z iw ie n iu  o b e c n y c h , u c z e s tn i ­

c z ą c y  w  p o s i e d z e n iu  k o m is j i p r z e d s t a w ic i e l  

R z ą d u  z ło ż y ł o ś w ia d c z e n i e , ż e  s p r a w a  n o ­

w e l iz a c j i u s ta w y  p r z e m y s ło w e j j e s z c z e  n ie  

d o j r z a ł a , d la te g o  t e ż  w n o s i o  z d j ę c i e t e j  

s p r a w y  z  p o r z ą d k u  o b r a d  S e jm u , T a k ie  s a ­

m e  s t a n o w is k o  z a ję ł a  o b e c n a  n a  p o s i e d z e ­

n iu  k o m is j i , p r z e d s t a w ic ie lk a  M in . O p ie k i  

S p o łe c z n e j .

D z ię k i j e d n a k  z d e c y d o w a n e m u  w y s tą -  

p e n iu  a u to r a  p r o j e k tu  u s ta w y , p o s ł a  S n o p -  

c z y ń s k i e g o , j a k  r ó w n ie ż  i n n y c h  o b e c n y c h ,  

k o m is j a  j e d n o g ło ś n ie  p r z e s z ł a  d o  p o r z ą d k u  

n a d  o ś w ia d c z e n ie m  p r z e d s ta w ic i e l i M in  

P r z e m . i H a n d lu  o r a z  M in i s t e r s tw a  O p ie k i  

S p o łe c z n e j , p r z y s tę p u j ą c  d o  w s tę p n y c h  o b ­

r a d . W  k o n k lu z j i w y b r a n a  z o s ta ł a  p o d k o ­

m is ja , k tó r a  o b r a d o w a ć  b ę d z i e  n a d  s p r a ­

w ą  n o w e l i z a c j i p r a w a p r z e m y s ło w e g o w  

d n iu  2 2  b m . S e k r e t a r z e m  j e j j e s t p o s e ł  

G ło w a c k i z  P o z n a n ia .

W  z w ią z k u  z  n ie z r o z u m ia ły m  s t a n o w i ­

s k i e m  r z ą d u  w  s p r a w ie  n o w e l i z a c j i o d b y ło  

s i ę w c z o r a j w  D o m u  R z e m ie ś ln i c z y m  z e ­

b r a n i e  p r o t e s ta c y jn e  r z e m io s ł a , n a  k tó r y m  

o b e c n y  b y ł r ó w n ie ż  p o s e ł G ło w a c k i .

P o  p r z e m ó w ie n i a c h  p r e z e s a  S o b c z a k a  

i k p t . G ło w a c k ie g o  o r a z  d y s k u s j i u c h w a lo ­

n o  r e z o lu c j ę , w  k tó r e j p r z e d s ta w ic ie l e  r z e ­

m io s ł a  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k i e g o  w s z e l ­

k ic h  b r a n ż  s tw ie r d z a j ą , ż e  f a k t s t a w ie n i a  

p r z e z p r z e d s ta w ic ie l a  M in is t e r s tw a P r z e ­

m y s łu  i H a n d lu  w n io s k u  o  z d j ę c i e  z  p o r z ą d ­

k u  o b r a d  p r o j e k tu  n o w e l i z a c j i p r a w a  p r z e ­

m y s ło w e g o  w  c h w i l i , k ie d y  o g ó ł r z e m io s ł a  

c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  z n ie c i e r p l iw o ś c i ą  o c z e ­

k u je  n a  j e g o  u c h w a le n i e , r z e m io s ło  c h r z e ­

ś c i j a ń s k i e  w o je w ó d z tw a  p o z n a ń s k ie g o  p r z y  

j ę ł o  z  w ie lk im  n ie z a d o w o le n i e m . S p r a w a  

n o w e l iz a c j i p r a w a  p r z e m y s ło w e g o  j e s t p a ­

l ą c y m  z a g a d n i e n ie m  r z e m io s ł a  p o l s k ie g o  i  

z a ł a tw ie n i e  j e j n ie  m o ż e  b y ć  o d k ła d a n e  n a  

c z a s  p ó ź n i e j s z y , g d y ż  k a ż d a  z w ło k a  p o g łę ­

b i j e d y n i e  t r u d n ą  s y tu a c ję  g o s p o d a r c z ą , w

Uroczysty apel 
Legii Akademickie]

W  d n iu  \  *  s .  o d b y ł  s i ę  w e  w s z y ­

s tk i c h  o ś r o d k a c h  n a u k o w y c h  w  P o l s c e  u r o ­

c z y s ty  a p e l L e g i i A k a d e m ic k i c h .

P o z n a ń s k a  L . A . z e b r a ł a  s ię  w  k o s z a r a c h  

P u łk u  P ie c h o ty  K a r o l a  I I , K r ó la  R u m u n i i ,  

g d z i e s f o r m o w a n a z o s t a ła w  b a t a l io n y i  

k o m p a n ie .

O g ó ln a  l i c z b a  o b e c n y c h  w y n o s i ł a  p o n a d  

d w a  t y s i ą c e  s tu d e n tó w .

P r z y  d ź w ię k a c h  d w ó c h  o r k i e s t r w o js k o ­

w y c h  L e g ia p r z e m a s z e r o w a ła  p o d  d o w ó d z ­

tw e m  k p t . Z a ją c z k o w s k ie g o  F r a n c i s z k a , k o ­

m e n d a n ta  L . A . U n iw . P o z n a ń s k i e g o , n a  P l .  

W o ln o ś c i , u s ta w ia j ą c  s i ę w  s z y k u  w o js k o ­

w y m .

Z a u w a ż y l i ś m y  t a m  p łk . d y p l . G r o d z k i e g o  

d o w ó d c ę P u łk u  P ie c h o ty  K a r o l a  ' I I K r ó la  

R u m u n i i , o r a z  g r o n o  o f i c e r ó w .

P o  p r z y j ę c iu  r a p o r tu  K o m e n d a n t L . A -  

w  P o z n a n iu  m jr . T a b a c z y ń s k i w y g ło s i ł o -  

k o l i c z n o ś c io w e p r z e m ó w ie n i e , p o d k r e ś la j ą c  

s o l i d a r n o ś ć L e g i j A k a d e m ic k i e j z d e c y z j ą  

N a c z e ln e g o  W o d z a  i R z ą d u  w  s p r a w ie  z a ­

t a r g u  p o l s k o  - l i te w s k i e g o  o r a z g o to w o ś ć  

L e g i i A k a d e m ic k i e j d o  d z i a ł a n i a  n a  k a ż d y  

r o z k a z  N a c z e ln e g o  W o d z a .

A p e l z a k o ń c z o n o  o k r z y k ie m  n a  c z e ś ć  N a  

c z e ln e g o  W o d z a  m a r s z a łk a  Ś m ig ł e g o  R y d z a  

i o d ś p i e w a n ie m  h y m n u  n a r o d o w e g o .

Okrąg zagrożony wścieklizną
W  z w ią z k u z o b e c n y m  s t a n e m  

w ś c ie k l i z n y  p s ó w  n a  o b s z a r z e  m ia s t a  

P r e z y d e n t s t . m . P o z n a n ia  u s t a n o w i ł  

o k r ę g  z a g r o ż o i i y  w ś c ie k l iz n ą  o b e jm u ­

j ą c y  w s z y s tk ie  d z i e ln i c e  m ia s t a  P o ­
z n a n i a , p o ło ż o n e  p o  p r a w y m  b r z e g u  

r z e k i  W a r ty  a  m ia n o w ic i e : S ta r o ł ę k a ,  
R a ta j e , M ia s t e c z k o , B e r d y c h o w o ,  K o ­
m a n d o r ia , O s ie d l e  W a r s z a w s k i e , G łó  

w n a , O s ie d l e G d y ń s k i e , C h w a l is z e -  

w o , O s tr ó w  T u m s k i , Ś r o d k a , Z a w a d y  
o r a z  t ę  c z ę ś ć  p ó łn o c n ą  m ia s ta  ( N a r a ­

m o w ic e  - d w ó r  i t d . ) p o ło ż o n ą  p o  l e ­
w y m  b r z e g u  r z e k i W a r ty  p o c z ą w s z y  

o d  u j ś c i a  r z e c z k i  G łó w n e j ,  w z d łu ż  t e j  
A le i S e r b s k i e j i u l . W y ło m  d o  D r o g i  
U m ó ł to w s k ie j o r a z  w z d łu ż  t e j . d r o g i  

d o  g r a n i c y  p o w ia tu  p o z n a ń s k ie g o .  

j a k ie j z n a la z ło  s i ę r z e m io s ło  p o  w a d l iw e j  

n o w e l i z a c j i p r a w a  p r z e m y s ło w e g o  z  r o k u  

1 9 3 4 -
U z a s a d n i e n i e  w n io s k u  M in . P r z e m y s łu  

i H a n d lu  a  m ia n o w ic ie  tw ie r d z e n ie  j a k o b y  

s p r a w a  b y ła  n ie d o j r z a ł ą ,  —  n ie  m o ż n a  u w a  

ź a ć  z a  u z a s a d n i e n ie r z e c z o w e , a lb o w  e m  

p o s tu l a t z n o w e l iz o w a n ia  w a d l iw e g o  p r a w a  

p r z e m y s ło w e g o  r z e m io s ło  w o je w ó d z tw a  p o  

z n a ń s k ie g o  w y s u n ę ło  j u ż  w  r o k u  1 9 3 6 . P o  

u z g o d n ie n iu  o p in i i c a ł e g o  r z e m io s ł a  c h r z e ­

ś c i j a ń s k ie g o  w  P o l s c e , o p r a c o w a n o  p o n o ­

w n y  p r o j e k t n o w e l iz a c j i  p r a w a  p r z e m y s ło ­

w e g o , k tó r y  w n ió s ł d o  l a s k i m a r s z a łk o w ­

s k i e j w  S e jm ie  im ie n i e m  o g ó łu  r z e m io s ł a  

c h r z e ś c i j a ń s k i e g o  w  P o l s c e , p . p o s e ł A n ­

t o n i S n o p c z y ń s k i , w  m a r c u  1 9 3 7  r . , a  w ię c  

j u ż  p r z e d  r o k i e m .

M in . P r z e m y s łu  i H a n d lu  b y ło  d o s ta t e ­

c z n i e  p o in f o r m o w a n e  o  p o s tu la t a c h  r z e m io ­

s ła , c z e g o  n a j le p s z y m  d o w o d e m  j e s t f a k t ,  

ż e  p . m in is t e r  d r . A d a m  R o s e , j a k  r ó w n ie ż  

i n n i p r z e d s t a w ic i e l e  M in i s t e r s tw a  o ś w ia d ­

c z y l i , ż e  M in i s t e r s tw o  w  d z i e d z in i e  n o w e ­

l i z a c j i p ó jd z ie  p o  l i n i i ż y c z e ń  r z e m io s ł a .

D z i ś r z e m io s ło  w o j . p o z n a ń s k i e g o  z n i e ­

w o lo n e  j e s t w n ie ś ć  w o b e c  z a j ę t e g o  s ta n o ­

w is k a  z d e c y d o w a n y  s p r z e c iw , d o m a g a j ą c  

s i ę n ie z w ło c z n e g o  w z ię c i a  p o d  o b r a d y  w  

S e jm ie  p r o j e k tu  n o w e l i z a c j i .

Produkcja COP’u 
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( t k ) C e n t r a ln y  O k r ę g  P r z e m y s ło w y  p o -  

w s ta j e  w  t e m p ie  a m e r y k a ń s k im . O s ta tn im  

p r z e j a w e m  im p o n u ją c e g o r o z m a c h u , t a k  

c h a r a k t e r y s ty c z n e g o  d la  C O P 'u , j e s t f a k t  

n a s tę p u j ą c y . J e d n o  z p o w a ż n y c h  p r z e d ­

s i ę b io r s tw  b r a n ż y  m e ta lo w o  - m a s z y n o w e j ,  

k tó r e  z a l e d w ie  r o k  t e m u  p r z y s t ą p i ł o  d o  p o ­

b u d o w a n ia  f a b r y k i f i l i a ln e j w  R z e s z o w ie ,  

w y s ta w i w  t e g o r o c z n y c h  T a r g a c h  P o z n a ń ­

s k i c h  p ie r w s z e  m a s z y n y  w y tw o r z o n e  w  n o ­

w e j f a b r y c e . P ie r w s z y m i p r o d u k t a m i  C O P 'u  

b ę d ą  n o w e g o  t y p u  t o k a r k i r e w o lw e r o w e ,  

o d z n a c z a j ą c e  s i ę  n a d z w y c z a jn ą  s z y b k o ś c i ą  

p r o d u k c y jn ą  p r z y j e d n o c z e s n e j w y s o k ie j  

d o k ła d n o ś c i o b r ó b k i . D o p a t r u j e m y  s i ę w  

t y c h  2  c e c h a c h ( s z y b k o ś c i i d o k ła d n o ś c i )  

s y m b o ló w  tw ó r c z o ś c i C O P o w e j .

Odznaczeni Krzyżem Zasługi
W ic e p r o k u r a to r S ą d u  A p e la c y jn e g o  d r .  

F r a n c i s z e k  K o n ie c z n y  o d z n a c z o n y z o s t a ł  

Z ło ty m  K r z y ż e m  Z a s łu g i . S r e b r n y  K r z y ż  

Z a s łu g i o t r z y m a ł n a u c z y c i e l p . C z e s ł a w  

H a w l i c z e k .

2  ekianu
„K S IĄ Ż Ą T K O *

W e s o ły  i p o g o d n y  f i lm  p r o d u k c j i p o l ­
s k i e j w y ś w ie c a n y  w  k in i e  „ A p o l lo ” c i e s z y  
s i ę  d u ż y m  p o w o d z e n i e m . F a b u ła  m im o , ż e  
g r z e s z y  z b y tk i e m  n a iw n o ś c i , j e s t m i łą n a  
t y l e  H e p o t r z e b a  n a  k o m e d ię . C a ła  k o m e ­
d ia  j e s t  o p a r t a  n a  p r z e b r a n iu  e i ę  d z i e w c z y ­
n y  w  c h ło p c a , k tó r y  w  p e n s  j o n a c ie  w  K r y n ic y  
z o s t a ł f o r d a n s e r e m . N a  t y m  t l e  p o w s ta j e  
s z e r e g  z a b a w n y c h  k o m p l ik a c y i . W  r o l i g łó ­
w n e j K a r o l in a  L u b ie ń s k a  i E u g e n iu s z  B o ­
d o  d o s k o n a l e  s ię  u z u p e łn i a j ą . J a k o  k o m i ­
c y  w y s tą p i l i n ie z r ó w n a n i F e r tn e r i B ie la ń ­
s k i . P o ja w ie n i e  i c h  p u b l i c z n o ś ć w i ta  h u ­
r a g a n a m i ś m ie c h u . N a  s p e c ja ln e  p o d k r e ­
ś l e n ie  z a s łu g u j e  n a d p r o g r a m  —  b a jk a  o  ż e ­

g la r z u .

Ktoitika
—  Z zap isk ów  p osterun k ow ego . W  d o b ie  

u b ie g ł e j p o l ic j a  s p o r z ą d z i ł a  d o n ie s i e n i a  k a r ­
n e  n a  2 1  o s ó b , u k a r a ł a  d o r a ź n i e  9 6  o s ó b , u -  
p o m n ia ł a  1 0  o s ó b  z a  p r z e k r o c z e n i e  p r z e p i ­
s ó w  o  r u c h u  d r o g o w y m  i a d m in i s t r a c y jn y c h  
—  s p o r z ą d z i ła  d o n ie s i e n i a  k a r n e  z a  z a k łó ­
c e n i e  s p o k o ju  p u b l ic z n e g o  n a  1  o s o b ę , p r z y ­
t r z y m a ła  z a  o p i l s tw o  5  o s ó b  i  1  o s o b ę  z a  u -  

r a z  c i e ls n y .
—  Z izb y zatrzym ań . D n ia  2 1  b m . d o ­

p r o w a d z o n o  d o  I z b y  Z a t r z y m a ń  S ie r a k o w ­
s k i e g o  Z y g m u n ta , l a t 1 2 , z a m . u l . Ż y d o w s k a  
5 , K o ło d z i e j  c z a k a  S te f a n a , l a t 1 5 , z a m . u l .  
Ż y d o w s k a  8 , W itk o w s k ie g o  H e n r y k a , l a t 1 3 ,  
z a m . G ó r c z y n , o g r ó d k i D z ia łk o w e  3 6  i K w a ­
ś n e g o  A le k s a n d r a , l a t 1 2 , z a m . G ó r c z y n  —  
o g r ó d k j d z i a łk o w e  4  z a  w łó c z ę g o s tw o .

Kalendarzyk zebrań
W torek :

G o d z . 1 9 ,0 0 L O P P . K o ło D z ie ln i c o w e I V /6  
w  o g r o d z i e  B r a c tw a  K u r k o w e g o  n a  S z e ­
l ą g u .

Ś rod a:
G o d z . 1 8 .0 0 Z w . Z a w ó d . P r a c . B a n k o w y c h  

i K a s  O s z c z ę d n o ś c i ; w a ln e  z e b r a n i e  w  s a ­
l i k o n c e r to w e j ś w . M a r c in a .

G o d z . 1 9 ,0 0 W o ln y  C e c h  K r a w ie c k i ; w a ln e  
z e b r a n ie  w  s a l i c e c h o w e j D o m u  R z e m ie ­

ś ln i c z e g o .

Komunikaty teatralne
— T eatr W ielk i. D z i ś  o p e r a  r o m a n ty c z n a  

R . W a g n e r a  „ H o le n d e r  t u ła c z ”  z  p p . F e d y c s  
k o w s k ą , J a n o w s k ą , M a je m . Ł u c z y ń s k im ,  
S z p in g i e r e m  i W iś n ie w s k im . K ie r o w n ic tw o  
m u z y c z n e  d y r . d r  Z y g m u n t L a to s z e w s k i . —  
P r z e d s ta w ie n i e  z w ią z k o w e . J u t r o  o p e r e tk a  
J a n a  S t r a u s s a  „ T y s i ą c  i j e d n a  n o c ‘ ’ .

— • T eatr P olsk i. D z i ś p o  c e n a c h  p o p u la r ­
n y c h  o d  1 0  g r o s z y  d o  2  z ł R o s tw o r o w s k i e g o  
„ N ie s p o d z i a n k a ” . W e ś r o d ę „ N ie s p o d z i a n ­
k a ” . W e  c z w a r te k  „ R o z k o s z  u c z c iw o ś c i” .

—  T eatr P eryfery jn y . W  s o b o tę  o  g o d z -  
1 8 - t e j w  S ta r o lę c e  w  s a l i „ P o lo n i a ” , u l . ś w .  
A n to n i e g o , g o ś c in n y w y s tę p  t e a t r z y k u l a ­
l e k  „ K U K U ” , k tó r y  w y s ta w i l e g e n d ę  l u d o w ą  
„ P a n  T w a r d o w s k i ’ ’ . W  n ie d z i e l ę o  g o ń z .  
1 9 .3 0  n a  K o m a n d o r i i w  s a l i D o m u  P a r a f i a l ­
n e g o  p r z y  u l . Ś w ię to ja ń s k ie j p r e m ie r a  m e lo  
d r a m a tu  F r . D o m in ik a  „ N a C h w a b s z e w ie ”  
( S t a r e  M ia s to ) . B i l e ty  o d  2 5 — 9 5  g r o s z y .

TELEGR/IMY

Ponowny przyjazd kand. Hitlera 
do Austrii

W ie d e ń , 2 2 . 3 . ( P A T .)

K a n c l e r z  H i t l e r m a p r z y b y ć  w  p ie r w ­

s z y c h  d n ia c h  n a s tę p n e g o  t y g o d n i a  d o  A u ­

s t r i i , b y  o s o b i ś c i e  w z ią ć  u d z i a ł w  p r z y g o ­

t o w a n ia c h  d o  p le b is c y tu . P ie r w s z ą  m o w ę  

k a n c l e r z  m a  w y g ło s i ć  w  G r a z u , n a s t ę p n ie  

p r z e m a w ia ć  b ę d z i e  w  L in z u  i W ie d n iu ,

B. prezydent Austrii 
zamieszka w m. Horn

W ie d e ń , 2 2 . 3 , ( P A T .)

W e d łu g  d o n ie s ie ń p r a s y , b . p r e z y d e n t  

A u s t r i i M ik la s m ie s z k a  n a  r a z i e  w  W ie ­

d n iu  i m a  s i ę  p r z e n i e ś ć  d o  m . H o r n , g d z i e  

s w e g o  c z a s u  b y ł  d y r e k to r e m  g im n a z ju m . W  

m ie ś c i e  t y m  z n a jd u j e  s i ę  t a k ż e  p a ł a c h r .  

H o y o s a , o s t a tn i e g o  p r e z y d e n t a  r a d y  z w ią z ­

k o w e j .

W  c z a s i e  m a n i f e s t a c y j n a r o d o w y c h  s o ­

c j a l i s t ó w  z w r ó c i ła  o g ó ln ą  u w a g ę  o b e c n o ś ć  

p o p r z e d n i e g o  p r e z y d e n t a  M ik la s a , d r . H a i -  

n i s c h a , k tó r y  w s p a r ty  n a  d w ó c h  l a s k a c h ,  

p r z y g l ą d a ł s i ę m a n i f e s t a c jo m . N a to m ia s t  

n ie  w id a ć  w ię c e j n a  u l i c a c h  m ia s t a  b y łe g o  

s o c j a l i s t y c z n e g o  b u r m i s t r z a  W ie d n ia  S e i tz a

Nowy polski statek
G d y n ia , 2 2 . 3 . ( P A T J

W c z o r a j p r z y b y ł d o  G d y n i n o w y  p o l s k i  

s t a te k  h a n d lo w y  „ O k s y w ie " , w y b u d o w a n y  

d la  ż e g lu g i p o l s k i e j w  s to c z n i w  A b o  ( F in ­

l a n d i a ) . P o  p r ó b n y c h  p o d r ó ż a c h  „ O k s y w ie * *  

b ę d z i e  o b s łu g iw a ć  l i n ie  b a ł ty c k i e .

Wykopaliska w Wilnie
W iln o , 2 2 . 3 . ( P A T .)

P o d c z a s  d a l s z y c h r o b ó t k o n s e r w a to r ­

s k i c h  n a  G ó r z e  Z a m k o w e j w  W iln i e  o d k o ­

p a n o  z a r y s y  t r z e c i e j b a s z ty  z  1 5 - g o  w ie k u ,  

d o tą d  z u p e łn i e  z a s y p a n e j g r u z a m i i p r z y ­

k r y t e j z i e m ią .

B a s z ta  t a  o  p o d s t a w ie  p r o s to k ą tn e j p o ­

ł o ż o n a  j e s t o d  s t r o n y  p ó łn o c n e j i p o o b u  

s t r o n a c h  o d n a l e z io n o  m u r o b w o d o w y .

Wdowa po Dolfusie w Fryburgu
B e r n , 2 2 . 3 . ( P A T .)

D z ie n n ik i  d o n o s z ą  z  L u g a n o , ż e  p r z y b y ­

ł a  t a m  w d o w a  p o  k a n c l e r z u  D o l l f u s i e , s k ą d  

p o  k r ó tk im  p o b y c i e  o d je c h a ł a  d o  F r y b u r g a ,  

g d z i e  z a m ie r z a  u m ie ś c i ć  s w e  d z i e c i w  s z k o ­

ł a c h .

C o k ażd a m atk a w ied zieć p ow inn a?
G d y  d z i e c k o  s p i e s z y  s ię  w  o b a w ie  s p ó ź ­

n ie n i a  d o  s z k o ły , n ie  n a l e ż y  w m u s z a ć  w  n ie  
o b f i t e g o  ś n ia d a n i a . P o s i ł e k  n ie  z o s ta n i e  n a ­
l e ż y c ie  s t r a w io n y  i z a m ia s t k o r z y ś c i , p r z y ­
n ie s i e n ie w ą tp l iw ie s z k o d ę o r g a n i z m o w i ,  
W y s ta r c z y  w  t y m  w y p a d k u  d a ć  t y lk o  f i l i ­
ż a n k ę  s m a c z n e j O v o m a l ty n y , k tó r ą  m o ż n a  
p r z y r z ą d z i ć w  c i ą g u  p a r u  m in u t . —  O v o -  
m a lty n a  z a o p a t r u j e  o r g a n i z m  w e  w s z y s tk i e  
n ie z b ę d n e  s u b s t a n c j e  o d ż y w c z e  i .  w i ta m in y ,  
z a p o b i e g a  u c z u c iu  g ło d u  i z m ę c z e n i a  i w y ­
w o łu j e  a p e ty t w  c z a s i e o b ia d u , k tó r y t e ż ,  
d z i ę k i ł a tw o s t r a w n e m u  r a n n e m u  p o s i ł k o w i ,  
z o s ta n i e  o d p o w ie d n io  s t r a w io n y  i z u ż y tk o ­

w a n y .

D o  a k t . N r  K m  I I  1 1 0 3 /3 7 .

O B W IE S Z C Z E N IE
K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  P o z n a n iu ,  

r e w . I I . z a m ie s z k a ły  w  P o z n a n iu , u l . S ta s z i ­
c a  2 5 , n a  m o c y  a r t . 6 0 2  K . P . C . o g ła s z a , ż e  
d n ia  2 6  m a r c a  1 9 3 8  r . o  g o d z . 1 2 ,3 0  n ie  p ó ź ­
n ie j j e d n a k  n iż  w  d w ie g o d z in y , o d b ę d z ie  
s ię  w  P o z n a n iu , p r z y  u l . F r . R a ta j c z a k a  9 ,  
p u b l i c z n a  l i c y t a c ja r u c h o m o ś c i , s k ła d a ją ­
c y c h  s i ę  z  1  s z a f y  d o  u b r a ń , 1  s z a f y  f o r n i r o ­
w a n e j ,  z e g a r a , p ó łk i d o  k s i ą ż e k , s to l ik a ,  k r e  
d e n s u  j e s i o n o w e g o , 2  p ó łe k , 2  s z a f s o s n o ­
w y c h , b iu r k a  a n g i e l s k ie g o , b u f e tu  f o r n i r o ­
w a n e g o , s z a f y  d o  r z e c z y , s z a f y  b ib l i o t e c z n e j  
i z e g a r a  s to ją c e g o , o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  
s u m ę  z ł 1 3 3 5  g r  0 0 , k tó r e  m o ż n a  o g lą d a ć  w  
d n iu  l i c y t a c j i w  m ie js c u  s p r z e d a ż y  w  c z a ­
s ie  w y ż e j o z n a c z o n y m . C e n a  w y w o ła n i a  w y ­
n o s i s u m ę  z ł 6 6 7 ,5 0 .

P o z n a ń , d n ia  2  m a r c a  1 9 3 8  r .
K om orni^  S ąd u G rod zk iego rew ,

> w  P ozn an iu *
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WIOSNA IDZIE.,
nie tzele lei leszcze tylko kezrolotnl

Gdyby wszyscy sumiennie wypeł­

nili swoje zobowiązania — to zja­

wisko nie miałoby miejsca. Ale 

niech ci, którzy się dotąd od pła-^  przeciwko Władysławowi Puzdra- 

cenią składek wykręcali, nie cieszą kiewiczowi, Józefowi Strzeleckiemu 

się przedwcześnie z nadchodzącej*! Janowi Dudnikowi, oskarżonym  

wiosny. Każdy z nich ma swoje 0 popełnienie ohydnego mordu 

osobiste konto w Pomocy Zimo- ! prZy ul. Ceglanej na osobach 

wej i należności te będą ściągnię- Agnieszki Mision i Walerii Kuź- 

te, choćby egzekucja miała trwać1— :— x  

cały rok. Pięciomiesięczny okres 

płacenia składek na Pomoc Zi­

mową obowiązuje tylko sumiennych  

płatników.
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Tak mówi słońce, które coraz 

cieplejszymi darzy nas promienia­

mi. Potwierdza to skrupulatnie ter­

mometr. Wielu więc, a szczegól­

niej ci, którzy dotąd nie zdobyli 

się nawet na zapłacenie składki 

za grudzień, głosi że już czas na 

likwidację akcji Pomocy Zimowej 

Zima przecież się skończyła! Już 

nawet ogłoszono rozpoczęcie robót 

publicznych z dniem 10 marca. 

Bezrobocie też więc się kończy 

Niestety nie jest tak dobrze. 

Rozpoczęto zaledwie roboty finan­

sowane przez Fundusz Pracy. Są 

to więc prace w stosunkowo szczu* 

płym zakresie. Nie jest to roz­

poczęcie wykonania wielkiego pla­

nu inwestycyjnego. Zatrudnianie 

bezrobotnych będzie się odbywało 

stopniowo i w początkowym okre­

sie nie zmniejszy wydatnie ogólnej imienionowa dh. hm. kpt. Józefa lanej rozpoczął się zeznaniami 
liczby bezrobotnych, która w czasie Kozińskiego, Komendanta Hufca ' złożonymi przez oskarżonych, 

przednówku wykazuje tendencję Harcerzy przy współudziale wszy- ” ‘ 

zwyżkową. stkich drużyn harcerskich, gromad

W  grudniu ub. r. mieliśmy 467809 zuchowych, instruktorów harcer- 

zarejestrowanycb bezrobotnych, rskich, K P.H. złożyli: dh. ks. 

w styczniu b. r. było ich 544,718, Grajnert, dh. Korycki komisarz 

w lutym zaś 549.726. W chwili ziemski, dh. Bojanowski, dh. 

obecnej cyfra ta przekracza 550 tys. Chojnacki i wiersz imieninowy 

Zjawisko wzrostu liczby bezrobo- harcerz Brudnicki. W życzeniach 

tnych na wiosnę jest stałe Obser- podkreślono wielką zasługę jaką 

wujemy je rok rocznie. dzisiejszy Solenizant oddał w pra-

■ Ponadto należy wziąć pod uwa- cy społecznej, a szczególnie w

Zbrodnia przy ul. Ceglanej W* monet Polski
Sprouty oltylnejo mortu m ławie ostatynotli PnelMZulOrOIOei

Wczoraj rozpoczęła się w Wy- nie poszedłby po siekierę, a ostrzegł 

dziale Zamiejscowym Sądu Okrę- by kobiety w sklepiku, 

gowego we Włocławku rozprawa

Wśród harcerzy
| Pierwszy dzień rozprawy sądo-

W dniu 19 b. m. w sali Gimnjwej przeciwko spiawcom ohydnego 

Ziemi Kuj., odbyła się uroczystość mordu dwóch kobiet przy ul. Ceg- 
• • • IS 1 | . 1 * £ । i • k • • *

Od dziś do dnia 31 marca w Mu ­

zeum Diecezjalnym (gmach Semi­

narium  Duchownego, wejście biblio­

teczne od ulicy Arc-bpa. Karnkow- 

skiego) otwarta jest codziennie od 

godz. 3 do 5 po południu wysta­

wa monet Polski przedrozbiorowej.

Wstęp dla dorosłych — 25 gr., 

dla młodzieży szkolnej pojedyńczo 

— 15 gr., w grupie — 10 gr.

Zbiorowo młodzież szkolna mo­

że zwiedzać wystawę i w godzi- 

w pewnym momencie uuuuu . i » i • l i 
mówi do PuU.kiewiez.: -  Ptzyz- *>' P»

uprzednim porozumieniu się z ku­

stoszem Muzeum, telefon 16-16.

Następny oskarżony to Włady 

sław Puzdrakiewicz, dobrze obe­

znany z ławą oskarżonych, czer­

wonawy na twarzy, stale świdrują­

cy żywo biegającymi oczami kom ­

plet sędziowski, od czasu do cza 

su rzuca pogardliwe spojrzenie 

na swego wychowanka Dudnika.

Do winy absolutnie nie przyzna- 

je się. Z Budnikiem nie ma nic 

wspólnego, bo to dziecko. Śmia­

ło i pewnie opowiada zmyślone 

historijki, stwarzając dla siebie alibi

mierek.
Do sprawy powołano około 70 

świadków.

Rozprawie przewodziczy p. wice­

prezes PacZoski. Oskarża p. wi­

ceprokurator Błęcki. -------- ----------------

Oskarżonych bronią pp. adwo- w dniu krytycznym.
kaci Marnik, Malczewski i Akta- ‘ W pewnym momencie Dudnik 

bowska. l _
Pierwszy dzień rozprawy sądo- naj się pan, będzie lepiej.

Rozprawa trwa.

Pierwszy zeznaje Jan Dudnik. sensacja w podziemnym świede Warszawy 
Młody ten chłopiec, ogarnięty nie- ■■■■■■■msmss^smBsasMnBnnBmasasn^MMn^smMHSBmHi

Adolf Dymsza i Eugeniusz Bodo 

odwiedzają spelunki
Adolf Dymsza i Eug. Bodo — jest w naszym mieście wielkim  

i najodważniejsi ludzi w Warszawie. Tak młodzież jak i dorośli ma- 

Akcja ich najnowszego filmu „Ro- ją w „Słońcu" nielada atrakcję, 

bert i Bertrand**. Dwaj złodzieje

wany przez wytrawnych w swoim  

fachu zbrodniarzy, mających już za 

sobą kary więzienne za najrozmai­

tsze przestępstwa. - , . ,
Dudnik przyznaje się de winy. j to cnyb® najweselsi, a zarazem swiętemjiumoru.

Drżącym głosem mówi, źe w cza-

------------ --------- t--------------------------  ------------ n _ --------&------ .. (sie zbrodni stał na czatach A

gę, źe robotnik, który traci pracę, pracy harcerskiej. Z pieśni okoli- kiedy pada ze strony przewodni-
w początkowym okresie ma jeszcze cznościowych wykonanych przez ! czącego sądu polecenie, aby opo- w którym poraź pierwszy wystę- 

podkreśle- wiadał o przebiegu zbrodni mówi, pują razem, wymaga od nich w ży-jakieś zapasy, drobne oszczędno- harcerzy, zasługuje na 

ści a przynajmniej jakieś sprzęty, nie kantata imieninowa, wykonana źe nie potrafi i prosi o zadawanie 

pościel, odzienie, których się po- na głosy przez drużynę 56 przy pytań.

tym wyzbywa. Stopniowo te za- Liceum Piusa X. Punktem kulimi- Później rozgadał się na dobre, 

soby się wyczerpują. Miesiące nacyjnym uroczystości, było wrę- Opisał przygotowania wstępne do 

więc grudzień i styczeń są łatwiej- czenie Solenizantowi artystycznie mordu, o przeprowadzonym wywia- 

sze do przetrwania, jak marzec wykonanych autografów imienino- , dzie, o ucieczce. Unikał tylko sa- 

i kwiecień! Jest więc rzeczą zro- ' wych, oraz czeku z przesłania mego faktu ohydnego morderstwa 

zumiałą, że wzrost liczby bezrobo-! ofiary od harcerzy w wysokości ! bezbronnych kobiet. 1 kto wie, 

tnych i potęgowanie się nędzy 40 zł. na F.O.N. zamiast upemin- 1 czy to dziecko zasiadające dziś 

wśród nich wymaga się coraz wię-1 ka imieninowego. |na ławie oskarżonych, nie było

kszego natężenia akcji Pomocy Zi­

mowej.

W grudniu otrzymało od niej 

pomoc 290.760 głów rodzin, 

w styczniu liczba ta wzrosła do 

321.172, a w lutym doszła do 

325.901. Pomimo, źe liczba po-f 

pierających zasiłki z Funduszu 

Pracy została w ciągu 3 miesięcy 

zimy zdwojona i wynosi obecnie 

196.692; liczba ta dodana do licz­

by korzystających z Pomocy Zi- G.Z.K. defilada drużyn i gromad chciałem mieć pieniądze, więc zgo- 

mowej — nie pokrywa ogólnej zuchowych. Wspólną fotografią 1 dziłem się pójść z nimi, 

ilości bezrobotnych. Pomoc więc oraz herbatką w Muzeum Krajo-i 1 

państwa i społeczeństwa nie obej- znawczym w nader miłym nastroju Poszedłem do sklepiku. Kupiłem  

muje kilkudziesięciu tysięcy ludzi! zakończono uroczystość.

ha ławie oskarżonych, nie było 

nweia zostata przesiana ue obecne przy fakcie zabójstwa? 

Naczelnictwa Z.H  P. jako pier- Wprawdzie jeszcze o tym nie po- 

wsza rata, z prośbą o zapoczątko- wiedział wyraźnie, a jednak... 

wanie łańcucha składek, celem Na pół godziny przed zbrodnią 

zakupienia karabin* maszynowego'— mówi Dudnik —  zawołał mnie 

przez Z.H.P. j Puzdrakiewicz, który był razem ze

Tak więc harcerze włocławscy Strzeleckim. Kiedy przyszedłem.

cia się w postaci dwóch złodziei. 

Inni aktorzy poprzestaliby zapewne 

na utartych zwyczajach scenicznych  

jak odpowiednie ubranie, charakte­

ryzacja i t. d Ale Bodo i Dym ­

sza poszli szukać natchnienia wśród 

mętów społecznych w środowisku 

opryszków. Była to sensacja nad 

sensacjami! Złośliwi twierdzą, źe 

król złodziei proponował im przy- 

stąpienie do „ferainy". Nic więc 

dziwnego, że role tytułowe „Ro­

berta i Bertranda** kapitalnej ko- , 

medii polskiej, kreowane przez 

Dymszę i Bodo, wywołują salwy 

spazmatycznego śmiechu w najwię­

kszych kinach kraju. W pozosta-

Dyżur lekarski I apteczny
Dyżur apteczny — p. Pankiewicza, 

ul. Stodolna.

Dyżur apteczny — p. Katzowej, ul. 3-go 

Maja 16 tel. 13-34*

Dyżur lekarski — dr. Forbert, ul. 3-go 

Maja 9, tel. 14-00.

a  naiuuitu niwianatj vJiixcicuKlUJ. ivicuy  vui,------J --------
dziękując za pracę i opiekę swemu powiedział, że ma ważny interes. rolach głównych kwiat aktor- 

Komendantowi, złożyli ofiarę na'A kiedy zapytałem jaki, to dowie- ^twa, humoru polskiego Mieczysła- 

cel, który najwięcej umiłował. i działem się, źe chce okraść kobie-.wa Ćwiklińska, Antoni Fertner, 

Potem odbyła się na boisku ty. Mają dużo pieniędzy. A źe.Michał Znicz, Jozef Orwid i inn. 

. ......................... ‘ \  ‘ „ .-Robert i Bertrand czyli dwaj zło- 

zuchowych. Wspólną fotografią 1 dziłem się pójść z nimi. ‘dzieje , komedia charakterystyczna

i Strzelecki kazał iść na wywiad. I _______________________

Powiedziała mi, że na podwórku 

uwiązuje psa. Wyszedłem i im to 

powiedziałem.

i Jeszcze kazali zobaczyć, którędy

w simiitli rzenfosłs wielkim Pomorza'sS1 X.
n j • i l  i r L o • , • > d j  i i siekierę. Pobiegłem i przyniosłem.
Onegdaj w lokalu Izby Rzemie-’rzemiosła z Bydgoszczy, Inowro ! Wziął Puzdrakiewicz. Miał już 

slmczej Pomorskiej w Toruniu od- cławia i Włocławka.
była się konferencja prasowa, po- F  

święcona sprawom rzemiosła na cławskie reprezentowali pp. prezes mieszkania Żadn^on fc^vkn 
terenie woj. pomorskiego w nowych Hibner i Kwitliński. |nie słysza/em> tylko takfgłos, jak-

granicach. Sprawozdanie z przebiegu odby- by coś upadło . J zaraz polym>

Udział w konferencji przyjęldtej w Toruniu konferencji podamy moźe po 6 m inutach, uciekli. Sie- 
przedstawiciele pism pomorskich, j w jednym z najbliższych numerów ’ 

rozgłośni w Toruniu oraz delegaci!naszego wydawnictwa.

Konferencja prasowa

WYKONUJĄ

WŁOCŁAWEK

papierosów i cukierków, a potym
’zapytałem się, gdzie jest ta druga. Numer akt: 273/37 r.

” J ‘ J Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Lipnie rewiru II Józef Remiszew- 

ki, mający kancelarię w Lipnie, ul. Gdańska Nr. 50, na podstawie 

art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej wiadomości, źe dnia 1 1 

maja 1938 r. o godz. 10 w Sądzie Grodzkim w Lipnie odbędzie 

się sprzedaż w drodze publicznego przetargu należącej do dłuźni- 

ka(czki) spadku wakującego po Wacławie Wąsowiczu w osobie kura­
tora adwokata Kazimierza Grendyszyńskiego nieruchomości: dobra Ka­

mienie Kmiece położone w gm. Tłuchowo, pow. lipnowskiego, i ma­

jące urządzoną księgę hipoteczną przy Sądzie Okręgowym w Toruniu 

Wydzielę Zamiejscowym we Włocławku.

Nieruchomość oszacowana została na sumę zł. 201.000 cena 

,. ... w zaś wywołania wynosi zł. 150.750.
I rzucl 1 za P 0 I Przystępujący do przetargu obowiązany jest złożyć rękojmię

| Po jakimś czasie ludzie zaczęli w wysokości zł. 20.100.

jedną pod marynarką.
Rzemiosło chrześcijańskie wło- j sta|em na czatach. Oni poszli

. . . . * nie słyszałem, tylko taki głos, jak-
Sprawozdame z przebiegu odby- by coś upad|Oi j zaraz polym>

Zebranie członków  

Kasy Bezprocentowej
Zarząd Chrześcijańskiej Kasy Porządek dzienny: 

Bezprocentowej we Włocławku | 1) Zagajenie i wybór przewod-

zawiadamia, że w dniu 27.3 r.b. j niczącego, 2) sprawozdanie z 

w sali Stow. Kupców Polskich, * działalności, 3) sprawozdanie kaso

ul. Zduńska bfe 5 odbędzie si$ 

Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

o godz. 15-ej.

W razie nieprzybycia statutowo 

wymaganej ilości członków na godz. 

15 tą, w myśl art. 24 Statutu od­

będzie się Walne Zgromadzenie o 

godz. 16 ej bez względu na ilość 

obecnych członków.

'«e, 4) sprawozdanie Komisji Re­

wizyjnej i udzielenie abroluiorium  

ustępującemu Zarządowi, 5) wybór 

5 członków Zarządu i 2 zastęp­

ców, 6) wybór Komisji Rewizyj­

nej, 7) wybór komitetu doradcze­

go i propagandowego, 8) wolne 

wnioski.

Wstęp za okazaniem legitymacji, I pewnym głosem oświadcza, ź 

które wydaje się przy wejściu. | gdyby wiedział, źe będzie zbrodni

krzyczeć, że stała się zbrodnia. 

Nie chciałem wierzyć, bo mówili, 

, że tylko nastraszą. Poszedłem  

i ja zobaczyć. Przestraszyłem się 

(i. . poszedłem na ryby.

k ^ ’e^ ’|erj Qa P°pCię ’ o ile dodatkowym publicznym obwieszczeniem nie będą podane do

bo mieh dac 100 zł nagrody. Przy wiadomości warunki odm jenne.

badaniu wsypałem się, bo tak je­
den zaczął prędko mówić, to ja 

poprawiłem. I stąd wszystko wyszło.

Na pytanie Sądu, dlaczego nie 

mówił wspólnikom, że w domu 

tym była dziewczynka odrzekł, 

że zapomniał, bo ciągle myślał 

o 3000 zł, o swej doli i co za to 

sobie kupi Wierzył, że mu na-| iw -c j , aw i“ 
leżną część dadzą. I postępowania egzekucyjnego można przeglądać w ‘ Sądzie Grodzkim

ł * ’ ■ w Lipnie.

W zakończeniu swych zeznań ।  
. źe!

gdyby wiedział, że będzie zbrodnia I Dnia 15 marca 1938 r.

Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie albo w takich papierach 

wartościowych bądź książeczkach wkładowych instytucyj, w któ­

rych wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papiery wartościowe 

przyjęte będą w wartości trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe warunki licytacyjne,

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i przysą­

dzenia własności na rzecz nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 

przed rozpoczęciem, przetargu nie złożą dowodu, że wniosły powódź* 

two o zwolnienie nieruchomości lub jej części od egzekucji i że uzy* 

skały postanowienie właściwego sądu, nakazujące zawieszenie egze­

kucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed licytacją wolno oglądać 

nieruchomość w dni powszednie od godz. 8-ej do 18-ej, akta zaś

KOMORNIK: J. Remiszewski.

^R.daktor: Walerian Gliniecki. Zakł. Graf. p. f. „B-CIA PIOTROWSCY-, Włocławek. Przedmiejska 20 Telefon H-OÓ?
Wydawca: Stefan Piotrowski.


